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Dyktatura wojskowa w. Egipcie 


W krajach nie posiadających głebo- zadaniom. Stwierdza to jasno oddany 
ko zakorzenionych tradycji demokra- | mu giermek, Sławoj-Składkowski. Ka 
tycznych ani ludności na należytym | rierowicze wojskowi mieli więc drogę 
poziomie dojrzałości politycznej nie | ctwartą. Do władzy dostali się ludzie 
trudno jest dowódcom wojskowym| nikomu nie znani ż pracy obywatel- 
dokonać zamachu stanu i zdobyć wła-| skiej, którzy pozatym mimo przyna- 
dzę dyktatorską nad narodem. leżrości do legionów, nie mieli także 

„ Trudności właściwe zaczynają się do | należytego przygotowania ani wy- 
piero po objęciu władzy. Jeden gene- | kształcenia wojskowego. Zjazdy legio 
rał bowiem z posłusznym mu wojskiem | nistów zaś odbywały się dlatego pcd 
może dokcnać przewrotu, ale do rzą-| hasłem: „walczyliśmy o Polskę, więc 
dzenia potrzeba mu ludzi obeznanych | należą się nam postdy”, jakoby ci 
z pracą państwową, a takich wśrćdj młędzi karierowicze sami jedni tylko 
wojska na ogół nie ma. walczyli o Polskę! — 

Cisną się więc do przywódcy zama-| I mimo, że Piłsudski, podobnie jak 
chu stanu ci, którzy chcieliby prze-| gen. Naguib, podjął przewrót majowy 
wrót wyzyskać dla sietie, licząc, że| pod hasiem sanacji, „nigdy w Polsce 
dyktator z konieczności cpierać się mu | nie było wówczas i później tyle nadu- 
si na pewnych kołach cywilnych. Są!żyć jako skutek przewrotu jak wów- 
tam często elementy daleko gorsze ij czas, kiedy młodzi jego ludzie wyrośli 
szkodliwsze od tych, które dyktator| ponad głowy chorego dyktatora i po- 
przepędził, czyniąc im — jak w Egip-| częli już nie chodzić, ale pędzić coraz 
cie — zarzuty zupełnie słuszne. szybciej po drodze łatwizny politycz- 

„Dochodzi do tego, że także wojsko- | nej i gospodarczej. 
wi, którzy poparli zamach stanu, chcą|  Przewroty gwałtowne pcdjęte nawet 
robić karierę albo w służbie wojsko-|w najlepszych chęciach zawsze prze- 
wej albo też cywilnej, do której poczy-|cinają pewien normalny rozwój życia 
nają się mieszać na swój wojskowy | państwcwego i pchają je na nieznane 
sposób. Jednym słowem zaczyna się| tory. Na zewnątrz kraj przewrotu po 
ckres dużej niepewności. zostawia wrażenie niepewności i braku 

ZANE FAN konsclidacji. 

W Persji, gdzie korupcja i nędza| Jeżeli jeszcze chodzi o kraj taki jak 
mas jest podobnie wielka jak w Egip-| Egipt, któremu na razie nikt nie za- 
cie, Moseadek obrał inną drogę. Usu-| graża, to jeszcze mogą być widoki kon 
wa cn raczej wojskowych uchodzących | solidacji. Gorzej już jest z Persją, na 
za przyjaciół szacha, którego jednak | którą sąsiednia Rosja spogląda pożą- 
podtrzymuje, starając się zatrzymać | dliwym okiem. Jeszcze gorzej było w 
rządy cywilne. Polsce, która miała i ma dwóch są- 

W Syrii mamy natomiast dyktaturę | siadów czyhających na jej życie. Tam 
wojskową „która manifestuje wielką | naród politycznie dojrzały nie powi- 
sympatię dla przewrotu gen. Naguiba. | nien był pozwolić na eksperyment za- 

Świat mahometański, znajdujący się | machu stanu, jeżeli nie chciał być za- 
obecnie w okresie wielkich przemian, | grożony katastrofą. 


zna tylko jeden przewrót O KtÓTYm | meme 


mcżna powiedzieć, że się udał. Jest to F 
dzieło Kemala. Ataturka dokonane w | Autobus zarzucił, wpadając na grupę kolarzy 
3 zabitych, 4 rannych 


Turcji, kiedy to po klęsce Niemiec w 

pierwszej wojnie światowej rozpadło| , Amsterdam. — W poniedziałek wy- 
się rozległe państwo sułtana. Kemal|gszzYł się aj, kagiczny Oak 
Attaturk nie chciał dyktatury wojsko- ię ję ra „yw zyka A 
wej, lecz ogłosił Turcję republiką, o-! czasie jazdy, a zahaczywszy o samo- 
graniczającą się do ziem czysto turec- 
kich, których administrację zreformo- 
wał. Jako człowiek zdolny i młody! "= 


znalazł w sobie dosyć sił, by narzuco-j - 1 70} a 2 
| TS tys. żołnierzy wzię 


poniosło śmierć, 4 jest rannych. 


ne przegraną wojną dzieło przemian w 
Turcji doprowadzić do pomyślnego za- 
kończenia. Kemal Attaturk starannie 
jednak unikał zaprowadzenia rządów 
wojskowych. > 

E r Frankfurt, — W poniedziałek wie- 
czorem zakończyły się w zachodnich 
Niemczech manewry francusko-amery 
kańskie, w których wzięło udział T5 
tysięcy żołnierzy. Ćwiczenia odbyły 
się pod kierownictwem gen. Bolte, do- 


W Polsce przewrót majcwy zastoso- 
wał inne metody i miał inne cele, Na- 
samprzód dckonał się krwawo. Nie 
był też przeprowadzony jak w Egipcie 
pod hasłem parcelacji, ale wręcz prze- 


chód, wpadł na grupę kolarzy. Trzech 


francusko-amerykańskich w Niemczech | 
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Quotidien démocrate pour la défense des intéréts sociaux e! culturels de immigration polonaise 


Pierwsze posiedzenie Rady Ministrów Wspólnoty Węglowo-Stalowej 
pE RE EE EE EO 


Adenauer głosi, że wierzy w utworzenie zjednoczonej Europy, 
„ale nie przyznaje Francji prawa do odszkodowań węglem z Zagł. Saary 


Luksemburg. — W> : ; 
poniedziałek rozpo- 
częło się w Luksem- 
burgu pierwsze posie 
dzenie Rady Mini- 
strów Wspólnoty Wę 
glowo - Stalowej. W 
cbradach biorą u- 
dział ministrowie 
spraw zagranicznych 
oraz spraw gospo- 
darc..ych. Fran- 
cji, Włoch, Niemiee 
zach., Belgii Holan- 
dii i Luksemburga. 
Kanclerz Adenauer, 
który przewodniczy 
pierwszemu posiedze- 
niu, ze względu na 


siedzą, od lewej do 
(Włochy), Wehrer 
Odwróceni plecami, 


tFoto: Record) 
prawej (zwróceni twarzami): pp. Giacchero 
(Luksemburg) i Jean Monnet (Francja). —- 
od lewej do prawej: pp. Finet (Belgia). 


kclejność alfabetycz- Duum (Francja), Etzel (Niemcy), sekretarka i p. Potthoff 


ną swego kraju, wy- 
głosił przemówienie inauguracyjne, w| 
którym powiedział między innymi: 
|. „Dzieło, którego podjęliśmy się, jest bar- 
dzo śmiaie, Rozwój narodowego charakteru | 
|państw, zaznaczający się od początku 19. 
wiekn, nie sprzyja myśli wspólnoty”. l 
„Wspólnota węglowo-stalowa jest obecnie | 


lo udział w manewrach 


|wadzone były przez 5. korpus amery- | 
kański oraz 2. korpus francuski. 
| Kolumny pancerne „nieprzyjacielą” | 
| usiłowały opanować mosty na Renie, | 
| między Koblencją i Moguncją. „Atak” | 


był spadochroniarzami, | 


|które w chwili obecnej stanowi jego 
| największą troskę, to sprawa cen. V 


(Niemcy). 
faktem dokonanym. Twór o charakterze po- 


psstępy, które przekroczą ramy Wspólnoty 
węglowo-stąjowej. Inne kraje przyłączą się 
do nas”. 

„To, czego dokonaliśmy, już obecnie po- 
winno dać odwagę tym wszystkim, którzy 
jeszcze powątpiewają. W interesie pokoju, 
postępu i dobra ludzkości powinniśmy stwo- 
rzyć Europę i ją stworzymy”. 


Odpowiadając Adenauerowi, jąko 
prezes zarządu Wspólnoty, p. Jean 
Monnet podkreślił konieczność wpro- 
wadzenią łączności między dzjąłąlno- 
ścią tej nowej instytucji, a gospodar- 
stwami podporządkowanymi jeszcze 
uprawnieniom rządów narodowych. 

Na porządku dziennym obrad znaj- 
dują się następujące sprawy: sprawo- 
zdanie prezesa Monnet, łączność mię- 
dzy Wspólnotą a innymj krajami, wy- 
bór stałej siedziby, utworzenie zgro- 
madzenia parlamentarnego Wspólno- 
ty oraz projekt stworzenia wspólnoty 
politycznej 6 krajów, 

Pozatym min. Schuman odbył roz- 
jmowę z Adenauerem w sprawie Za- 


Wa bieżący tydzień 
zapowiedziane newe rozporządzenia 


Paryż. — Premier Pinay powrócił 
w nocy z poniedziałku na wtorek do 
Paryża. Przed swoim wyjazdem z 
Lyonu oświadczył, iż zagadnieniem, 


sprawie zarobków oświadczył, że będzie 
stosował się do ustawy © minimum ży- 
ciowym. Rewizja -płac poza tą ustawą 


czas prowadzić. Gdyby rząd został do 
| prowadkony do prowadzenia innej poli 
tyki to nie ja tędę jej wykonawcą.” 


* 
266 miliardów potrąceń z wydatków 
| na rok 1953 


PARYŻ. — Specjalny komitet budżetowy, 
| złożony z pp. Queuille, J. Moreau i Guy Pe- 
tit, pod przewodnictwem premiera Pinay'a 


| ten wsparty p'a p i Eeng DE 1 
nie może być przewidziana, zaznaczył | ukończył badanie finansowych żądań mini- 


ciwnie oparty był na wielkiej własno- 
ści ziemskiej, która w żądnym ziemi 
chlopie polskim widziała: największegc 
swojego wroga, Ponadto Piłsudski był 
już w chwili dokonania zamachu czło- 
wiekiem chorym, który rok późcisj 5- 


twarcie narzekał, iż nie może podołać: 


w niczym triumfe 


w dziedzinie lotnictwa 


Londyn. — Przemawiając na konfe- | 


rencji w sprawie lotnictwa kolonialne- 
go, minister Alan Lennox-Boyd oświad 
czył, że katastrcfa w Farnborough nie 


powinna ani zniechęcać, ani dotykać | czyn rozpadnięcia się go w czasie lotu. Przy- | 


w czymkolwiek dumy narodowej, cpar 
tej na triumfach osiągniętych przez W. 
Brytanię na polu lotnictwa. Minister 
przypomniał osiągnięcia brytyjskiego 
przemysłu lotniczege, wspominając 
między innymi, że nowy samolot tran- 
sportowy typu „Kometa” pokonuje 
przestrzeń z Londynu do Johannesbur 


"Katastrofa w Farnborough nie umniejsza 


wódcy 7, armii amerykańskiej w Niem | których zrzucono w różnych punktach 
czech. Tematem byia obrona strefy | w rejonie Renu. Celem tych ćwiczeń | 
Renu. Strona atakująca składała się | było wypróbowanie siły obronnej przy | 
z dwóch dywizyj pancernych (jednej | walkach opóźniających aż do chwili | 
amerykańskiej i 1 francuskiej" craz | zorganizowania kontrofenzywy... i 
z oddziałów spadochronowych. Otro- | Marszałek Francji, Juir omawiając 
na, a raczej działania opóźniające pro przebieg manewrów oświadczył, że ich | 
z <e | myśl przewodnia była jak najtardziėj 

| realna — walki opóźniające na wypa- 
|dek nagłego zaatakowania zachodnich | 
| Niemiec — ponieważ Zachód nie, bę- 
Wielkiej Br tanii poeg nigdy napastnikiem. | 
iei Brytanii x RA 

3 -Stany Zjednoczone użyją bomby atomowej, 

w razie zaatakowania mocarstw zachodnich 
Śledztwo w sprawie przyczyn katastrofy przez Rosję | 


LONDYN. Rzeczoznawcy brytyjscy} Waszyngton. — Frank Pace, amery | 
rozpoczęli w poniedtialek badanie szczątków , kański minister armii oświadczył w wy | 
samolotu „D.III, celem ustalenia przy-, „sadzie radiowym, że 7. armia USA; | 
puszczą się, że ze względu na to, iż kon-| znajdująca się W Europie, mogłaby po | 
strukcja tego samolotu stanowiła tajemnicę | wstrzymać atak nieprzy”aciela, prowa | 
wojskową, niektóre wnioski rzeczoznawców | dząc walki opóźniające tak długo, by | 
nie zostaną ujawnione. La s p e" 

f Stany Zjedn. miały czas na przejście | 
* do kontrofensywy. | 


28 zabitych Oświadczył on również, że gdyby | 
Na skutek zgonu w szpitalu w Wim- | 


| 


i mocarstwa zachodnie zostały zaatako- 
|wane, to Stany Zjedn, nie zawahały- | 


Premier. 

We wtorek przystąpił Premier do 
rozmów w sprawie cen. Min. Pracy, 
Garet złożył premierowi sprawozdanie 


„z przebiegu zebrania: najwyższej komiz | 


sji umów zbiorowych. 

W czasie rozmów, które przeprowa- 
dzi premier Pinay craz podczas narad 
ministrów zostaną rozpatrzone żądania 
syndykatów oraz ustalone zarządzenia 
na rzecz obniżki cen. Decyzję poweź- 
mie nstępnie prawdopodobnie Rada 
Ministrów „której zebranie w. tym ty- 
godniu zostało odroczone z środy do 
czwartku. 


* 
„Gdyby rząd miał prowadzić inną polityke, 
nie będę jej wykonawcą” 
— oświadczył premier Pinay 
Paryż. — Premier Pinay udzielił wy 
wiadu czasopismu „Rćaijitćs”. Premier 
omówił w nim wytyczne swojej poli- 
tyki gospodarczej i oświadczył m. jn., 
że nie poczynił ustępstw, aby zacho- 
wać większość w parlamencie. Prze- 
ciw premierowi są między innymi zwo- 
lennicy dalszej dewaluacji franka. 


ga w ciągu 23 godzin, podczas gdy | <, ry r 
jeszcze 5 lat temu trzeba było na tojf' w Farnborough, ilość zabitych 
18 godzin. | wzrosła do 28. 


Resztę rozparceluje się między bezrelnych 


hledon, jednego z rannych w katastro- | 


Majątek ziemski jednej :odziny nie mo | 


że przekraczać 160 hektarów, 


Jeśli chodzi o reorganizację partyj, 
to rzecznik armii wyraził przekonanie, 
iż są w nich elementy młode i uczci- 
we, które potrafią oprzeć działalność 
polityczną na zdrowych i demokratycz 
nych podstawach. 


W liście do Rady Regencyjnej, gen. 
Naguib podkreśla, że „zamach przepro 
wadzony przez armię był nie tylko ru- 
chem wojskowym, ale wyrażał pragnie 
nia całego narodu”. ..Gabinet, w któ- 
rym znajduje się jeden żołnierz wspo 
magany grupą osób cywilnych, jest — 
wedle listu tego, — najlepszym wskaż 
nikiem, iż armia į naród tworzą jeden 
blo SĄ / | 


Naguib wezwał do współpracy 
wszystkich ludzi uczciwych, rzucając 
hasło: „wolność, równość : brater- 
stwo”. r 

Cała prása egipska zamieszcza pro- 
gram gen. Naguita w kilku sloganach: 
„ani bogatych, ani biednych”; ,„szczęś- 
cie narodu na pierwszym miejscu”; 
„czystki”; ograniczenia 
ziemskiej”: „obniżka cen”, 


iby się użyć bomby atomowej, o ile 
cczywiście armia otrzymałaby w tej 
i sprawie pozwolenie prezydenta, 


dalszym ciągu. Według. niektórych 
doniesień, aresztowani mają stanąć 
przed specjalnym sądem, by odpowie- 
dzieć za bezprawne wzbogacenie się, 
nadużycie władzy, sprzedajność na sta 
nowiskach urzędników państwowych 
itp. - 


Wobec tego oświadczył premier Pi- 
nay: 
„Jeżeli parlament popiera moją po- 
jlitykę, uważam za normalne, iż pozo- 
stawi mi środki do prowad :enia jej 
U odmawiam przytępienia moich po- 
| glądów dla uzyskania poparcia dla po- 
lityki, której nie mógłbym już wów- 


i Rada Bezpieczeństwa 


odrzuciła propozycję sowiecką 


NOWY JORK. — Pięcioma głosami prze 
ciwko 2, przy 4 wstrzymujących się, Rada 
Bezpieczeństwa odrzuciła w poniedziałek 
wniosek sowiecki, w sprawie przyjęcia do 
O.N.Z, 5 państw satelickich łącznie z 9 in- 
nymi 


az — 


powiedział Ojciec Św. do astronomów 


Rzym. — Przyjmując astronomów 
obecnych na zjeździe międzynarodo- 
wym (o czym wczoraj donosiliśmy), 
Ojciec św. powiedział im ın, in.: 

„Jak małym wydaje się człowiek w 
olbrzymich ramach czasu i przestrzeni: 
drobnym ułamkiem pyłku w olbrzy- 
mich przestworzach.” 

Ojciec św. podkreślił następnie wiel 
ką pracę dokonaną przez ducha ludz- 
kiego celem zgłębienia tajemnic świa- 
ta i złamania ciasnego xoła narzuco- 
nego zmysłom warunkami ich własnej 
natury, a mimo to wynajdującego środ 
ki i budującego przemyślne systemy, 
by rozszerzyć poza wszelką granicę roz 
miar i ścisłość swoich spostrzeżeń. 

„Czym-że jest — mówił dalej Ojciec 
św. — duch tej drobnej istoty, jaką 
jest człowiek zgubiony w oceanie świa- 


własności | tą materialnego, skoro miał odwagę 


żądać od swoich zmysłów, nieskończe- 


Generał podkreśia, iż zamach stanu | nie małych, by mu odkryły oblicze i 


historię niezmiernego wszechświata i 
pozwoliły poznać jedno i drugie? Jed- 
na tylko odpowiedź jest możliwa o'oczy 
wistości zupełnie jasnej: duch ludzki 
przynależy do rodzaju istot zasadniczo 
odmiennych od materii i górujących 
nad nią, choćby była rozmiarów nieo- 
graniczonych.” 

Ojciec św. wysunął następnie pyta- 
nie czy duchowi ludzkiemu powiedzie 
się rozwiązać ostatnią z zagadek, ja- 
kie kryje świat, i poznać całkowicie 
tajemnicę natury. Ojciec św, stwier- 
dził, że jest jeszcze dużo do zrobienia 
i że dużo się jeszcze dokona. „W każ- 
dym razie wszakże jest nieprawdopo- 
dobnym, by nawet najgenialniejszy 
badacz zdołał kiedykolwiek poznać, 
a jeszcze mniej rozwiązać, wszystkie 
zagadki zawarte w świecie fizycznym. 
Wymagają one i wskazują na istnie- 
nie . Ducha nieskończenie wyższego, 
Ducha Boskiego, który stwarza, zacho 


| wje, kieruje i wskutek tego zna i śle- |. 


dzi, w najwyższej instytucji, wszystko 
co istnieje, dziś tak samo jak w za- 
raniu pierwszego dnia stworzenia.” 

Ojciec Święty stwierdził następnie, 
że możliwość istnień żyjących na in- 
nych planetach nie stoi w sprzeczno- 
ści z pojęciami religijnymi. 

„Rozwój znajomości wszechświata, 
która. obaliła starożytną ideę o wyłącz 
ności naszej ziemi i człowieka na niej, 
zmniejsza, że tak powiedzieć, naszą 
planetę do rozmiarów ziarnka pyłu 
gwiezdnego i sprowadza człowieka do 
rozmiarów atomu w tym pyle w jed- 
nym z zakątków wszechświata.” 

Podczas gdy na posłuchaniu u Ojca 
św. spoza „żelaznej kurtyny” był o- 
becny delegat polski a pozatym dele- 
gat Jugosławii, to jednak sowieccy de- 
legaci brali udział w zwiedzaniu waty- 
kańskiej stacji astrononiicznej w Cas- 
tel Gandolfo. 


| sterstw na rok 1953 dla działów cywilnych. 

| Komitet obniżył żądania o 266 miliardów, 
czyli o nadwyżkę kredytów, użytych w roku 

| 195%. - 

l 


+ 
| Konfederacja kadr 
| - a zagadnienie cen i płac 


PARYŻ. — Delegaci generalnej konfedera- 
cji kadr naradzali się we wtorek nad zagad- 
niepiem cen i przystosowaniem płac w nie- 
których gałęziach przemysłu oraz zmianami, 
jakie pragnęliby wprowadzić do ustawy o u- 
| mowach zbiorowych. Prócz tego figurowała 
| na porządku dziennym sprawa emerytur dla 
| kadr, reprezentowanych w O.G.C. ć 


| Schacht doradcą rządu perskiego 


| HAMBURG. — Na zaproszenie rządu per- 
,skiego, były hitlerowski minister skarbu, 
| Schacht udał się w poniedziałek samolotem 
| do Teheranu. "Schacht ma udzielić Mossade- 
kowi porady w sprawie uzdrowienia sytuacji 
finansowej w tym kraju. Przed odlotem były 
niemiecki minister skarbu oświadczył, iż nie 
wie na pewno jakie sprawy zostaną mu po- 
wierzone, ale przypuszcza, że będzie to zwią- 
zane ze sprzedażą nafty, Przed odlotem 
Schacht konferował dłuższy czas z 2 wysłan- 
nikami Mossadeka. 
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PARYŻ. — W ub. sobotę i niedzielę zano- 
towano na szosach we Francji kilkadziesiąt 
wypadków, w których 21 osób poniosło 
śmierć a 81 odniosło rany. Oprócz wypad- 
ków, o których już donosiliśmy, wydarzyły 
się m. in. następujące. 

AGEN. — Niedaleko Marmande (kot et 
Garonne) nastąpiło zderzenie między półcię- 
żarówką a autobusem. Dwie osoby, jadące w 
półciężarówce, poniosły śmierć a dwie zosta- 
ły ciężko ranne. Wśród pasażerów autobusu 
nie ma rannych. 

AUXERRE. — Dwa samochody osobowe 
zderzyły się ze sobą pod Auxerre. Jedna o- 
soba poniosła śmierć, 5 jest rannych. 

BOURGES, — Trzy osoby zginęły pod Bar- 
lien, najechane przez samochód ciężarowy. 

BREST. — Pani Dornic z Lambezellec (Fi- 
nistere), 


PARYŻ, — Francja i znaczna część zacho- 
dniej Europy, są obecnie ohjęte falą zimna, 
pochodzącą od strony Spitzbergu. Tempera- 
tura spadła znacznie na ćałym szlaku fali. 
W sobotę pojawiły się nawet przymrozki w 
Wielkiej Brytanii, a w poniedziałek w pół- 


pd r. 1909 
| Sabordć Mai 1M0 + Reparu Dée, IME 


zabitych, 31 rannych w dwóch 


eszła od bieguna półn. 


AMIE TE 


Apel katolików litewskich do Ojca Św. 

przeciw prześladowaniom sowieckim 

Watykan. — W ostatnim czasie do- 
stał się tajną drogą do Stolicy Świę- 
tej apel katolików litewskich. Doku- 
ment ten musiał przebyć wiele granic 
i stanowi pełną bólu prośbę do katoli- 
ków i przywódców państw, aby starali 
się wpłynąć na zakończenie krwawego 
prześladowania, jakie panuje w kra- 
jach bałtyckich. Są tam podane wy- 
wierające duże wrażenie szczegóły o 
prześladowaniu duchowieństwa į o poz 
bawieniu Litwinów wolności religijnej. 


Dwaj alpiniści francuscy 

wspięli się na górę Kenia 
NAIROBI. — Dwaj alpiniści francuscy 
zdołali po przezwyciężeniu wiełn przeszkód, 


wspiąć się na górę Kenią (5.240 m) po jej 
wschodnim zboczu, dotychczas nie zdobytym. 


Samolot brytyjski zmuszony do ladowania 
na Grenlandii 


LONDYN. — Czteromotorowy samolot 
brytyjski, który wyruszył w piątek dd lotu 
ponad Biegunem Północnym, musiał na Ski- 
e popsucia się motoru lądować na Gren- 

ndii. 


Rodzina zatruła się, dziecko zmarło 


Angers. — Całą rodzina rolnika Bruneau 
w  Genneton (Deux-Sèvres) zachorowała 
wśród objąwów zatrucia, po spożyciu mleka. 
Najciężej zachorowało czworo dzieci. Troje. 
po kilku krytycznych godzinach, zostało ura- 
towanych, ale czwarte, 10-letni Lionel, 
zmarło. 


Statek kanadyjski zatonął niedaleko Alaski 
załoga i pasażerowie uratowani 


SAN-FRANCISCO. — Statek kanadyjski 
„Princess Kathleen” o wyporności 6 tysięcy 
ton, zatonął w poniedziałek niedaleko Jumean 
(Alaska), 

115 ezłonków załogi oraz 300 pasażerów 
zostało uratowanych przez statek „Princess 
Elisabeth". Zarówno marynarze, jak i pasa- 
żerowie wykazali niezwykłą zimną krew i 
ani na moment nie ogarnęła: ich panika. 


Wyskoczył bez szkody z ekspresu, 
jadącego z szybkością 100 kg 


Haga. — 21-letni Francuz z Nicei, prze- 
bywający w Holąndii, zamierzające udać się 
do Kopenhagi, wsiadł przez omyłkę w Am- 
sterdamie do pociągu, jadącego na południe, 

Stwierdziwszy w drodze omyłkę i nie ma- 
jąc pieniędzy na powrót do Amsterdamu, 
młody podróżny postanowił wyskoczyć z po- 
ciągu. Ekspres znajdował się wówczas w po- 


bliżu Ede i jechał z szybkością 100 km nas 


godzinę. Korzystając z lekkiego zwolnienia, 
wyskoczył na tor. Prawdziwym cudem od- 
niósł tylko lekkie zadraśnięcia i mógł poje- 
chać do Kopenhagi. 


Czy Denise Butin, morderczyni małej Joelle 
ma na sumieniy dalsze zbrodnie ? 


LILLE. — Sędziemu śledczemu Brayćrowi 
przypisują zamiar podjęcia drugiego śledz- 
twa przeciwko Denise Butin, potworowi z 
Phalempin, morderczyni małej Joelle Ringot. 
Śledztwo to miałoby na celu stwierdzenie, czy 
Denise jest odpowiedzialna także za śmierć 
innego dziecka, zmarłego 9 lutego 1949 r. 

Dziecko, 4-miesięczną Marię Grądkowską, 
powierzyła Denise matka niemowlęcia, uda- 
jąc się po sprawunki do Lille. Kiedy powró- 
ciła, córeczka nie żyła. Lekarz, który stwier- 
dził zgon, zdziwił się bardzo, ponieważ kilka 
dni przed tym widział dziecko zdrowe. 


dniach 


LUXEUIL. — Michel Dechamp poniósł 
śmierć, gdy motocyklem wpadł na słup tele- 
graficzny. 


NANCY. — Rolnik Camille Hrin i jego 
12-letni wnuczek z Gyo (M. et M.) zostali 
zmiażdżeni przez traktor, który wywrócił się 
na nich. 


NANCY. — P. Samuel Spanien, były ad- 
wokat Leona Bluma, poniósł śmierć w wy- 
padku samochodowym na szosie między Nan- 
ey i Toul. 


m 


STRASSBURG. — Rowerzysta Albert Per- 
rint, najechany przez samochód na szosie ze 
Strassburga do Souffelwey-Ersheim, zmarł 
wkrótce po wypadku, 


godziny nad miastem wenezuelskim, Mara- 
caibo. Wicher, który dął z szybkością 100 km 
na godzinę, wyrwał se.ki drzew i zerwał da- 
chy z wielu domów. 20 domów zawaliło się. 
Połączenia. telefoniczne i telegraficzne zosta- 
ły przerwane, miasto jest pozbawione świa- 


nocnej i środkowej Francji. Temperatura | tła. 


jest o 4 do 6 stopni niższa od przeciętnej we 
wrześniu. 

Tymczasem na południowo-zachodnim wy- 
brzeżu Francji termometr wskazuje 18 sto- 
pni ciepła a na Lazurowym Brzegu 16 stopni. 

W Londynie stwierdzają, że zanotowana 
tam w niedzielę temperatura 12 stopni, jest 
najniższą od 90 lat o tej porze roku. 

O wyjątkowych chłodach donoszą także z 
Kopenhagi, Amsterdamu i Brukseli. - 


* Rody TSA 
Śnieg w Wogezach i dep. Cantal 
EPINAL. — Śnieg spadł w ciągu wieczora 
w Górardmer i okolicznych górach. 


SATNT-FLOUR. — Śnieg pokrył góry w 


różnych okolicach Owernii. 


j * 
Huragan w Wenezueli i w Algerze 


MARACAIBO. — Huragan szalał przez 14 


850-tonowy statek zerwał się w porcie z 
kotwicy i rozbił się o łodzie rybackie, któ- 
rych kilka utonęło. i 

BONE. — Burza, która przeszła w sobotę 
ugi Bóne i okolicą, wyrządziła wielkie szko- 

y w plan 
Siła wichru dochodziła do 150 km na godzi- 
nę. Szkody, wyrządzone przez burzę na lot- 
nisku w Bónes-les-Salines, wynoszą kilka mi- 
lionów tr. 


A 
_ Zmiana na lepsze po 15. września 
Meteorolodzy nie wierzą, by deszcze 

i zimno utrzymały się i zapewniają, że 

po 15 września nastąpi znaczne ocieple 

nie. A 


| 


H 
H 
. 
A 
a 
sj 


b i na polach okolicznych. . 
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5 $ Zaleskiego i jego „rządu” ogłosili znów 
| sprawozdanie z tak zwanego „skarbu naro- 


dowego” za półrocze od 1. I. 52. do 30. VI. 52. 
= W kwocie 1.165.043. 

pe: Jeżeli się jednak odliczy saldo z ubiegłego 
. roku, sumy przechodne i jakieś inne bliżej 
= nieokreślone wpływy nie wiadomo skąd i od 
kogo, to pozostanie jako wpływ istotny 481 
tys. 734 fr., z czego za znaczki 475.721. 

Z tych pieniędzy wydobytych frazesami 
| -~ patriotycznymi od ludzi, u których się nie 
| przelewa, wydano na administra- 
| cję 249 tys. 658 czyli przeszło 
$ „4 ołowę, co uchodzić musi za skanda- 
o, e. 

|... Ponadto na swój partyjny tygodnik wydali 
ci panowie subwencji 30 tys. fr., co jest rów- 


A Portrety marksistów 
3 na samolotach sowieckich 


Praga. — W ub. niedzielę obcho- 
dzono w Czechosłowacji t.zw. „Dzień 
pot Lotnictwa”. Główne uroczystości odby- 
j: ły się w Pradze. Wziął w nich udział 
'.. Gottwald, Zapotocky i inni przywódcy 
= —_ reżimu komunistycznego w Czechosło- 
=- wacji. W specjalnym propagandowym 
| pokazie lotniczym wziął udział nowy 
| samolot sowiecki, który przekracza: 
| podobno szybkość rozchodzenia się 
= fal głosowych. Pokaz zakończył się 
przelotem 3 samolotów, na których u- 
mieszczone były portrety różnych 
„świętych' marksistowskich, od ;,,sło- 
neczka'' Stalina aż do Zapotockiego. 


"* S$ LONDYN. — Brytyjskie koła kupieckie 
| —  obliczają, że światowe zbiory pszenicy w se- 
= zonie 1952—1953, osiągną a nawet przekro- 
czą, po raz pierwszy w historii, 7 miliardów 
". puszli (1 buszel = około 18 l). 
By Fość ta byłaby o 500 milionów buszli więk- 
szay niż w poprzednim sezonie i o miliard 
ra buszli większa niż przeciętne roczne w ostat- 
| nich pięciu latach przedwojennych. 
+ Jedynymi krajami, w których zbiory będą 
~ prawdopodobnie niższe, są Jugosławia i Rosja 
-~ .. sowiecka, dotknięte suszą, oraz Australia, 
|. gdzie w następstwie powodzi zmniejszono ob- 
` szary uprawne, 
a W zachodniej Europie jest prawdopodob- 
= nym, iż zbiory dosięgną po raz pierwszy po- 


= Rząd w Bonn zatwierdził 


Er Bonn, — Rząd Niemiec zach. za- 
= twierdził w poniedziałek umowę w spra 
= wie odszkodowań dla Żydów. za stra- 
= ty poniesione w czasie wojny. 

=- Układ ten przewiduje 3 rodzaje od- 

~ szkodowań: 

"38 K 3 miliardy marek dla rządu Izrae 

| Z Włoch 


Ciężarówka wjeżdża na chednik 
Jeden zabity i jeden ranny — 
sżoter ucieka 


MEDIOLAN. (Od wł. korespondenta). — 
Na ulicy Chiesa Rossa w Mediolanie, miał 
miejsce tragiczny wypadek uliczny, który 
= pociągnął za sobą śmierć jednej osoby i cięż- 
j kie poranienie małego dziecka. Wielka cię- 
| żarówka z przyczepką, nie zwalniając na za- 
|. kręcie wpadła na chodnik, po którym prze- 
- jechała około 100 metrów nim znów wjecha- 

ła na jezdnię. Znajdujący się w tej chwili 
E na chodniku 31-letni Renato Maffioli w to- 
= warzystwie małego dziecka, został formalnie 
` zgnieciony przez ciężarówkę. Dziecko zaś w 
= bardzo ciężkim stanie odwieziono do szpitala. 
Policja, która przybyła natychmiast na miej- 
sce wypadku, poszukuje szofera, który uciekł 
w zamieszaniu. Jak stwierdzają naoczni 
4 świadkowie, całkowitą winę ponosi szofer cię- 
żarówki. joten. 


= Pszenica kanadyjska dla dotkniętych 

A powodzią 

GENUA. (Od wł. koresp.). — Do portu w 

iy Genui przybył transport 1200 ton pszenicy 
pi kanadyjskiej ofiarowanej przez Włochów za- 
> . mieszkałych w Kanadzie dla powodzian z Po- 
|. lesine i Kalabri. Ziarno będzie rozdane bez- 
PZ płatnie najbardziej potrzebującym drobnym 
&: rolnikom dotkniętym zeszłoroczną klęską po- 
sj wodzi. joten. 
S S E OPZRRZ Z AEZZZ REA 
KES DURBAN. — 21 tubylców stanęło w po- 
|. niedziałek przed sądem w Durbanie, za po- 
|. gwałcenie ustawy rasowej, wprowadzonej 
|. miedawno przez rząd Poł. Afryki. 


790) (Ciąg dalszy) 
= Po chwili wyprężył się dumnie i groź 
nie nasrożył czoło. ) 
4 — Ale jak pryncypałowi 'skroimy 
= kurtę, toż to z sobą pogadamy, mój 
~ ty panie portrecie łotrowski! — dodał 
jakby na własne pocieszenie. 
$ XVIII 
A Domysły 
Katylina w niezwyczajnym zamyśle- 
niu powrócił do domu i zaraz udał się 
do pokoju Juliusza. Wiadomość o no- 
wym pojawieniu się stracha w zaklę- 
tym dworze szczególniejsze sprawiła na 
nim wrażenie. Całą drogę bił się z naj 
różniejszymi myślami, a kiedy wresz- 
cie starął w Oparkach i oddawszy ko- 
nia służącemu, spieszył do pokoju przy 
jaciela, mruknął półgłosem: 
— Teraz już zgłupiałem do reszty! 
Po wszystkim co zaszło, to nowe za- 
mieszkanie zaklętego dworu niepojętą 
. wydaje mi się zagadką, 
) Juliusz siedział nad jakąś książką w 
= swoim pokoju, a snać się nie spodzie- 
wał tak rychłego powrotu przyjaciela, 
bo wykrzyknął w zdziwieniu: 

— Jak to, ty już tutaj? 
|. — Nie jeździłem do Zawalni. 
Ex. — Cóż ci przeszkodziło ? 
E. Katylina rzucił się jakby utrudzony 
= na pobliski fotel. 


cje ze „skarbu narodowego” 
dła przyjaciół 


'olennicy. przyjaciele i agenci p. Augu- | nież skandalem, zwłaszcza, że za podobną 


subwencję wypłaconą innemu tygodnikowi w 
Londynie, musiał ustąpić „minister skarbu”. 

Zasady gospodarzenia funduszami publicz- 
nymi na cele partyjne są już bardzo szeroko 
tłumaczone w Londynie, ale widocznie jesz- 
cze luźniej w Paryżu. W roku ubieg ym po- 
zostało jeszcze saldo 333.173 fr. W roku bie- 
żącym połowa z tej sumy została zużyta tak, 
iż pozostało tylko na drug'e półrocze 158 tys. 
752 fr. i 

Przypominam, że owe partyjne wydatki 
wywołały już poprzednio stanowcze protesty 
ze strony tak bezstronnej, jak paryska „Kul- 
tura”, która pisała: 


kontrolowany przez władze pochodzą- 
ce z wyborów (u nas nikogo się nie wy- 
biera, tylko wszystkich się mianuje) — 
jest rzeczą konieczną, by sprawozdania 
finansowe, ogłaszane w prasie, były 
dokładne i jasne”. 

„Prasowa akcja niepodległościowa 


H 


Narodowiec 


Wolna „dyskusja” w kraju niewolników 


Od 25 lat nie odezwał się w Rosji ani jeden głos niezależny ! 


Wiedząc o tym, że cały świat mówi ,nie odezwał się żaden głos niezależny | 


obecnie o wolnej dyskusji i krytyce na 
każdy temat w czasie kampanii przed- 
wyborczej w Stanach Zjedn., Stalin po- 
stanowił, że kongres partii bolszewic- 
kiej ma być poprzedzony „wolną dy- 
skusją” a propaganda komunistyczna 
otrzymała zezwolenie na ogłaszanie 
sprawozdań w tej sprawie. 


Moskiewska „Prawda” z 26 ub. m. 
mówi o szerokiej krytyce, jaka ma po- 
przedzić kongres. To małpowanie 
„wolnej dyskusji”, które będzie trwało 
miesiąc, Stalin uważa za dobre dla lu- 
dów trzymanych w karbach przez a- 
parat policyjny, jak również dla kra- 
jów wolnych, w których propaganda 
komunistyczna opowiada „cuda” o 
„raju” sowieckim. 


Już od 13 lat nie było kongresu par- 
tii bolszewickiej, a już przeszło 25 lat 


Wspaniałe widoki $wiatowych zbiorów pszenicy 


„układ w sprawie odszkodowań dla Żydów NN" 


— 280 tys. fr. — Co to znaczy ? Plat- 
nicy na skarb narodowy mają prawo 
wiedzieć, które pisma ,we Francji są 
subwencjonowane, i które nie — i któ 
o tych subwencjach decyduje ? Nie ma 
powodu do tajemniczości w sprawach 
prasowych”. 

Niestety zarówno rząd” londyński jak i 
ci, którzy zgłaszają się na jego spadkobier- 
ców, mają jeszcze daleko więcej tajemnic, 
prasowych i nieprasowych, do ukrywania. 

A. G. 


niedzielę, premier perski, dr Mossadek od- 
czytał długą deklarację, dotyczącą propozy- 
cji anglo-amerykańskiej w sprawie nafty. 
Deklaracja ta jest ponownym odrzuceniem 
tych propozycyj. Twierdząc na wstępie, że 
Persja pragnie dobrych stosunków z naro- 
dem brytyjskim, Mossadek wyraża następ- 
nie żal, że Anglicy skierowali do Teheranu 
propozycje „nie dające się pogodzić z perski- 
mi uczuciami narodowymi”. . Mossadek nie 
wspomina nic o U.S.A. Oświadcza on dalej, 
że po orzeczeniu Trybunału w Hadze, nie ma, 
poza sądami perskimi, innych instytucyj, któ- 
re mogłyby zająć się roszczeniami Anglo - 
Irańskiego Towarzystwa Naftowego. Mossa- 
dek wylicza następnie żądania perskie w tej 
sprawie: ; 


A i 
1. zapłacenie przez A.LT.N. długu wraz z 
odszkodowaniami, na skutek Zwłoki; 
2. zapłacenie edszkodowań za to, że A. I. 


ziomu przedwojennego. Wiadomo już zresztą, 
że zbiory tegoroczne będą we Francji naj- 
wyższe od zakończenia wojny. 


„Ponieważ skarb narodowy nie jest 


W Stanach Zjednoczonych spodziewają się, 
że zbiory tegorocznę przekroczą o jedną trze- 
cią zbiory z poprzedniego sezonu, podczas 
gdy w Kanadzie nadwyżka nad zbiorami o- 
statnich 10 lat wynies'e około dwóch trzecich. 
Zbiory kanadyjskie pobiją przeto swój re- 
kord z r. 1928 i dadzą 15 proce. więcej niż w 
roku ubiegłym, czyli około 656 milionów 
buszli. i 


Wspiął się na górę wysokości 4.600 m, 
w dniu 80. rocznicy urodzin 


Rzym. — 80-letni Włoch, Gino Abate, w 
dniu swoich urodzin chciał udowodnić, że 
pomimo podeszłego wieku, zachował młode 
serce i mięśni. 

W tym celu wspiął się na górę Różaną, 
aż do schroniska królowej Małgorzaty. poło- 
żonego na wysokości 4.599 m. Przewodnik 


Rezultaty zapowiadają się także pomyślnie | 
w północnej Afryce, Pakistanie, Indiach oraz | 
w Argentynie, 


Persja odrzuca propozycje anglo-amerykańskie 


TEHERAN, — Na konferencji prasowej w | T. N. spowodowało zahamowanie sprzedaży | 


w państwie stalinowskim, Nikt nie miał 
możliwości wyrażenia najlżejszej kry- 
tyki w stosunku do Stalina i jego po- 
lityki. Mało tego, wszyscy przemawia- 
jący czy: piszący nawet, gdy chodzi o 
poezję, muzykę, naukę czy technikę, 
narażają się na wielkie niebezpieczeń- 
stwa każdorazowo, gdy pominą wple- 
cenia przynajmniej kilku słów wierno- 
poddańczych, skierowanych w stronę 
bożka siedzącego na Kremlu. 

„Wolna dyskusja” nie będzie nawet 
chwilowym wyjątkiem, zęezwolonym 
przez tyrana. Bożek Stalin wyniesiony 
przez władzę policyjną nie może być w 
żadnym wypadku krytykowany. Lu- 
dzie obróceni w niewolników będą mó- 
wili tylko to, co im się każe lub pozwoli 
mówić. , 

Ta niesmaczna komedia ma się od- 
być w kraju, w którym systematycznie | 


| 


nafty perskiej. 


* 
Nowe spotkanie Mossadeka | 
z brytyjskim chargé d'affaires 


TEHERAN. George Middleton, brytyjski | 
chargé d'affaires w Teheranie odbył w nie- | 
dzielę wieczorem półtoragodzinną rozmowę | 
z premierem Mossadekiem. Po tym spotka- | 
niu Middłeton odmówił wszełkich wyjaśnień. 


Broń 


atomowa nie może zastąpić dywizyj 


w obozach pracy przymusowej, lecz 
również na wszystkich szczęblach bu- 
dowy społecznej. Komedia ta idzie w 
parze ze „wzmocnieniem dyscypliny” w 
partii bolszewickiej, która jest naj- | 
mniej demokratyczną w świecie i sa- | 
ma tylko jedna tolerowana w Rosji! 


x sta | 
sowieckiej. i 


l 
| 
rozwija się niewolnictwo i to nie = 


Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


M Według prasy egipskiej, dochód ro- 
czny Faruka, w 'czasie gdy był jeszcze 
królem wynosił 739 milionów franków 
rocznie, to znaczy ponad 2 miliony dzien- 
nie Cyfry te dotyczą tylko tak zwanego 
dechrdu z, majątku osobistego. 

M Szympans, będący własnością dr 
Grzymka, dyrektora zoo we Frankfurcie, 
został tak wyszkolony przez swego właś- 
ciciela, że kąpie regularnie kota syjam- 
skiego. 


Końcowy raport amerykańskiej komisji 


dla spraw 


Stany Zjednoe 


uchodźców 


zone przyjęły 


393 tysiące uchodźców europejskich 


WASZYNGTON, — Amerykańska komisja 
dla spraw uchodźców, która ukończyła swą 
działalność w dniu 31 ub. m., przedstawiła 
ostatn o swój końcowy raport, w którym 


| stwierdziła, że zgodnie z ustawą o uchodź- 


cach do dnia 30 czerwca 1952 roku przyję- 
to do St. Zjedn. 393542 imigrantów. Ponad' 
10% z pośród nich pochodzi z krajów znaj- 
dujących się obecnie pod kontrolą sowiecką. 

Raport podkreśla, że pomimo wielkich 
trudności przesiedlenie tych uchodźców od- 
niosło wielkie powodzenie. 

Raport podaje następujące cyfry: 

Imigrancj polskiego pochodzenia stanowili 
34% uchodźców, to zn. najpoważniejszą gru- 
pe etniczną przyjętą do St. Zjedn. w ramach 
ustawy o uchodźcach. Niemcy byli na dru- 
gim miejscu (15%). 

Pod względem wyznaniowym było 47% 
katolików, prawosławnych było 35%, żydów 
16%, a innych wyznań 2%. 


przewidzianych do obrony Europy 


oświadczył amerykański szef sztabu 


PARYŻ. — Generał Lawton Collins, szef 
sztabu armii amerykańskiej udzielił po przy- 
byciu do Paryża wywiadu prasowego, w któ- 
rym oświadczył, że w rozmowach jakie od- 
będzie z różnymi dowódcami, poruszy spra- 
wę broni atomowej i innych nowoczesnych 
środków walki. 

Generał powiedział, że artyleria atomowa 
nie jest jeszcze w takim stanie, aby mogła 
być użyta. Sprawa ta jest obecnie hądana. 
Błędnym jest jednak przypuszczenie,  pod- | 


. kreślił, jakoby broń atomowa mogła zastą- | 


| 


la. Odszkodowania te zostaną spła-; 


cone w formie dostaw różn:''ch tówą- 
rów, w ciągu 12 lat. 


2. 480 milionów marek dla Świato- 
wej Organizacji żydów. 
"8. 48 milionów marek dla tych, któ 
rzy. nie są ani w Izraelu, ani też nie 
należą do Światówej Organizacji Ży- 
dów, i ; 


Układ ten ma być podpisany w Luk! 


semkurgu przez kanclerza Adenauera 
oraz ministra Spraw Zagr. Izraela, 
Moshe Sharett, 


13 września poświęcenie ; pomnika | 


na cmentarzu wojskowym w Suresnes 


PARYŻ. — Jak już donosiliśmy, w przy- mier francuski, Antoine Pinay, a póź- 


szłą sobotę, dnia 13 września, zostanie odsło- 
nięty it poświęcony na amerykańskim emen- 
tarzu wojskowym w Suresnes pomnik wznie- 
siony dla uczezenia pamięci żołnierzy ame- 
rykańskich poległych na polu chwały. 


|| 


| 


niej zabierze głos generał M. Rid- 
gway, W uroczystości weźmie udział am- 
basador St. Zjedn, James Clement 
Dunn, specjalna delegacja Kongresu ame- 
rykańskiego oraz przedstawiciele pięciu or- 


Uroczystościom będzie przewodniczył ge-'&anizacji amerykańskich weteranów. 


nerał George Marshall, 
cjalnie przyjeżdża do Francji. 
Jako pierwszy wygłosi przemówienie pre- 


2 miliony chłopa w policji 


- krajów za „żelazną kurtyną” 


Paryż. — Komitet demokratyczny 
wolnej Albanii donosi, że siły policji 
wewnętrznej komunistów w krajach 
za żelazną kurtyną wynoszą 2 miliony 
ludzi w całej Europie wschodniej, 


Zadaniem tej policji, dobrze odżywia 
nej dokrze płaconej, uzbrojonej w 
wszelką 10woczesną broń jest pilnować 
garstkę dyktatorów komunistycznych 
i klikę. 


_ Ulubiona 


Sn 

rozrywka w Prowancji : „w 

byk na meczu piłkarskim - 
Mieszkańcy Pro- $+ 


wancji przepadają za 
meczami piłki nożnej 
z udziałem młodego 
byka, który przy oka- ` 
zji goni graczy, ku u- $; 
ciesze widzów. Sport $ 

ten szerzy się ostat- $ 
nio w okolicach Char- 

tres. 


(Foto: Record) 


— Wyobraź sobie — rzekł żywo — 
zaledwie wyjechałem za kramę, spo- 
tykam polowego z Hruszówki, a ten 
klnie mi się na wszystko, że w zaklę- 


tym dworze znowu po nocy jaśnieje | 


światło. ` j 
— Nię podobna! — krzyknął Ju- 


liusz zrywając się na pół z krzesła. 


— Nie wierzyłem także z początku, 
ale przyjywszy do mandatariusza w 
sprawie Ołańczuka, dowiaduję się, że 
i jego policjant widział tej nocy świa- 
tło w narożnych cknach dworu. 

Juliusz wydał wykrzyk zdziwienia i 
przestrachu, Katylina wzruszył ramio- 
nami, jak człowiek, który gniewa się 
czegoś sam na siebie. À 

Aby zrozumieć dlaczego wiadomość, 
która do niedawna nikogo nie zdziwiła 
w okolicy, obecnie tak wielkie na oby- 
dwóch przyjaciołach sprawiła wraże- 
nie, musimy teraz dopiero opowiedzieć, 
co się działo z Katyliną, kiedyśmy go 
zostawili w ręku starego klucznika, a 
spotkali następnie w zbożu. około or- 
kizowskiego ogrodu. 

Katylina mimo swego wcale jeszcze 
młodocianego wieku, niejedno w ży- 
ciu przębył niebezpieczeństwo, na nie- 
jedną zuchwałą ważył się przygodę, 
wszakże owa pamiętna noc w czerwo- 
nym pokoju zaklętego cworu najsroż- 
szym ze wszystkich musiała mu pozo- 
stać wspomnieniem. 


> 
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który spe- ; 
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W czasie uroczystości zostanie odczytane 
specjalne orędzie prezydenta Trumana. 


Uroczystości odsłonięcia pomnika będą 


| zorganizowane przez generała T. Nor- 


t h a, sekretarza generalnego Amerykań- 
skiej Komisji Pomników Wojennych. 


Na cmentarzu wojskowym w Suresnes! 
znajduje się 1.541 grobów żołnierzy amery- | 
kańskich poległych w pierwszej wojnie świa- | 
towej, oraz 24 groby nieznanych żołnierzy | 
amerykańskich z drugiej wojny światowej. | 


Kaplica na cmentarzu w Suresnes jest | 
dziełem Ch. Platta z Nowego Jorku. Rzeźby | 
zostały wykonane przez dwóch rzeźbiarzy | 
na ch, Johna Gregory i Lewisa Ise- | 

na. 


Poświęcenia pomnika dokonają trzej ame- | 
rykańscy kapelani wojskowi: ks, katolicki, ! 
duchowny protestancki i rabin. Straż honoro- 
wa, złożona z członków amerykańskiego 
lotnictwa, armii lądowej i morskiej Stanów 


Zjedn. przybędzie na uroczystości z Frank- 
furtu, 


aaaea AO 


Tragiczny koniec przyjęcia urodzinowego 


Saint-Ouen. — Jean Debuffet, lat 22, roz- 
ochocił się na przyjęciu urodzinowym do tego 
stopnia, że jego sąsiadka przy stole, Anna 
Puchaux, 1. 40, pragnęła uspokoić go. W tym 
celu rzuciła mu w twarz szklankę z winem. 
Szklanka, rozbiwszy się, zraniła Debuffeta 
poważnie w twarz. Daremnie usiłowano za- 
hamować upływ krwi. Wezwane pogotowie 
przewiozło rannego do szpitala, gdzie doko- 
nano transfuzji krwi. 


Stan rannego jest bardzo ciężki, Anna Pu- 


„chaux zostanie pociągnięta do odpowiedzial- 


ności sądowej. k 


: Rozbrojony i pokonany. znienacka, 
ujrzał się w jednej chwili w zupełnej 
mocy człowieka, który zdawał się zmy 
sły tracić z wściekłości, a morderczą 
w ręku połyskiwał bronią. Po jego 
krwią zaszłych oczach, zapienionych 
ustach i konwulsyjnie drgającej twa- 
rzy nie można się było spodziewać ani 
iskierki litości lub opamiętania, 


Daleki od wszelkiej pomocy ludz- 
kiej, Katylina wszelką już do szczętu 
postradał nadzieję i poddając się śle- 
po śrogiemu swemu losowi, czekał z 
rezygnacją na niechybny cios morder- 
czy. 

Kost Bulij zaryczał jak zwierz roz- 
srożony i z okropnym poświstem wy- 
winął nożem w powietrzu, kiedy tuż za 
nim rozległ się głośny wykrzyk zgro- 


ALERY_ŁOÓZIŃS 


ręka, na niespodziewaną wpół drogi na- 
trafiła zaporę, 

Na sam wykrzyk ten zadrżał stary 
kozak, a w jego wzroku n- pół obłą- 
kanym z wściekłości mignęło światło 
opamiętania. 

— Kostiu stój! — ozwał się w tej 
chwili urywany z przestrachu głos nie- 
wieści, a dwie drobne i delikatne rącz- 
ki ujęły całą siłą uzbrojone i wzniesio- 
ne w górę ramię starego klucznika. 

— Wyznam ci — opowiadał potem 
sam Katylina Juliuszówi — że jakoś 
niesłychanie błogo i lubo zrobiło mi się 
w tej chwili, bo bądź co badź, ale mó- 
wiąc między nami strasznie głupio wy 
gląda koło serca, kiedy śmierć już na- 
prawdę zaziera w oczy i szczerzy zę- 
by, a człowiek jeszcze czuje zdrowie i 


zy, a wzniesiona do morderczego razujżycie w sobie. Odetchnąłem swobod- 


|mój niedawny strach niewieści z la- 


pić dywizje przewidziane do obrony Europy, 
chociaż może się ona przyczynić znacznie do 
wzmocnienia siły obronnej. 

Oświadczył on dalej, że broń atomowa, z 
chwiłą kiedy zostanie udoskonalona, będzie 
służyła do obrony nie tylko Stanów Zjedn., 
re wszystkich krajów organizacji atlantyc- 

ej. 

Generał Collins, który uważa, iż Rosja nie 
posiada broni atomowej, wyraził przekonanie, 
Że artyleria ato a będzie mogła być 
wprowadzona p. pływem 10 lat. 

Jeśli chodzi o ezasokres służby wojskowej, 


| generał jest zwolennikiem służby dwuletniej, 


uważając, iż to jest konieczne minimum do 
wystarczającego przeszkolenia. 


11% przybyłych do St. Zjedn. imigrantów- 
uchodźców stanowili robotnicy rolni, półwy- 
kwalifikowani robotnicy oraz służba domo- 
wa. Wszyscy ci jm graci zostali rozmieszcze- 
ni w różnych stanach i terytoriach amery- 
kańskich. Większość z tych, którzy przybyli 
w br. osiedliła się w stanie nowojorskim i 
w stanach północno-wschodnich i środkowo- 
północnych. 


.29,5% tych uchodźców miało poniżej 20 
lat „a 87,6% ponżej 50 lat, Najwięcej było 
osób od 25 do 50 lat, Były również dzieci 
poniżej 5 lat, ć 


Śmierć alpinisty w masywie Boron 
NICEA. — Francis Oblat, lat 22, podofi- 
cer w Strassburgu, wspinając się na ścianę 
skalną niedaleko jeziora Negre, spadł w cza- 
sie wspinaczki i poniósł śmierć. 


PE PWR 
Pięć chłopców w 13 miesiącach 
Lisieux. — W dniu 31 lipca ub. roku, pani 
Quetey, lat 21, z Orbec, porodziła trojaczki, 


trzech chłopców. Młoda matka w tych dniach ` 


wydała na świat bliźnięta. 
Dzieci i matka cieszą się doskonałym zdro- 
wiem. 


Eisenhower gotów wziąć Murzyna 
do swojego rządu 


CHICAGO. — W czasie rozmowy z przy- 
wódcami partii republikańskiej, generał Ei- 


senhower powiedział, iż w razie wybrania go , 
„prezydentem, gotów jest włączyć do swojego 


gabinetu Murzyna, byle tylko nadawał się na 
odnośne stanowisko. 


Matka wyrzuciła synka oknem 
Cleveland, — Pani Mary Lincks, lat 27, 
stanie przed sądem za usiłowanie zamordo- 
wania własnego dziecka. Wyrzuciła ona 
przez okno 2. piętra swojego pięcioletniego 
synka... ponieważ nie chciał pójść do łóżka. 
Dziecko odniosło pęknięcie czaszki. 


Wojna na Korei 


Wojska alianckie odrzuciły ataki komunistów 


wsparte potężnymi. nawałami ognia art. * 


10 „Mig” stracono 


Tokio. — Począwszy. od soboty wie- 
czórem komuniści przeprowadzili na 
Korei 7 ataków, głównie w rejonie Pan 
Mun Jon. Ataki te kyły wsparte po-| 
tężnym ogniem artyleryjskim. Obli-| 
czono, że nieprzyjaciel wystrzelił w: 
tym czasie około 43 tysiące pocisków. ; 
Ataki komunistów zostały przeważnie, 
odrzucóne, za wyjątkiem jednego od-: 


Dnia 7 września pływająca radiostacja | 
nadawcza „Głosu Ameryki” rozpoczęła 
swą działalność 


NOWY JORK. — Pływająca radiostacja 
nadawcza „Courier” rozpoczęła oficjalnie swą 
działalność w niedzielę, dnia 7 września i od- 
tąd nadaje codziennie audycje w dziewięciu 
językach podczas pięciu godzin i 45 minut, 

„Courier” zarzucił kotwicę około wyspy 
Rodos i radiostacja umieszczona na tym stat- 
ku rozpoczęła już pod ogólnym. tytułem: 
„Głosu Prawdy” nadawanie programów w 
językach: gruzińskim, tatarskim, ormiań- 
skim i azerbejdżańskim, przeznaczonych dla 
Kaukazu i dla południowej Rosji oraz w ję- 
zyku tureckim, perskim, hebrajskim, arab- 
skim i angielskim, przeznaczonych dla kra- 
jów Środkowego Wschodu. 

Pływająca radiostacja będzie nadawać swe 
programy co najmniej rok, korzystając rów- 
nież z urządzeń greckich znajdujących się 


na wyspie Rodos. 


Stacja nadawcza na statku „Courier” ma 
siły 150 kw na średnich falach oraz posiada 
dwie krótkofalowe stacje o silę 35 kw. Zasięg 
pływającej radiostacji wynosi 1.600 km. 


niej całą piersią i wytężając wzřok ku 
memu aniołowi wybawicielo vi, spot- 
kałem się z nim oko w oko. Był to 


tarką w ręku. 


— Ah! — dodawał z niezwyczajnym 
u siebie zachwytem — nigdy, nigdy nie 
zapomnę tego spojrzenia. Zdaje się, 
że. pod jego wpływem, zapomniałem 
zupełnie o moim położeniu. Widziałem 
tylko przed sobą dwoje cudnych nie- 
bieskich oczu, drgających zgrozą, lito- 
ścią i energią zarazem. 


Kost Bulij jakby zaczarowany opa- 
miętał się nagle, a z jego ponurej twa- 
rzy rozwiał się gdzieś bez śladu ów wy 
raz dzikiej, okrutnej wściekłości. Mi- 
mowolnie prawie puścił moją przygnie 
cioną rękę i nie tak silnie już cisnął 
kolanami. 

— Stój! dla Boga! Co chcesz uczy- 
nić! — krzyknęła na nowo moja wy- 
bawicielka, przytrzymując ciągle wznie 
sione do góry ramię kozaka. 

— Ależ panno... — wybąknął kozak 
więcej przestraszony niż rozsrożony. 

— Puść go! — rozkazyv'ała młoda 
dziewczyna z dawną energią. 

— Ależ panno: — powtórzył na no- 
wo kozak i znowu ulżył mi znacznie. 

Wtedy ja, wybijając się nagle spod 
czaru wzroku nieznajomej, w jednej 
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w ciągu poniedziałku 


cinka, trzymanego przez wojska połud 
niowo-koreańskie. Zacięte walki trwa 
ją tam nadal. 

Na froncie zachodnim strzelcy mor- 
scy odrzucili naiarcie komunistów na 
dominujące w terenie wzgórze. 

W niedzielę w nocy oraz w poniedzia, 
łek rano lotnictwo alianckie przepro- 
wadziło mowe naloty na węzły kolejo- 
we oraz koncentracje :omunistów. W 
czasie działań doszło do licznych walk 
powietrznych. 10 myśliwców komuni- 
stycznych typu „Mig” zostało strąco- 
nych a 4 uszkodzone. Wszystkie sa- 
moloty alianckie powróciły do swych 
baz. 


* 
Czang Kaj Szek chce wysłać dwie dywizje 
chińskie na front koreański 


TAIPEH. — Według dobrze poinformowa- 
nych kół, chiński rząd nacjonalistyczny do- 
maga się od Stanów Zjedn. włączenia do sił 
alianckich na Korei dwóch dywizyj spośród 
wojsk znajdujących się na Formozie. u 

Sądzi się, że decyzja Waszyngtonu w tej 
sprawie zapadnie dopiero po wyborach. 


Dom, w którym urodził się Hitler 
zostanie zamieniony na szkołę 
WIEDEŃ. — Dom rodzinny Hitlera w 
Braunau (Austria), w którym od 1945 roku 
znajdowały się różne urzędy amerykańskie, 
został oddany do dyspozycji władz austriac- 


kich, które postanowiły zamienić go na 
szkołę. 


chwili odzyskałem całą moją energię, 
zręcznie i zwinnie umknąłem się na 


bok i zanim się opamiętał mój pogrom . 


ca, wyrwałem się z rąk jego i jednym 
susem stałem już za stołem w pośrod- 
ku pokoju. 


— I wtedy — dodawał Katylina wła 
ściwym sobie butnym tenem — zmie- 
niia się cała sytuacja! Dobyłem z kie 
szeni drugiego pistoletu i wymierzyłem 
wprost w łeb klucznikowi, który wi- 
dząc mnie wolnym, w dawną zdawał 
się wpadać wściekłość, Przyznam się, 
że chciałem się teraz z nim podroczyć 
cokolwiek i byłbym mu sowicie nagro- 
dził mój własny przestrach, ale wtem 
młoda dziewczyna zwraca się ku mnie 
dumna i wspaniała jak krćlowa i wska 
zując palcem na drzwi, rzecze z silnym 
naciskiem: 


— Wyjdź pan! natychmiast! 


— I proszę! bez oporu, bez waha- 
nia, jakby jakąś czarodziejską owład- 
nięty siłą, usłuchałem jak trusia. Ci- 
cho, skromnie, potulnie, na palcach ze- 
szedłem na dół i nin: jeszcze ochłoną- 
łem z pierwszego wrażenia, byłem już 
po drugiej stronie parkanu ogrodowe- 
go. Ale konia nie zastałem na daw- 
nym miejscu. Urwał się zapewne znie- 
cierpliwiony długim czekaniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Wyjątkowa pozycja syndykatu górników w Wielkiej Brytanii ,Nję 


Napisał Ray Royficld członek brytyjskich Związków 


W ubiegłym miesiącu, tak jak co- 
rocznie, Syndykat Górników W. Bry- 
tanii odbył swą „Konferencję Delega- 
tów”, Konrerencja ta jest organem 
kierowniczym Syndykatu, a znaczenie 


tyjskie dzienniki oraz rozgłośnia bry- 
tyjska BBC poświęciły jej dużo miej- 
sca i czasu, Odbyła się ona w bieżą- 
cym roku w Scarborough, w północnej 
Anglii i trwała pięć dni. 
Wobec zmniejszenia się ogólńej licz 
by pracowników w górnictwie, począ- 
wszy od roku 1930, Syadykat Górni- 
ków mający 600.000 członków nie jest 
najliczniejszy w Anglii, gdyż np: Syn- 
dykat Pracowników Transportowych 
liczy dwa razy więcej członków, a Syn- 
dykaty Prącowników bez Specjalności 
i Mechaników liczą również o wiele 
więcej członków, to jednak 
nich nie ma tak dużego znaczenia jak 
Syndykat Górników. 
Wpływ polityczny 
Trzeba podkreślić przede wszystkim 
znączenie polityczne Syndykatu Gór- 
ników. W ub. roku przedstawił on 37 
swych członków w wyborach do ciał u- 
stawodawczych, a 36 kandytatów zo- 
stało wybranych: Najwięcej również 
Rad Miejskich, w których Partia Pra- 
cy ma większość znajduje się w okrę- 
gach górniczych. Wziąwszy pod uwa- 
gę fakt, że najwięcej członków tego 
syndykatu opłaca dodatkowe składki 
t. zw. polityczne, należy stwierdzić, że 
Syndykat posiada duży wpływ, z punk- 
tu widzenia narodowego, samej 
Partii Pracy. 
Bardzo charakterystyczną również 
jest popularność, jaką członkowie Syn- 
dykatu cieszą się w okręgach położo- 
nych zdala od zagłębi górniczych. W 
roku 1920 i następnych, Syndykat 
Górników liczył więcej niż każdy inny 


jej jest tak wielkie, że wszystkie a 


w 


syndykąt: — w roku 1927, alk | 
wie tego własnie syndykatu: tworzyli 
jedną piątą ogólnej liczby człenków 


Federacji Brytyjskich Związków Za- 
wodowych. W tym czesie górnicy prze- 
grali walkę, prowadzoną z nracodąw* 
cami, lecz zyskali schie sympatię ca- 
łego ruchu syndykalnego. Wynika z te- 
go, że syndykaliści, którzy może nigdy 
nie widzieli kopalni węgia, są o wiele 
czulsi na krytyki „kierowane przeciw* 
ko górnikom, niż przeciw innym zawo” 
dom, Wypływa z tegc również fakt, że 
postanowienia Syndykatu Górników 
wywierają szczególnie silny wpływ na 
inne syndykaty, gdy te ostatnie usta- 
lają swe dyrektyw. W b.r. Konferen- 
cja Delegatów wypowiedziała się prze: 
ciwko propozycji zwolenników 
na w sprawie ograniczenia. wydatków 
ną cbrdńę, Wobec tego przedsta Wichelt 
górniczy wchodzący w skład federacji 
będa. głosowali we wrześniu w tym sa- 
mym duchu, jak dwa inne najpoważ:” 


Oprócz wypowiedzenia się w tej 
sprawie i okazywania sympatii poprze- 
dniemy rządowi, Konferencja zajmo- 
wąłą się przede wrzystkim sprawami 
interesującymi wprost zawód górniczy. 
Uchwalono 39 rezolucji, z których pięć 
cdnosi się do zagadnień c'ganizacyj- 
nych, 14 — do spruw zarobków i go- 
dzin pracy, 16 -— zajmuje się sprawą 
bezpieczeństwa, pensji i ubezpieczeń, a 
tylko cztery ogólną polityką. 

Wielkie znaczenie bezpieczeństwa 

Jak powiedział przewodniczący, Sir 
Francis Lawther: ..Najważniejszą rze- 
czą, którą należy wziąć pod uwagę w 
pracach syndykatów, powinna być 
sprawa bezpieczeństwa”. Delegaci byli 
zdania, że ciężkie wypadki, które się 
ostatnio wydarzyły, były spowodowa- 
ne właśnie brakiem ostrożności. Licz- 
ta wypadków przy pracy stale się 
zmniejsza od roku 1947, lecz należy 
doprowadzić górników do takiego sta- 
nu, aby sobie jeszcze więcej zdawali 
sprawę, że przy pracy są wymagane 
jak największe środki ostrożności. 


Beva-| 


niejsze syndykaty brytyjskie, kańskich nieco informacji o tych tylko 


Wiadomości z HOLANDII 


Konferencja poświęciła również du- 
żo czasu na rozpatrzenie ustawy o Wy- 
padkąch w przemyśle i wniosła propo- 
zycję ‘polepszenia systemu leczenia w 
zakładach szpitalnych i świadczeń w 
gotówce płąconych w razie inwalidz- 
twa. Zbadała ona również zarządzenia 
społeczne w sprawie kąpieli, kantyn, 
sąl rekreacyjnych oraz terenów spor- 
towych: Konferencja wyraziła swe za- 
dowolenie i dumę z otrzymanych wyni- 
ków na”tym polu. Urzeczywistnienie 
tych, wszystkich ulepszeń rozpoczęło 
się 30 lat temu, gdy Parlament ustano- 
wił Komisję Spraw Społecznych na 
korzyść górników. Od tego czasu Ko- 
misja wydatkowała 31 milionów fun- 
tów, która to suma powstała z nało- 
żonej taksy jednego pensa od każdej 
tony wydobytego węgla. Komisja ta o- 
becnie jest zamieniona przez Ubezpie- 
czenia Społeczne w przemyśle górni- 
czym, które pod kierownictwem Syn- 
dykatu i Narodowej Rady Węglowej 
W, Brytanii, będą mogły jeszcze bar- 
dziej rozszerzyć swą działalność. 


Oprócz pensji starości, do której ma 
prąwo w Anglii kążdy obywatel, jest | 
obecnie około 6 milionów pracowników, | 
którym ich zawód daje prawo co spe- | 


cjalnej 


emerytury. Ogólnie biorąc 


dla Jugosławii 
Jugosłąwia utworzy 
wkrótce swój pierwszy 
ośrodek przystosowania 
zawodowego. dla . kalek, 
których „liczba w tym 
kraju sięga około pół mi- 
liona. Niektórzy z nich 
odnieśli obrażenia pod- 
czas wojny. Inni byli ro- 
botnikami rolnymi lub 


Powyższy warsztat dla 
kalek stanowi część pro- 
jektu pokazowego, zor- 
ganizowanego z pomocą 
biura pomocy techniez- 
nej Narodów Zjednoczo- 
nych. Dyrektor, p. Mi- 
rosław Zotoric (w Środ- = 
ku). w otoczeniu dwóch ` 
kalek, bąda plany miejsc 
dla maszyn. dostarczo- 
nych przez”Narody Zjed- 
noczone. 

(Apercgus des Nations Unies? 


Zawodowych 


system ten odnosi się raczej do praco- 
wników umysłowych niż do pracowni- 
ków fizycznych. Jednak począwszy od 
kieżącego roku, górnicy mogą mieć u- 
dział w specjainym funduszu, który im 
zapewni po przekroczeniu 65 lat życia 
tygodniową pensję mogącą dojść do 
30 szylingów. W chwili obecnej czte- 
rech górników na. pięciu należy do 
tego funduszu, lecz Konferencja uzna- 
ła, że to zbyt mało i postąnowiono roz- 
począć kampanię w sprawie należenia 
wszystkich bez wyjątku górników. 

Od zakończenia ostatniej wojny za- 
robki górników zostały podwyższone 
więcej niż wszystkich innych zawodów. 
Wynika z tego, że zawód górnika 
znacznie się podniósł pod każdym 
względem, Poważne prace reorganiza- 
cji i unawocześnienia pózwoliły rów- 
nież na zwiększenie ilości wydobytego 
węgla i minister mógł obecnie oznaj- 
mié w Parlamencie, że w chwili obec- 
nej wydobycie węgla w W. Brytanii 
jest większe niż w każdym innym kra- 


jju zachodniej Europy. Mimo wszyst- 


ko jednak Konferencja wyraziła życze- 
nie, że trzeka robić jeszcze lepiej, aby 
móc więcej węgla poświęcić na wywóz 
za granicę. 


r 


Najnowsze pociski fabrykówane 
w Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 


przemysłowymi. 


Ogłoszono tymi dniami w Bandynie: | 
ż6 W, „Brytania fabrykuje obecnie po-| 
cisi atomowe dla wszelkiego wodzaju. 
bróni podobnie, jak się to dzieje w Sta- | 
nach Zjednoczonych. ł 


Poniżej podajemy wedle pism amery 


wynalazkach wojennych, które nie są 
już ścisłą tajemnicą otoczone. 


1. Bomby atomowe — małe. Prócz 
wielkich bomb atomowych do niszcze- 
nia całych miast, ma Ameryka. małe 
bomby atomowe do niszczenia fortyfi- | 
kacyj, baz łodzi podwodnych, fortów i 
ośrodków dla floty morskiej. Bomby 
te są dużo tańsze od wielkich, a będą 
wielce skuteczne. 


2. Rakiety. Ameryka wyprodykowa 
ła dużo rakiet powietrznych do nisz- 
czenia bombowców nieprzyjacielskich. 
Przy pomocy tych akiet powietrznych 
może zniszczyć nieprzyjacielskie samo- 
loty lecące nawet na wysokości 60 tys. 
stóp ponad ziemią. Rakiety te znajdą 
samoloty przy pomocy radaru i znisz- 
czą je. Rakiety są kosztowne, ale ko- 
nieczne do obrony kraju. 

3. Pociski zenitowe. Wyproduko- 
wano też w Ameryce tzw. pociski na- 
wpółautomatyczne, które będą służyć | 
do niszczenia bombowców odrzutowych | 
pędzących z olbrzymią szybkością.. Po- 


Budowa mieszkań w kopalniach holenderskich 


Naogół biorąc przedsiębiorstwa kopalniane 
w Holandii pozostawiły budowę mieszkań 
górniczych przedsiębiorstwom prywatnym. 
Dużego wysiłku pod tym względem dokcna- 
no w po'udniowej Limburgli, gdzie towarzy- 
stwa prywatne zostały połączone w ogólnym 
tow. „Ons Limburg". 

Tow. to projektuje plany, ma nadzór nad 
budową, dostarcza pomocy w kierownietwie 
domami i t. dð. i 

W początku 1948 roku pobudowano prze- 
szło 2.500 domów rohotniczych. Istnieje rów= 
nież jeszcze inne towarzystwo niezależne 
„Thuis Best”, które buduje wyłącznie domy 
Cla górników, Zarząd tego tow. składą sę z 
przedstawicieli przedsiębiorstw górniczych, 
rządu i władz miejscowych. Wobec braku 
materiałów budowlanych i wobec innych 
czynników wpływających na powolność od- 
budowy, przedsiębiorstwa węglowe nie mo- 
gly stać na uboczu, Po drugiej wojn'e świa- 
towej zostały oné zmuszone wziąć w rękę 
budowę, aby rozwiązać kryzys mieszkaniowy. 
Pobudowały więc wiele domów dla pracow- 
ników kopalń. 

W zagłębiu górniczym w Holandii kryzys 
mieszkaniowy nie został jeszcze zażegnany, 
Pomimo tego, że ukończono budowę 2.200 
domów robotniczych i 750 dla pracowników 
umysłowych, to zawsze jednak zdarzają się 
m'rszkania zajęte przez dwie rodziny. 

Przedsiębiorstwa górnicze były najpierw 
zobowiązane do budowy osiedli górniczych w 
poblfżu szybów, gdyż tam znajdowano -po- 
trzebno tereny. Jednak starano się budować 
również w innych gminach zagłębia górni- 
czego. W roku 1949 budowane były osiedlą 
górnicze w 30 gminach. Nie trzeba dcdawać 
że domy pobudowane z kwoty rządowej przy* 
znanej gminom sa przeznaczone dla jerso- 
nelu kopalniancgo. Jeżeli użycie mieszkań 


zawiera ryzyko z punktu widzenia finanso- 
| wego, to przedsiębiorstwo gôrnicze daje gwa- 
| rancje płacen a procentów. 

< Domy pracowników umysłowych, są polo- 
| żone w większości wypadków w pobliżu sie- 
ldziby zarządów i są własnością . przedsię- 
biorstw kopalnianych, gdyż dostarczyły one 
kapitału i biorą na siebie wszelkie ryzyko. 
Wydatki na te domy nie równoważą się 2 
wpływami, gdyż pracownicy mieszkający w 
| nich płacą niski czynsz i ponoszą niewielkie 
koszty na utrzymanie domów. \ 

Ogólnie biorąc czynsz dzierżawny za domy 
górnicze jest o wiele niższy od przedwojen- 
nego i niedobory w związku z utrzymaniem 
dómów muszą pokrywać przedsiębiorstwa 
kopalniane. : 


t.t 
a 


Holendrzy wyjeżdżają za granicę 


AMSTERDAM. — Według pewnych źró- 
deł, w pierwszym półroczu 1952 wyemi- 
growąło z Holandii 28.500 osób, w czym 7.900 
do Australii, 2.750 do Nowej Zelandii, 14.650 
do Kanady, 1.800 do Południowej Afryki, 
1.200 do Stanów Zjedn. i 200 osób do krajów 
Połydniowej Ameryki. Istnieją przypuszcze- 
nia, że ogółem w br. wyemigruje z Holandii 
50.000 osób, w tej Hezbie 20.000 do Kanady. 

Od zakończenia ostatniej wojny światowej 
wyjechało z Holandii 122.750 osób. 


Zwiększenie rychu w porcie amsterdamskim 


AMSTERDAM. — Tymcząsowe liczby 0- 
głoszone ostatnio wykazują, że w pierwszy 
półroczu 1952 r. ząwinęło do porty w Am- 
stórdamie 2.207 statków (pojemn. 2.639.523 
| ten), wobec 2.044 statków (2.302.263 t.) w 
| tym samym czasie nb. roku. 


MAEA e a a R EE O 0 En 


ciski te są bardzo celne i mają Amery- 
kę bronić przed nalotem nieprzyjącie- 
la. 


4. Gazy radiologiczne, Gazy te A- 


Iñ 


meryka zastosuje w miejscach, które | 


będzie musiała ewakuować, aby nie do- 
puścić tam nieprzyjaciela, a także ga- 
zy te mogą być użyte, aby powstrzy- 


amerykańskie, Można też zmusić ni- 
mi nieprzyjaciela:do ewakyacji. Gazy 
te będą bardzo skuteczne w otwartej 
wojnie w. polu. 


5. Gazy przeciw nerwom. Gazy te 
zmuszą nieprzyjaciela do kapitulacji, 
albo tak osłabią jego wolę walki, że wo 
góle nie będzie w stanie stąwiać dal- 
szego oporu. Gazy te będą mogły być 
użyte przy zajmowaniu miast nieprzy- 


.jacielskich. Gaz ten jest atoli straszli- 


wie zabójczy i zabija o ile środki za- 
radcze nie będą zastosowane w ciągu 
3 minut po jego użyciu. Ameryka nie 


‘zamierza go używać, chyba, żeby wróg i 


posługiwał się gazami. 


6. Działa przecjy czołgom, Nowe 
te działa są tak skuteczne, że przebiją 
i zniszczą najsilniejszy i największy 
czołg. Ponieważ Rosja ma 40 000 czoł 


jgów, Ameryka zamierza użyć tych{ 


dział do niszczenia jej czołgów. 


T. Atomowe łodzie podwodne. A- 
meryka buduje też łodzie podwodne pę- 
dzone siłą atomową, które mogą krą- 
żyć miesiącami pod wodą bez dobiera- 
nia paliwa. Te łodzie podwodne jesz- 
cze nie są gotowe. i 


8. Wyrzutowe bomby głębinowe. 
Nowe te bomby będą użyte przeciw pod 
wodnym łodziom nieprzyjacielskim. Bę 
dą się palić pod wodą i przy ich po- 


mocy będzie można zniszczyć każdą | ` 


łódź podwodną, gdy się stwierdzi gdzie 
ta się znajduje. 

9. Skrzydlate bomby. Nowe bom- 
by skrzydlate, jakie Ameryka produku 
je, podobne będą do skrzydlatych bomb 
niemieckich, którymi Niemcy niszczyli 
Londyn. Przy pomocy tych bomb A- 
meryka zamierza niszczyć silnie bro= 
nione pozycje nieprzyjacielskie. — + 

10. Małe łodzie podwodne, Amery- 
ka wyrabia też małe łodzie podwodiie; 
głównie do celów obserwacyjnych i a: 
taków powietrznych. 


11. Czołgi powietrzne, Ameryka 


wyrabia też czołgi, które przewozić bẹ- | 


i przerzucać z miejsca na miejsce, gdzie 
będą najbardziej potrzebne. Czołgi bę- 
dą szybkie, zaopatrzone w działa i ka- 
rabiny maszynowe i będą wprost nie- 
zwyciężone, Tych czołgów jeszcze nie 
wyprodukowano w dostatecznej ilości. 

12. Bomby „widzące”, Nowe te bom 
by będą zaopatrzone w takie przyrzą- 
dy, które automątycznie skierują bom 
bę w cel, w który ma mą uderzyć. 
Będą one doskonąłe do bombardowa- 
nie obiektów nieprzyjacielskich. 


pokojące wst 
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(0d własnego korespondemta) 


Bliski Wschód stał się areną n'zustannych | szy przykład. Sami Eglpejanie nąpiętnowali 


politycznych wstrząsów. Rozpoczęło się to se| sprzedajność dokonując obecnie 


„czystek”; 


rią zamachów i zabójstw mężow stanu i wojs-| inni muzułmanie mieszkający w Wgipeie o- 
kowych w Syrii t w Persji, targnięciem się| giosili publicznie i potępili korupcję zrywając 


na zycie króla Jordanii, daniem dymisji e- 

gipskemu władcy Farukowi i pewnego ro- 

dzeju dyktaturą Mossadeka w Iranie. 
Wszystko te dowodzi, iż Bliski Wschód 


z organizacjami poutycznymi, ktore mieścny 

się w Kairze i stosowa.y te same metody. 
Oto co pisze Abd el Krim, rzecznik póinoc- 

no - afrykańskiej polityki, który ucieksszy w 


stoi w przededniu głębokich przeobrażeń, któ|j 1947 r. i schron'wszy się w Kairze, należał 


re ogarniają kraje i narody. Wschód zmie- 


do nacjonalistycznego ruchu, do tak zwanego 


nia swoje tradycyjne oblicze, chce w jednej „Biura Maghrebu”: „Nie udało m; się zwy- 


chwili uniezależnić się od Zachodu i wprowa- 
dz.ć demokratyczny, zachodni, parlamentarny 
ustrój, Czy jest on w stanie to uczynić z lud 
nością zupełnie do tego nieprzygotowaną, 
składającą się z większości z analfabetów, 
»grążoną w głębokim niedostatku, którą 
pójdzie na lep wszelkich, chociażby zupełnie 
nieprawdopodobnych obietnice ? 

Poza tym sfery religijne 
bractwa, czyli zauje, ułemowie 
znawcy Koranu, prawnicy stosujący koranicz 
ne, religijne prawa — wszyscy ei ludzie sto- 
jący na straży tradycji, dla których zacho- 
| dnie „nowości” nie zgodne są z muzumańską 
| religią, nie mogą patrzeć obojętnie na doko- 
nujące się zmiany, Oni mają też wp.ywy na 
dokonujące się zmiany, Oni mają też wpływy 
na ludność i mogą ją za sobą pociągnąć w 
imię Allaha! Grożba wojny domowej, starć 
w podzielonym na dwa odłamy kraju grozi 
wielu państwom wschodnim. 


Wspólny front 


Te wewnętrzne ruchy okrywąły się na ze- 
| wnątrz jednym hasłem, które łączyło wszyst 
| kich: bogatych i ubogich, wykształconych i 

ciemnych, tworzyło jeden, zwarty front. Tym 
hasłem była niezależność od zach. państw, 
|od ich kapitałów i politycznych wpływów, 
posunięte prawie aż do chęci usunięcia ich z 
Bliskiego Wschodu. Obecność Enropejczyków 
i Amerykanów draźniła podburzoną ludność; 
co raz te wybuchały nieprzyjazne manifes- 
tacje i okrzyki przeciw nim i współpracy z 
Zachodem. 

W Egiycie zatarg o kanał Sueski, który 
prawie należy jeszcze do Międzynarodowego 
Towarzystwa do roku 1969, dalej wypowie- 
dzenie Anglii współpracy z mą w Sudanie 
przez nadanie egipskiej dynastii królewskiej 
| tytułu władców Sudanu — jest wybitnym 
| przejawem popularnej dziś ksenofobii (nie- 
chęci do cudzoziemców) na Wschodzie. 

Po detronizacji Faruka tytuł króla Sudanu 
ma przysługiwać synowi jego, sześciomiesięcz 
nemu dziś niemowlęciu, Achmetowi Fuado- 
wi JI. Czy dojdzie on kiedy do włądzy to 
wielkie jeszcze pytanie, bo jak niektórzy ob- 
serwatorzy w Kairze przypuszczają, Egipt 
pójdzie dalej po drodze pclitycznych przeo- 
brażeń i z czasem stać się może — jak Tur- 
cja — republiką. 

Nikt nie żałuje króla Faryka. Dziwić się 
nawet można, jąk on, wychowany na zacho- 
dne modły, w poczuciu obowiązków, jakie 
spadają na kró'a, wiadzy mu powierzonej u- 
żył jedynie na zaspokojenie swoich żądz, W 
XX w, zrealizowa: postać dawnych sułtanów, 
cheiwych, gromadzących bogactwa, otaczają 
cych się przepychem, kiedy lyd ginie z gło- 
dy, lekceważącym sobie godność obywateli 
kraju. Odebranie narzeczonej przedstawicielo 
wi Egiptu w O.N.Z. było kaprysem godnym 
dawnych sułtanów, 

Cóż dziwnego, że sprzedajność į zepsycie 
| kwitło w całym kraju kiedy król, dwór, wła 
dze cywilne i wojskowe dawały tego najgor 


Wywóz towarów niemieckich rośnie 
iz każdym nieomal miesiącem i zwięk- 
| sza dobrobyt niemiecki. Dowodem te- 
go jest m. in. istnienie 8 domów gry, 


„mać atak nieprzyjącielski na pozycje | Końcesjonowanych przez rząd zachod- 


nio-niemiecki. Więcej jeszcze niż sa- 
mi Niemcy dziwi się cudzoziemiec w 
Niemczech, widząc niesłychany luksus 
|i ogromne obroty w owych kasynach. 
| Łącznie obrót ten wynosi 8 miliardów 
| marek niemieckich rocznie. Najwięk- 
| Sze z tych domów gry (ruleta i bacca- 
j rat) znajdują się w Travemunde, Bad 
; Neuenahr, Baden-Baden i Lindąu. Ka- 
jsyno w Wiesbaden posiada swą filię 
'w Bad Homburg a Baden-Baden w 
| Konstanzy. Istnieje pozatym. sezono- 
| we kasyno w Westerland i Bad Durk- 
heim. Godnym uwagi jest fakt, że 
wszystkie te kasyna znajdują się w po- 
i bliżu granicy. Stąd w Westerland i 
| Travemunde spotyką się wielu Holen- 
|drów i Skandynawów, w Wiesbaden i 
Baden-Baden Beigów i Francuzów a 
w Lindau i Konstanzy Szwajcarów i 
Austriaków. Ponieważ eo czwarty gość 
jest cudzoziemcem przyjąć można, że 
w kasynach tych pozostaje rocznie ox. 
sto milionów dolarów, a więc coś w 
rodzaju „dodatkowego planu Marshal- 
la”, o którym żądna statystyka nie- 
miecka nie wspomina ani słowem. 


Posiadłość księcia M 'Bwoena jest 


nicy wrót wpyszczają go i jego ludzi 
f utrudnień. 


poza bramą. 


—— Chciałbym rozmawiać z waszym księciem — zwra- 


| ca się do strażników. 
— Dobrze, biał 


„Książe M'Bwoena, wódz bardzo 


mienia, siedzi na pewnego rodzaju „tronie”, okryty dwo- 
mą skórami pąnier, na głowię mą łeb zwierzęcią... | 
Jąk Robertowi wiadomo, książe od długich lał pro-| 

| wadzi nieustanne wojny z sąsiednimi plęmionami, a poj- | 


ciężyć w walce przecgiw sprzedajności. Dia- 
tego wycofałem się z polityki, Skazałem się 
na milczenie i zerwaliem wszelkie stosunki z 
momi dawnymi towarzyszami pó'ncceno-afry 
kańskimi w Egipcie, 
Przodujący naród 

Egipt w muzumanskim świecie zajmował 

pierwsze miejsce, ku niemu zwracały się oczy 


muzułmańskie, | mahometańskich nacjonalistów, Zazdroszczo 
(kapłani),| no mu, iż pierwszy zyskał najpelniejszą nie- 


zależność; stał s.ę niejako wzorem dla innych 
państw. Kair jest siedzibą Ligi arabskiej 
gromadzącej 45 milionów muzutmanów, Ma- 
rekański Istiklal, czyli ruch nacjonalistycz- 
ny, tunizyjski Neo-Destur widziały w Egipcie 
zachętę do swoich poczynań. 

Obecny przewrót w Kgiprcie odsłonił bar- 
dzo niepomyslny stan w kraju; czy rząd ge~ 


ai 
znalazła tak wielkiego oddźwięku w muzuł- 


mańskim świecie, bo Turcja nie należy dò- 


Ligi arabskiej i prowadzi politykę zupełnie 
niezależną. Nie zawahała się pierwsza uznac 
państwa Izraela i zajęła odrębne stanowisko. 


Niebezpieczeństwo grożące Iranowi 


W Iranie sytuacja jest niewątpliw.e bardzo 
poważna, Popularna akcja przeciwko Angto- 
rañskiemu rfowarzystwu Naftowemu, upań- 
stwowienie przemysłu naftowego w rezulta- 
cie nie ótworzyło dla państwa i narodu źró- 
det bogactw, „skarb na którym leżał smck” 
(czyii Anglia) — jak mówił premier Mossa- 
dok, nie zaczął obsypywać złotem irańskich 
obywateli. 

rod osłoną tej zewnętrznej dzialalności za 
częły przychodzić do głosu krańcowe i komu 


nistyczne partie, Bracia muzułmańscy i par- 


tia Tudch. Dziś Mossadek, który wymógł 
na szachu przyznanie sobie pewnej dyktatu 
ry na okres sześciu miesięcy, znajduje się 
pod presją lewicowych kierunków, Wydaje 
się, że nie on prowadzj kraj, lecz jego pro- 
wadzi na pasku lewica, Wydarzenia w pers- 
kim parlamencie są nadto wszystkim znane, 
by o nich szczęgółowo mówić, Sytuacja o- 
becna w Persji przypomina Rosję za czasów 
Kiereńskiego. On także ująwszy władzę nie 


nerała Naguib-paszy da sobie radę z parą- | opanował kraju, komunistyczne nurty ponio 
cymi zagadnieniami reformy rolnej, podnie| 5:5 go — i zniosły. 


sienia stanu hygieny, oświaty i komunikacji 


itd.? Tarcia jakie istnieją między generałem| Fsiptowi, zamieszki wewnętrzne i 


a Maher paszą dzielącym z nim wsadzę za- 
powiadają ciągłe wewnętrzne trudności, któ- 
re osłabiąją twórczą działalność. Czy fellaho 
wie spodziewający się wielkiej poprawy lcsu 
przez zmianę rządu — będą cierpliwie cze- 
keli na jej urzeczywistnienie? Obniżenie o- 
płat dzierżawnych wynoszące 20 procent jest 
ulgą stosunkowo małą, jeżeli za nią nie pój- 
dzie zmniejszenie olbrzymich własności nale- 
żących do korony i do egipskich wielmożów. 

Jeżeli zaś, jak przypuszczają, krańcowe 
prądy doprowadzą do zmiany egipsk. króles- 
twa w republikę, będzie to przewrót o oibrzy- 
mich konsekwencjach dla całego Bliskiego 
Wschodu. 

Rewolucja dokonana przez Ataturka, nie 


Czy anarchia grożąca zarówno Persji jak 
jeszcze, 
większa nędźża ludności nie powinny otwo- 
rzyć oczn władzy w tych dwóch państwach? 
Czyż nie widzą, że Za c h ó d — tak dziś na 
Wschodzie krytykowany — moglby dzięki od 
powiednim umowom dopomóc wyjść nawie 
państwcwej tych krajów z niebezpiecznych" 
wirów? Zdaje się, że innego, rozumnego wyjś 
cia dla nich nic ma. N 

Dla nacjonalistów w Północnej Afryce o- 
piakany stan Iranu į Persji powinien postu- 
żyć jako ponczający przykład do czego pro- 
wadzi nieliczenie się z rzeczywistością i chęć 
zaspokojenia swoich ambicji nie mających 
nic wspólnego. z prawdziwym  patriotyz- 
mem! 


Argus. 


Niemiecki dobrobyt przejawia się . | 
we vamo ma każdy m 


życie i obyczaje w Moskwie w oczach Anglika 


W miarę zbliżania się do centrum Moskwy, i Zdumiewamy się słysząc, że obywatel so- 
domy drewniąne ustępują miejsca budynkom | wiecki może mieć dom na własność, Lecz te 
murowanym, zbudowanym przeważnie przed. domy to małe chaty z okrąglaków jakie spo- 
rewolucją sowiecką. Słusznie mówi się o Mo-| tyka się wszędzie w Rosji. Budują je chłopi 
skwie, jako o „największej wsi w Rosji”, Naj | z poparciem i niekiedy pomocą finansową i 
piękniejsze domy są ną ulicy Gorkiego, lecz | techniczną rządu. Po wybudowaniu dom staje 
wygląd budynków wszędzie dowodzi, że bu-; się własnością prywatną właściciela, który 
downictwo mieszkaniowe — nie jest silną | może z nim zrobić co mu się żywnie podoba 
stroną Sowietów. Na wielu niedawno wznie-| — sprzedać, zapisać w spadku, lub wynająć. 
sionych blokach domów tynk już zaczyna od- | Nie wolno mu tylko zniszczyć domu. 
padać, inne defekty dają się również zauwa-, Mieszkańcy Moskwy wstają wcześnie. O 
żyć. j orze 6 rano panuje już ruch na ulicach. 

UEMA - py ©4321 „y. Jedni śpieszą do stacji kolejki podziemnej, 

Nowocześnie urządzone mieszkania utrzy- i inni walczą o miejsca w przepełnionych — 
mują tylko osoby „wysoko postawione” i tramw = ` 
> h * p : Są: mwajaąch lub trolejbusach. A jeszcze inni 
zaufani partyjnicy. Pozostałe mieszkania apovri a > F. 

di PS ye i; a , ustawiają się w kolejkach po żywność, 
„wymagają naprawy. W pobliżu środka Mo-| Śrtenkia  towaoiciawonieh ie jest tak 
skwy istnieje wiele przestronnych budowli Ao sm A 5 e iar emo "Zob rm 
murowanych, należących niegdyś do arysto- | i» JO NEI KESI WIECZYĆ RA MARMARA 

4 s: SK EET AE | Obecnie dostawy chleba zwiększyły się, lecz 
kracji. Obecnie rząd wynajmuje w nich po-; Weile jeszcze nie moż ówić bfitości 
koje mieszkalne, które raczej można nazwać ` J m See pa. AE WGA tości. 

LE „dł szośliwy  iecyj | Obywatel sowiecki je o wiele żgorzej od Bry- 

norami, ale Rosjanin jest szezęśliwy, jeśli rA a t 4 eta + 
uda mu się jedną z nich otrzymać. tyjczyka. Ro wotnik niewykwalifikowany mo- 
że sobie pozwolić tylko na najskromniejsze 
wyżywienie. Oczywiście sprawa wyglądą 
zupełnie inaczej jeśli chodzi np. o inżyniera 
lub dobrze płatnego urzędnika, który może 
k ro k u | zapłacić bardzo wysokie ceny za masło, mię- 

| so, mleko i jaja. 

j i | Jedzenie jest ważkim problemem. Istnieją 

Wszystkie kasyna są przedsiębior- trzy klasy restauracji, Pierwsza bardzo dro- 


stw s É Taa : ; | ga, grubo poza możliwościami niewykwalfi- 
kit sPókk GRAM nalezgcymi GP | ywanege robotnika, a nawet wykwalifiko- 


| 54 s ziałcowea.1 

i R. Głównymi udziałowca | wanego niższych stopni. Następnie idzie dru- 
mi są dwaj Niemcy: dr Hubert Krier- | ga klasa restauracji i wreszcie trzecia, ka- 
w Wiestaden i dyrektor Moller w Tra- wiarnia — najtańsza ze wszystkich, lecz i 


s t Ç: li cho. | 9na jest zbyt droga i niewykwalifikowany 
rp i p HR dot ego | robotnik nie może sobie pozwolić na spożycie 


| 


gliny; wierzchołek jego na długości całego obwodu jest | 
dzie w samolotach w wielkich ilościach , naszpikowany ostro zakończonymi pąlikąmi. | 
Robertowi wydaje się to nieco podejrzanym, że słraż- | 


człowiek, dobrze... Tędy iść... 
Strażnik prowadzi ich do „komnaty”' «księcia... 


kz , ż | w niej trzech posiłków dziennię, r 
skowniejszymi przedš:ębiorsiwami nie- 
mieckimi. Ponieważ koncesji vdzielo- ! 
no pod warunkiem, że „tubyley” nie 
zostaną dopuszczeni, kasyna zorganizo. 
wały własną służbę transportową, -do- ' 
wożąc autobusami i samochodami pry | 
watnymi gości z okolic a nawet kra-| 
jów sąsiednich. Jeden z dyrektorów ' 
takiego kasyna zdrądził, że przy jed- : 
nej tylko rulecie, pada. dziennie 100— | 
200 tysięcy DM. A każde kasyno po- | 
siada conajmniej 4—4 rulety, a w Tra | 
vemunde i Neunahr nawet osiem. 
wód, dla którego niektóre rządy kra- 
jowe zgodziły się na udzielenie konce- 
sji leży w tym, że €0—70 precent czy- 
stego zysku musi kyć odprowadzane 
na rzecz państwa i obiecane jest na 
cele społeczne. Pozostałe 30—40 pro- 
cent zątrzymują spółki, Ile z tegb idzie 
na pokrycie wydatków i na — pensje, 
nie da się skontrolować, Wyobraże- 
nie dają jedynie fantastyczne wille i 
zagraniczne, łuksuscwe ~ samochody 
członków spółki. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 65) 


otoczona muręm z; 


bez najmniejszych | — Tak, wiem 


| się kategorycznie, 
jeńców! 


wojowniczego ple- 


mąnych jeńców sprzedaje białym jako niewolników. l 


Po-| 


Zakupy są sprawą kosztowną, a gatunek 
towarów nie dociąga do poziomu brytyjskie- 
go. Jakość niektórych wytworów sowieckie- 
go przemysłu lekkiego jest bardzo niska. 

Wobec tego mieszkańcy Moskwy, gdzie 
tylko mogą kupują towary zagraniczne. W 
sklepach ukazało się obuwie czeskie, lecz nie 
długo pozostawało ną składzie. Podobnie 
szybko są wykupywane niemięckie pończo- 
chy, bawarska porcelana, zegarki, zegary i 
wyroby srebrne. 

"Moskwa jest miastem żebraków. Wielu 
ludzi stało się kalekami w czasie wojny, a 
ponieważ w Związku Sowieckim każdy musi 
pracować lub cierpieć niedostatek, więc lu- 
dzie ci żebrzą. Większość z nich to ludzie 
starzy, niezdolni do pracy i samotni. 

W, Moskwie wszędzie można dostrzec po- 
licjanta. Policjanci kontrolują zarówno ruch 
kołowy, jak i pieszy. W Leningradzie istnie- 
ją taksówki podobne do naszych. Lecz w 
Moskwie taksówką jest mały samochód cię- 
żarowy, mieszczący kilkunastu pasążerów. 

Pociągi nie mają naszej szybkości i nasze- 
go komfortu. Istnieją trzy klasy dla pąsa- 
żerów. Pierwsza nazywa się klasą między- 
narodową, następnie idzie druga, czyli wa- 
gony „miękkie”” (wyścielane). Jeśli zaś ktoś 
mówi, że miał „twardą” podróż, t.j. w — 
twardych wagonach”, to należy rozumieć, 
że jechał on trzecią klasą. 


Czarny kpi sobie 


| -— Książe M'Bwoena — zaczyną Robert — wiesz o 
| tym, że obszar ten znajduje się pod protektoratem cesa- 
rza Francji, Napoleona III ? 


— odpowiada spokojnie książe. 


t | — Niewolnictwò i handel ludźmi są surowo zaka- 

Al hi : Ą ù : . : s | zane... 
| e nie czas na wahąnie się, kiedy znajdują się już —= Oóś z tego? 
-— Będąc w służbie Jego Cesąrskiej Mości, domagąm 


s 


abyś zwolnił, wszystkich trzymąnych 


Książe uśmiecha się drwiąco : 
— A jeśli nie usłucham twojego rozkązu? 
Papena ponosi gniew. 

— Wiesz, iż cesarz posiadą dosyć proc i i 
gmysić do słuchanią jego rozkązów! Pr Mei po by 
Książe uderza się dłońmi po kolanach. Śmieje gię. 

— Broń?... O, ja także mam jej dosyć!... X 


(Cing datszy nastąpi, 
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Kopcowanie ziemniaków i warzyw 


Mało kto ma piwnicę dość dużą dla 
przechowania dostatecznej ilości wa- 
rzyw na zimę, a ziemniaki zawsze trze- 
ba kopcować, 

Kopczysko, (miejsce pod kopce) 
wybieramy niedaleko zabudowań na 
gruncie suchym i lekko pochyłym. Lep- 
sze są ziemie niezbyt piaszczyste, bo 
piaski szybciej przemarzają. Kopczy- 
ska stałe trzeba co roku przez zakop- 
cowaniem nowych ziemniaków zdezyn- 
fekować, polewając je wapnem — w 
przeciwnym bowiem razie resztki gni- 
jące zeszłorocznych ziemniaków zarażą 


` nam nowe kopce, 


Kopce powinny być ustawione rzę- 
dami z północy na południe, by unik- 
nąć nagrzewania słonecznego na jedną 
z dwu dłuższych ścian. 

Kawałek pola przeznaczony na kop- 
ce, po uprzednim splantowaniu (wy- 
równaniu) rozplanowujemy, wyznacza- 
jąc miejsca na kopce. 

Kopce ziemniaczane powinny mieć 
(wewnątrz) metr do półtora metra 
szerokości. Długość kopca jest dowol- 
na, ale lepiej robić mniejsze kopce, 
gdyż łatwiej wtedy w razie zagnicia 
ziemniaków przebrać je w jakiś cieplej- 
szy dzień, no i łatwiej zwieźć cały kop- 
czyk do piwnicy na użytek, co uchroni 
nas od strat wskutek przemarznięcią 
«w napoczętym kopcu, lub wskutek kra- 
dzieży z kopca odkrytego. 

Odległości między kopcami trzeba 


wyznaczyć takie by dookoła kopców 


zmieściły się rowki odwadniające. 

Niektórzy kopcują ziemniaki w kop- 
cach zagłębionych (wybranych) nawet 
do głębokości pół metra. 

Ziemniaki okrywamy suchą słomą. 
Słoma pszenna jest lubiana przez my- 
szy, więc lepsza jest żytnia. Warstwa 
słomy (po ubiciu) powinna być na 15 
cm. gruba, na to nakładamy z boków 
kopca dziesięciocentymetrową warstwę 
ziemi. 

Gdy układamy drugą warstwę sło- 
my (przed mrozami), kładziemy pod 
nią drąg, a na wierzch nakładamy 
grubszą, bo dwudziestocentymetrową 
warstwę ziemi. Następnie drąg wycią- 


„gamy, tworząc przez to kanał wenty- 


lacyjny w górze kopca. W czasie bar- 
dzo silnych mrozów zatykamy ten ka- 
nał lekko słomą. 

Gotowy kopiec powinien być otoczo- 
ny rowkiem odciągającym nadmiar 
wilgoci z powierzchni ziemi: Rowek ta- 
ki powstaje przy wybieraniu ziemi do 
okrywania kopca, trzeba tylko wybie- 
rać ją dookoła kopca równomiernie. 

Wszystko co kładziemy do kopca po- 
winno być odpowiednio dobre. Zierania- 
ki powinny być „wypocone”, to znaczy, 
że powinny one parę dni po wykopaniu 
poleżeć na odkrytej pryzmie, by wypa- 


'rował z nich nadmiar wody i by obe- 


schły z wierzchu tak by obsypała się z 
nich ziemia. Jeżeli okryjemy ziemnia- 
ki „niewypocone” — zagrzeją się one 
wnet i zaczną gnić. Do gnicia też przy- 


czyni się ziemia obsypująca się z ziem- 


niaków, zatykająca przestrzenie mię- 
dzy nimi (przewiew). 
Nie trzeba też żałować czystej, su- 


„chej słomy do kopców. Okrywa ona 


ziemniaki jak ciepła pierzynką, a wil- 
goć z ziemniaków wsiąka w nią i stop- 
niowo paruje z kopca. Wiosną zaś sło- 
ma wydobyta z kopców służyć będzie 
znakomicie jako ściółka dla inwenta- 
rza. 5 

Trzeba pamiętać, że. wczesne ziem- 
niaki najłatwiej gniją w kopcach, to- 
też lepiej je sprzedać lub spaść zaw- 
czasu, zaś w razie konieczności kopco- 


O uprawi 
Kminek używany jest od dawne jako przy 
prawa do pieczywa, sera, wódki, a ostatnio 


znalazł on zastosowanie w przemyśle perfu- 
meryjnym i przy przyrządzaniu niektóry 


Nasiona kminku, potrzebne dla mniejszych 
plantacji, najlepiej zebrać na łąkach i mie- 
dzach polnych. Kminek rośnie potrochu wszę 
dzie, ale najlepiej udaje się na gruntach 
pszennych, dosyć wilgotnych, ale nie kwaś- 


_ nych. 


Kminek jest rośliną dwuletnią, tj, wydaje 
nasiona dopiero w drugim roku po wysiewie, 
dojrzewając wówczas w czerwcu. Aby nie 
tracić zi dużo ziemi pod kminek, czeka- 
jącej na jego sprzęt, postępować należy jak 


- następuje : w lecie zbierzemy na lące, np. 
10 dkg nasienia 


dobrze dojrzałego. Nasiona 

te wysiejemy bardzo wczesną wiosną na 
grządkach  warzywnika, pieląc starannie 
wczesnych 

ziemniaków, rzepaka, mieszanki na zielono 
lub tym podobnych roślin sianych na obor- 
niku, rozsadę kminku flancujemy w rządki 
odległe o 40 cm, w rządkach sadzimy rcś- 
liny co 20-25 cm. Jeśli rozsada jest udana, 
zasadzić nią możemy ponad 10 arów (0,1 ha) 


pola. 
* Do jesieni kminek kilka razy eey 
my, przed zimą ścinamy wysoko pędy i do- 

je do zielonki spasanej bydłem, W 
klimacie ostrzejszym dobrze jest przykryć 
plantację na zimę łętami ziemniaczanymi lub 
poprószyć słomiastym obornikiem, który na 
wiosnę zgrabiamy i wywozimy na. kompost. 
W czerwcu następuje zbieranie m za 
pomocą sierpa w chwili, gdy nasiona jeszcze 
całkowicie nie zbrunatnieją, bo kminek łat- 
wo się osypuje. Zżęte garście pozostawia się 
krótko na ściernisku, ażeby przewiędły, na- 
stępnie wiąże się je w małe snopki i dosusza 
gdzieś pod dachem w miejscu przewiewnym. 
doschnie, najlepiej go od razu 
omłócić ręcznie lub maszyną, 


na trzymać jakiś czas w e.enkiej warstwie, 
często szuflując. 


; co nie przed- | - 
stawia żadnych trudnoćci. Wymłócone nas'o- 


wania musimy obchodzić się z nimi 
bardzo starannie. 

Warzywa korzeniowe. jak buraki, 
marchew, pietruszkę itp. kopcujemy 
tak samo jak kartofle. Kapustę kopcu- 
iemy, wybierając główki ścisłe, twarde 
i niepopękane. Główki układamy w 
kopcu, Na wierzch — pod słomę — da- 
jemy daszek z desek, chroniący główki 
od brudu i ziemi. 

Można też kopcować warzywa ina- 
czej: tak samo ładnie „wypocone” wa- 
rzywa korzeniowe przesypujemy we- 
wnątrz kopca czystym, suchym pia- 


skiem. Kapustę w mniejszych ilościach 
przechowujemy wraz z głąbami i korze- 
niami (nieobciętą), układając główka- 
mi na dół warstwą na dnie dołu wyko- 
panego do głębokości 40 cm. Dół przy- 
krywamy pułapem z żerdzi i przysypu- 
jemy słomą lub ściółką leśną. 

Cebulę przechowujemy na strychu w 
pryzmach do 40 cm wysokich, przykry- 
tych słomą. Gdyby się zdarzyło, że w 
duże mrozy cebula zmarznie — zostaw- 
my ją, by odtajała pod słomą — a wte- 
dy nie straci wartości. 

Inż. M. M. 


Ceny zwierząt na ubój, chów i pociągowych 


Zwierzęta na ubój (kilogram żywca) : | 
Cielęta — od 220 do 330 fr. 
Woły — cd 120 do 160 fr. 
Jagnięta — od 210 do 250 fr. 
Owce — cd 120 do 170 x. 
Tuczniki — od 230 do 275 fr. 
Konie — cd 110 do 150 fr. 
Kogutki — cd 320 do 400 fr. 
Kury i koguty — od 240 do 270 fr. 
Kac: | i zwykłe — od 220 do 270 fr. 
Kaczki „barbarie” — od 280 do 350 
franków. , | 
Gęsi — od-200 do 260 fr. 
Gołąbki (para) — od 300 do 450 fr. 
Króliki — od 140 do 220 fr. 
Zwierzęta na chów (jedno) : 
Jałówki — od 30000 do 65 00%) fr. 


Jatówki starsze — oc 6000 do 
85 000 fr. 

Jałówki cielne — od. 6 000 do; 
100 000 fr. 


cielne od 50000 do 


Krowy — 
125 000 fr. 
Deżki — od 60 000 do 120 000 fr. — 
holenderskie aż do 140 000 franków. 
Buhaje (młode) od 50000 do 
75 000 fr. 
Ciclęta — od 7 000 do 13 000 fr. 
Prosięta — cd 240 do 250 fr za ki- 
logram żywej wagi. 
Maciory — od 30000 od 50 000 fr. 
Kczy — od 800 do 2600 fr. 


Zwierzęta pociągowe: 


Źrebaki — roczny od 25000 do 
40000 fr; dwuletni — -od 30 000 do 
100 000 fr. 

Koń — trzyletni od 90000 do 
120000 fr; od 2 do 7T-miv lat od 


120 000 do 180 000 fr. 


Wcty (para) od 180000 do 


| 275 000 fr. 


Turkuć podjadek (Gryllotalpa) należy do 
wielkich szkodn ków. Niszczy na plantacjach 
w dużym. stepniu różne rośliny uprawne 
przez przegryzanie korzeni. Najw.ększe spu- 
stoszenie szkodnik ten wyrządza jednak w 
ogrodach warzywnych i w inspektach, gdzie | 
znajduje ziem.e pulchne, próchniczne i do- 
statecznie wilgotne, Mnoży się szybko i przy 
masowym wystąpieniu może zniszczyć całko- 
wić.e plony wielu roślin warzywnych, ©kopo- 
wych i zbożowych. i $ 

W czerwcu lub lipcu samica składa w zie- 
mi jæja w ilości od 200 — 500 sztuk. Jaja 
te są kształtu owalnego į zabarwien a żółto- 
miedzianego. Przy kopaniu ziemi łatwo je 
można spostrzec, gdyż składane one są gro- 
madnie, a wielkość ich równa się mniej wię- 
cej wielkości ziarna prosa, Po upływie 8 — 
14 dni z jaj wychodzą larwy, a gdy tylko 
cokolwiek podrosną, rozchodzą s'ę pod zie- 
mia i prowadzą niszczycielską rcbotę ¡często 
w sposób zastraszający „robiąc płytko liczne 
chodniki pód samą powierzchnią ziemi, prze- 
gryzając wszystkie korzenie roślin upraw- 
nych, a często nawet drobniejsze wyrzucają 
na wierzch, Na zimę kop ą kryjówki bardzo 
głęboko, często na 80 — 100 cm, i tam sie- 
dzą do wiosny. Z nastaniem ciepła, wycho- 
| dzą one bliżej powierzchni i tu prowadzą w 
| dalszym ciągu niszczycielski tryb życia. 
| Jeśli przeto chcemy by wszystko normal- 

ne rosło musimy niszczyć owady. W ostat- 
rich czasach coraz częściej zaleca się zwal- 
czanie szkodnika przez trucie specjalnymi 
przynętami. W tym celu wyszukuje się ot- 
wory szkodnika w ziemi i wrzuca do nich 
kawałki ziemniaków, marchwi, pietruszki, 
buraków lub rozgotowanego ziarna, zmie- 
szanych z arszenikiem lub arsenianem wap- 
nia. Na 15 kg ziarna lub kawałków marchwi, 
czy ziemniaków sypie się 1 kg trucizny, mie- 
sza dobrze patyczkem į wsypuje do otwo- 
rów po kilka sztuk. Kawałki ziemniaków, 
marchwi, czy buraków nie mogą być więk- 
sze jak ziarno grochu lub kukurydzy, Pa- 
miętać trzeba jeszcze o tym, że jeśli będzie- 
my chcieli użyć do sporządzania trutki z ziar 
na, np. pszenicy lub kukurydzy, to należy go 
uprzednio rozgotować, Przynęty zatrute moż- 
na w inspektach zakopywać do z emi na kil- 
ka centymetrów. Przy użyciu większej ilo- 
ści przynęt, jeśli te odpowiednio zostały przy- 


e kminku 

Plony kminku są bardzo różne, Za siaby 
plon uw się 8 q z 1 ha, za bardzo wysoki 
15 — 20 q z 1 ha. Ponieważ kminek schodzi 


z pola w czerwcu, więc pole po nim wydać 
jeszcze może w tym samym roku drugi plon, 


tewnych, zielonki, kapusty pastewnej, Inu na 
włókno itp. 
E. K. 


Wścieklizna (rabies): zwana jest też 
wodowstrętem (hydrophobia). Ta o- 
statnia nazwa jest mylna, bo wściekły 
pies od wody nie stroni i w wielu wy- 
padkach może ją pić bez trudności. 
Wścieklizna była kiedyś straszną cho- 
robą. Pomyśleć tylko, że ukąsił kogoś 
z naszej rodziny wściekły pies. Wiemy 
o tym, i wiemy, że droga nam osoba 
umrze w napadzie szału i bólu, a my 
nie na to poradzić nie możemy. 


Tu właśnie okazuje się triumf nauki. 
Wielki uczony francuski Pasteur wy- 
nalazł szczepionkę, która zabezpiecza 
nas przed wścieklizną. Ukąszony czło- 
wiek czy zwierzę dostaje tę szczepion- 
kę i koniec zmartwienia. Szczepionka 
jest stuprocentowo pewna. Jest też in- 
na szczepionka, którą daje się psom. 
Zabezpiecza ona przed wścieklizną na 
całe jego życie. Daje się ją zdrowym, 
niepokąsanym psom. 

Niektóre kraje, np. Australia, Nor- 
wegia i Szwajcaria, wytępiły wściekli- 
|znę zupełnie. W Stanach Zjednoczo- 


np. flancowanej brukwi, czy buraków pas-| 


gotowane i założone w odpowiednim czasie 
do chodników turkucia osiąga się zazwyczaj 
wynik pozytywny, 

Jeśli ktoś jednak n'e chce ponosić pewnych 
kosztów związanych z kupnem trucizny i 
przygotowaniem przynęt, to winien zająć się 
wyłapywaniem tuskuci, 

Jak już na wstępie podałem „turkucie la- 
tem robią płytko pod powierzchnią ziemi licz- 
ne chodnik , często bardzo skomplikowane. 
W czasie ciepłych nocy opuszczają one $wo- 
je lochy, często już w godzinach wieczornych, 
zwłaszcza przed deszczem. Pęd ten polega 
prawdopodobnie na naturałnym dążeniu owa- 
du do wody. Aby teraz łatwo można wyła- 
pywać turkucie, wkopuje się na brzegach 
grządek do ziemi próżne doniezki od kwia- 


tów w odległości 1 — 1,5 m. Wielkość do-|. 


niczek winna wynosić od 10 — 12 em, $§ze- 
rokośc. w poprzecznym przekroju, Przy ich 
wkopywaniu górny brzeg winien. równać się 
z powierzchnią ziemi. Otwory w dnie doni- 
czek winny być zatkane papierem. Na lewo i 


na prawo wkopane do ziemi doniczki łączy| ` 


się ze sobą listwami o szerokości 2,5 em. Li- 
stwy winny być po.ączone ze sobą i oparte 
o ziemię na całej swej długości, aby turku- 
cie nie mogły przechodzić. Otworem w dnie 
doniczki, gdzie założyliśmy papier może od- 
pływać woda w głąb ziemi co jest rzeczą 
ważną, zwaszcza w ckresie obf.tszych de- 
szczów i na to trzeba zwrócić specjalną uwa- 
ge. W wypadku, gdyby doniczki wypełniły 
się wodą wtedy turkucie łatwo wydostają się 
na powierzchnię, bo pływać umieją nie naj- 
gorzej. Turkucie wydostawszy się nocą na 
powierzchnię ziem; między ułożone łaty, ma- 
szerują najczęściej wzdłuż nich i wpadają w 
kątach do doniczek, z których same na 


wierzch wydostąć się nie mogą. W ten spo-]- 


sób łatwo wyłapać można wszystkie turku- 
cie, wychodzące nocą na powierzchnię ziemi. 

Można także atwo wyłapywać turkucie w 
ogrodzie i w inspektach w inny sposób, mia- 
nowicie po najgorętszych godzinach dna 
podlewa się wieczorem miejsca, zdradzające 
ślady ich pobytu i przykrywa na noc mata- 
mi słomianymi. Z powracającym upałem, 
zwabione wilgotną ziemią, wszystkie turku- 
cie znajdujące się w pobliżu gromadzą się 
pod matami i tu łatwo je wyłapać i zabić. 

Przed zimą można zrobić dla turkuci in- 
ne jeszcze pułapki, W miejscach ich żerowa- 
nia wykopuje się doły na 50 — 60 cm. głę- 
bokie i wypełnia s'ę je nawozem końskim, 
a sam wierzch lekko okrywa ziemią, W cią- 
gu zimy turkucie w poszukiwaniu ciepła, 
ściągają do tego nawozu i tu przebywają do 
samej wiosny. W czasie odwilży w zimie lub 
zaraz po odmarznięciu ziemi na wiosnę do- 
ły takie odkrywa się i tu przeważnie znaj- 
duje się wszystkie turkuc'e, które łatwo wy- 
tępić, 

Lanie nafty do otworów nie niszczy turku- 
ci, ale przyczynia się tylko do ich wypędze- 
nia na czas jakiś na inne miejsce. 


O wściekliźnie 


nych niestety choroba ta zdarza się 
często. Około 10.000 wypadków notuje 
się rocznie, większość z tego przypa- 
da na psy. Powodem tego jest nieu- 
świadomienie ludności i za mało ostre 
przepisy kontrolne. 

Bezpańskie psy najczęściej róznoszą 
chorobę. Dlatego to rejestruje się psy, 
a wyłapuje psy bezpańskie. Gdy pies 
ma właściciela, właściciel łatwo zauwa- 
żyć może wściekliznę po zmianie jego 
usposobienia. Pies, zarażony wściekli- 
zną, najczęściej staje się nerwowy, nie 
swój, kryje się po kątach, albo atakuje 
ludzi. Ataki często znikają, żeby po- 
wrócić wkrótce. Pies ucieka często z 
domu, wraca po kilku czy kilkunastu 
godzinach zmęczony i wyczerpany. 

Wszystkie zwierzęta domowe mogą 
się zarazić wścieklizną, najczęściej zaś 
koty, konie, bydło domowe i świnie. 
Mięso zwierząt domowych, zarażonych 
wścieklizną, nie nadaje się do jedze- 
nia, bo istnieje możliwość, że można 
się w ten sposób zarazić tą niebezpiecz- 
ną chorobą. 


Narodowiee 


Nr. 215 


Wykorzystanie nisko - procentowej rudy 
w drodze mechanicznej lub chemicznej 


Mamy wiele surowców mineralnych, 


zawierających metale, ale często w ru-|pierw rozdrobnić na miał, o średnicy 


dach ubogich, obarczonych balastem 
skał i minerałów „płonnych”, czyli nie- 
użytecznych. 

Aby wykorzystanie ich stało się o- 
płacalne, trzeba te rudy „wzbogacić” w 
drodze mechanicznej lub chemicznej 
przeróbki — przez odejmowanie rudzie 
owych „płonnych” domieszek, przez co 
zawartość metalu w pozostałej masie, 
czyli w koncentracie, podniesie się pro- 
centowo do żądanej wysokości. 

Jedną z metod wzbogacania rudy 


jest — metoda flotacyjna, czyli mokra, 


mając duże zastosowanie. ! 


[| 


Ziarna rudy są trudno zwilżalne, ziar 
na skały woda zwilża łatwo. Co wię- 
cej, jak uczy doświadczenie, do~ po- 
wierzchni trudno zwilżalnych łatwo 
przyczepiają się pęcherzyki powietrza, 
którego ciecz — a zwłaszcza woda — 
zawiera sporo i które po pewnym cza- 
sie formuje się w banieczki, Wystarczy 
spojrzeć na szklankę z wystałą tak 
wodą, żeby się o tym przekonać: ścian- 
ki jej są od wewnątrz pokryte baniecz- 
kami powietrza. 

A'więc: ziarna rudy są trudno zwil- 
żalne i zatrzymują na sobie pęcherzyki 
powietrza. Ziarna skały płonnej są ła- 
two zwilżalne i nie lgną do nich pę- 
cherzyki gazowe. Dzięki tym właści- 


Wydobytą z kopalni rudę trzeba naj-, 


ziarnek około 1 mm, Przy takim roz- 
drobnieniu istnieje pewność, że wzrosłe 
w skałę złoża rudy rozdzielą się na 
ziarenka skały płonnej i ziarenka ru- 
dy. 
Miał ten, zalany wodą, tworzy mie- 
szaninę, zwaną szlamem flotacyjnym. 
Z tego szlamu trzeba teraz „wyłowić” 
ziarenka metalu, Dzieje się to właśnie 
metodą flotacyjną. 

Flotacją nazywane zjawisko wypły- 
wania na powierzchnię cieczy ziarenek 
trudno zwilżalnych, które przyczepiają 
się do banieczek powietrza. 


PORADY 


Zapalenie opłucnej 


Zapalenie opłucnej objawia się w 
różnych formach. Należy więc je roz- 
poznać, bo od tego zależy sposób le- 
czenia. Zapalenie opłucnej może być 
pochodzenia gruźliczego, 'nowotworo- 
wego i ropnego, oraz reumatycznego. 
Inne są jeszcze formy, które jednak 
zdarzają się rzadziej i mają mniejsze 
znaczenie. 

Reumatyczne zapalenie opłucnej roz- 
wija się nagle u zdrowych ludzi. Ludzie 
ci skarżą się czasami na reumatyczne 
bóle nóg albo stawów, kłucie w boku 
jest dokuczliwe. Temperatura jest do- 
syć wysoka, a później pojawiają się 
inne objawy reumatyczne, jak obrzęk 
stawów lub zapalenie osierdzia. Tego 
rodzaju zapalenie opłucnej da się dość 
łatwo wyleczyć. 

Gruźliczne zapalenie opłucnej jest 
znacznie. częstsze. Często, jeśli nie le- 
czone zaraz, rozszerza się i trwa ty- 
godniami, Jest ono pierwszym obja- 
wem gruźlicy. Czasami znaczy, że łączy 
się ono z zapaleniem innych błon, jak 
serca lub błony śluzowej i brzusznej. 
Gruźlica zapalenia błony brzusznej, 
zwana otrzewną, trwa krócej lub dłu- 
żej. Pojawia $ię ból i płyn w brzuchu, 
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"A teraz aby nabrać nowych s 
dobrą kanapkę z margaryną 
SOBEAL 


SOBEAL JEST NAPRAWDĘ 
© PRZYSMAKIEM ! 


wościom ziarenka rudy są lżejsze, niż 
skały płonnej i — wypływają na po- 
wierzchnię szlamu flotacyjnego. : 

Sprawa jest wtedy prosta, jeśli ma- 
my do czynienia ze skałą płonną łatwo 
zwilżalną i trudno zwilżalną rudą. 
Wówczas ziarenka rudy przylepiają się 
do pęcherzyków gazu i wypływają na 
powierzchnię. 

Ale — jeśli te różnice są nieznaczne ? 
— Wówczas trzeba naturze pomóc. 

Pomaga się w sposób następujący : 
do wody dodaje się odczynniki zwane 
kolektorami. Są nimi chemikalia, zwa- 
ne ksantalami 50—100 gr kolektora 
za tonę rudy wystarczy aby ziarenka 
rudy powlekły się (przez absorbcję) 
monomolekularną warstewką  ksan- 
tatu, który ze zwilżanej rudy wypiera 
wodę i tym samym umożliwia przycze- 
pianie się do niej pęc „ rzyków powie- 
trznych. A EAN id EC ZONA 

Inne odczynniki, dodane do wody, 
zwane depresoramix, spełniają zadanie 
odwrotne; zwiększają stopień zwilżal- 
ności skały wobec czego ziarenka jej 
pozostają na dnie. 

Oczywiście dla każdego składu szla- 
mu flotacyjnego trzeba dobrać odpo- 
wiedni komplet odczynników, aby dzię- 
ki temu ruda flotowała, a skała pozo- 
stawała na dnie naczynia. Nadto, aby 
pęcherzyki powietrzne były „mocne” i 


E 


w różnych formach 


który się powiększa. Inne wypadki 
gruźliczego zapalenia otrzewnej trwa- 
ją dłużej. 

Temperatura opada po. kilku tygo- 
dniach właściwego leczenia, wyciek 
cofa się i choroba powoli ustępuje. Nie 
znaczy to jeszcze, że chory jest całko- 
wicie wyleczony z głównej choroby, to 
jest gruźlicy. Po pewnym czasie, nie- 
kiedy po latach, choroba powraca. 

Ropne zapalenie opłucnej powodo- 
wane jest bakterią. W jamie opłucnej 
pojawia się ropa, która nieraz ma roz- 
miar kilku kwart i która uciska płuco 
i może przesunąć się na drugą stronę. 
Temperatura u chorych jest dość wy- 
soka. Chory jest blady, wyczerpany, 
język jest suchy, puls słaby. Jedynym 
leczeniem w takim wypadku jest ope- 
racja i wypuszczenie ropy. 

Należy w każdym wypadku zapale- 
nia opłucnej zasięgnąć porady lekarza. 
Przy zapaleniu gruźlicznym powinno 
się przeprowadzić leczenie na gruźlicę. 
Zmiana kli u, dobre ódżywianie, 
spokój, odpoczynek i środki wzmacnia- 
jące, dobrze działają. Przy zapaleniu 
opłucnej pochodzenia reumatycznego, 
lekarz przepisuje lekarstwo. 


odczynnika pianotwórczego, np. oleju 
sosnowego czy terpetyny. 


zz RE ZEE zag ROR ZER: LgA 
g a zki nę r 
Asiązki dla rolników, 
hodo ý 
a à | ik r , 
KPKażdy rolnik, ogrodnik 1 hodowca 
fiA Si większe zyski z prowadzoneg: Spo- 
fstwa, jeśji `przestiudiuje fachowe” książki. 
„NARODOWIEC” od wielu lat na swoich łamach 
udziela porad z zakresu rolnictwa 1 hodowli. 
Obecnie polecamy nowoczesne, źródłowo opra- 
cowane podręczniki na te tematy, napisane w spo- 
sób jasny i zrozumiały dla każdego. Dzięki tym 
książkom rolnik, ogrodnik 1 hodowca może korży- 
stać z ostatnich zdobyczy nauki i znacznie zwięk- 
szyć wydajność prowadzonego gospodarstwa. 
UPRAWA WARZYW — prof, J. Brzeziński. Ob- 
szerny podręcznik warzywnictwa (z rozdziałem o 
hodowli pieczarek) Liczne ilustracje. — Cena 
fr. 2.200.— a 
UPRAWA DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH 
— prot. J. Brzeziński. Najobszerniejszy polski pod- 
ęcznik sadowpictwa, podający najnowocześniejsze 


metody uprawy. Liczne ilustracje, Pokaźny tom, 
prawie 600 stron tekstu. — Cena fr. 2,59Q9— 


PSZCZELNICTWO — St. Brzósko i J. Guderska. 
Nowoczesny podręcznik, liczne ijustracje. — Cena 
tr. 695— 

UPRAWA ROSLIN OZDOBNYCH — KWIA- 
CIARSTWO. Najobszerniejszy polski podręcznik o 
hodowli kwiatów, opracowany przez prof. S$. Wóy- 
cickiego. Prawie 800 stron dużego formatu, 2 to- 
my oprawione razem w płótno. Wielka księga, 
liczne ilustracje, w tym wiele kolorowych, — Cena 
fr. 4.200.— : 

SZCZEGÓŁOWA UPRAWA ROŚLIN GOSPO- 
DARSKICH — inż, M. Jałowiecki. Podręcznik no- 
woczesnego rolnictwa. — Cena fp, 550,=—— 

BUDOWA i ŻYCIE ZWIERZĘCE — J. Bormann. 
— Z ilustracjami. — Cena fr., 320, 


CHÓW TRZODY CHLEWNEJ. — J. Bormann. — 


ugobie 


SOB-21-137-P 


Miał szansę, 
— Czy ty już sprzedałeś coś z twoich 0- 
brazów ? - 


Wyczęrpujący podręcznik o dochodowej bodawii 
świń, z ilustracjami, = Cena tr, 480,— 

ŻYWIENIE ZWIERZĄT DOMOWYCH — prot. 
N. Hansson, — Doskonały, wysoce praktyczny pod- 
ręcznik, który poucza o tym, jak należy karmić 
wszystkie rodzaje zwierząt domowych, aby mieć 
z nich najwiekszy pożytek. — Cena fp, 280,— 

ORKA TRAKTOREM i TRAKTOR ROLNICZY, 
2 tomy, Wyczerpujący podręcznik o budowie, ob- 
słudze 1 prowadzeniu traktora, — Cena fr, 420,—— 

UPRAWA ROLI i ROŚLIN — prot. Józet Miku- 
łowski - Pomorski. Bardzo szczegółowy podręcznik, 
omawiający wszelkie działy rolnictwa. Liczne 
ilustracje. — Ueua fg, 725,—m 

ŻYWIENIE DROBIU. — t. Zabłuocka-Bączkowska. 
Podręcznik ten uczy, jak należy karmić wszelkiego 
rodzaju drób, aby osiągnąć najlepsze korzyści. Z 
ilustracjami, — Cena fr, 380.—= 

MAŁE STAWY RYBNK « HODOWLA RYB. — 
T. Zboiński. — Cena fr, 580, 


Egzamin, : 
— Co mi pan może powiedzieć o Aleksan- 
drze Macedońskim? -— zapytuje egzamina- 


nie prędko pękały dodaje się de cieczy 


— Tak. i tor. 
— A komu? — Same superlatywy, panie profesorze, Wymienione, książki należy zamawiać na załą- 
— Niewidomskiemu. Í x X czonyim kupońie lub. listownie, przesyłając rów- 
X X ń nocześnie należność według cen, podanych wyżej. 
| à Zdradził się. Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
Na odwrót | — Adasiu, kochany — pyta panj Zosia. —| książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 


Wyjątek ze sprawozdania kierownika pew | Co ty byś zrobił, gdybym ja umarła? 
nej instytucji: „Są takie biura, w których| ._ To samo, co ty byś zrobiła, gdybym ja 
połowa. urzędników wykonuje swoje 0bO- | umarł — moja najdroższa -- odpowiada Adaś 
wiązki, podczas gdy druga nic nie robi. Z spokojnie. 
przyjemnością mogę stwierdzić, że u nas; _. To tak! — krzyczy w złości Zosia. — 
sytuacja jest odwr 374 1A r Ach ty podły! Nareszcie się też zdradziłeś, 

j x 
à Obowiązkowy. , | Rada 

— Słyszałem, że lekarz kazał ci używać | „życie zaczyna się po czterdziestce” — 
dużo ruchu, pracować fizycznie? powiedział pewien szofer, wypiwszy sobie 

— A tak. «) „czterdziestą” wódkę. 

— No i spełniarz te zlecenia ? „Oto bita droga!” — mruknął pewien bru- 

— Tak, bardzo skrupulatnie. tal, bijąc swoją drogą żonę. 


— Biegasz, wiosłujesz, czy też rąbiesz|j Wszystkiego najlepszego” — zadyśspono- 
drzewo ? h wał smakosz w restauracji. F 

— Nie... Ale dwa razy dziennie nakręcam „Raz Kozie śmierć!” — pomyślał złodzie-|. 
zegarek. |jaszek, uciekając z kozy. 


61228 | 

Sami chętni. ) wę. 
Na świecie jest, taka masa ludzj c ARRE „Pas!” 
Jedni chcą pracować, a drudzy pozwalają ię | aiuzę: 


na to . „ „Nie bij!” — mruknął zegarmistrz, napra- f+ 
xXx | wiając popsuty zegar. A 
W teatrze, „Musimy to oblać!” -— porozumieli się 
Wożny do pani z pieskiem: {dwaj dozorcy, zabierając się do polewania u- 
— Proszę pani! Nie wo'no wprowadzać | licy, 
psów na salę. „No. nie należy opuszczać rąk!” — wybeł- 
Pani z pieskiem: ss | kotał przechodzień, steroryzowany przez ban- 
— Czy sztuka jest nieodpowiednia ? dytę. 
"RIR 


4 „Można pęknąć ze śmiechu!” — zawołał 

t j Pochwa!a, szrapnel, trafiając w gmach teatrzyku re- 
— Czy nie mówię, jak z książki? wiowego. 

— Naturalnie i to oprawionej w cielęcą| „Leżę bez jednej!” — 


skórę. iporzucony przez żonę. 


„Co powiesz do tego?” — spytano niemo- f ' 
— zawołał brydżista, cierpiący naf. 


westchnął brydżista, f, 


danie, książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Kosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa- 
nymi literami.  ' 


UWAGA! Wysyłka zamówionych książek pastąpi 
rwa „by 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
eżności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić'1 wysłać) 
Wo: „NARUDOWIEC”. LENS (P.-de-C.) | 


' Proszę © wysłanie mi następujących książek 
(tutaj należy wypisać wyraźnie tytuly kziążek, 
które mają być wysłane): 

©: 9,10 70:49 OWĄ 0.0.90. 6 -qęigve9" 


ai AE DE PISZA ra. TASMY Y 1 PW E N 
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LaS 4 U 081900760” GIWCAWAJZY- 0 A GFP 


LWY KANE 1 Vel TA T IWIIEÓWC AK" 


<a Wybrane książki «4 wyspkiścj. tr. 
Š N „ przekazuję ròwnu swe na konio 
pocztowe LILLE Cyc 16657 — Journal .„Narodo* 
wiec”. LENS (P.-de-C,). 


Należność 


imię i nazwisko . . a 
tdrukowanyini literami) 
Dokładny adres .. . 4 
«drukowanymi literami) 


w "we ©..0 0 E TERS 


.4..4+ 2 2 e 1 * 


Sy” 


m Nr. 215 


WRZESIEŃ 


10 


Środa 


Słońce || 
wsch. zach. 


Księżyc 


wsch. zach. 


5.21 - 18.13||21.03.- 13.29 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Mikołaja z Toledo 
Prota i Jacka 
Imienia N.M P; 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 

5.100.— 
1.600 _— 
m 2-40.>— 
Pocztowa konto czekowe : C.C. LILLE 16 657 
Zamówienia i wszelkie listy należy aaresować: 


„NARODOWIEC'" — LENS (P.-de-C.) 


b ECHA DNIA 4 


Agentje prasowe deniosty w ub. ty- 
godniu, że północni Koreańczycy przy 
gotowują zimowe leże dla swcjei d2- 
legacji do rokowań o rozeim w sław- 
nym już dziś na całym swiecie Pan 
Mun Jon. Delegacja komuristyczna w 
cbawie przed chłocdami postanowiła 
wznieść trwaie budynki, by zastąpić 
dotychczasowe namioty. 

Wiadomość ta z stala na cgół przy- 
jeta dość obojetnie. jak wszystkie in- 
formacje z Pan Mun Jen, gdzie od pół- 
tora roku prowadzi się sckowania o ro 
zejm... a zawieszenia broni jak nio ma 
tak nie ma. 


| ZAŚ ET OB NOE PE MH TAA ZY | 
Na okrós jednego roku tr. | 


6 miesięcy fr. 
5 miesięcy fr. 


IK 4 
Młodzież partyjna skupiona jest w 
|szeregach organizacji pod nazwą 


| „Związek Młodzieży Polskiej” (ZMP). 


| ZMP jest kontynuacją przedwojen- 
|nego Komunistycznego Związku Mło- 
dzieży Polskiej. . W okresie okupacji 
działał pod nazwą Związku Walki Mło- 
dych. W dzisiejszych formach organi- 
zacyjnych występuje od 22 lipca 1948 
roku. Chociaż deklaracja ideowa głosi, 
że: 


Narodowiec 


ff Wieści z Polski 


„Związek Młodzieży “Polskiej? jest szero- 


| ką, bezpartyjną, ludowo-demokratyczną or- 


|ganizacją pracującej i uczącej się młodzieży 
|wiejskiej i miejskiej, samodzielną organiza- 
cją młodego pokolenia Polski Ludowej...”. 
każdy Polak zdaje .sobie sprawę, że 
organizacja ta jest ślepo podporżądko- 
wana Partii i spełnia po prostu rolę 
„polskiego komsomołu”. 


Propaganda komunistyczna przestą- 
wiła się obecnie na inne niż w latach 
poprzednich tory. Przewodniczący. Z. 
M. P. Matwin, który tępił nawet samo 


Reżim dba o pałace dla dygnitarzy, 


ale nie tr 
o mieszkania dla 


Warszawa. -—- W prasie tutejszej 


znajdujemy następujący obrazek spod | 


warszawskiego Targówka : 


„Każdy, kto zna Targówek lub przechodził į 


| kicdykolwiek jego ulicami, musi przyznać. że 
| dzielnica ta jest jedną z tych najmniej przy- 
jemnych dzielnic naszej stolicy. Ulice tu są 
przeważnie wąskie, brudne, zabudowane pô- 
nurymi czynszowymi domami, a niejedno- 
krotnie stoją przy nich rozwalające się drew- 
niaki. Przypatrzmy się dalej warunkom zdro- 
wotnym i sanitarnym. w jakich znajdują się 
jej mieszkańcy. A trzeba przyznać, że są nie 
do pozazdroszczenia. Brudne wylewy zatru- 
wają powietrze. 

Liczni przechodnie mijający narożną ka- 


| mienicę przy ul. Poprzecznej i ul. Ks. Piotra ! 


| Skargi zatykają nosy i przyspieszają kroku, 


oszezy się 
mas pracujących 


aby jak najprędzej znaleźć się poza tą fa- 
talną posesją. 

I nic dziwnego... Zawartość przepełnione- 
go po brzegi kanału wypływa na pobliskie 
działki kartofli : poletka jarzyn, znajdujące 
się bezpośrednio przy ulicy. Powietrze zanie- 
czyszczane w skandaliczny sposób nie nadaje 
się zupełnie do oddychania. 

Takie warunki sanitarne panują nie tyl- 
ko przy wspomnianej posesji. Jest ich nie- 
stety daleko więcej, chociażby np. przy więk- 
szości kamienic przy ul. Borzymowskiej, 
Korzcna, Poleskiej, Oszmiańskiej i wielu in- 
nych. j 

Podobnie przedstawia się sytuacja przy ul. 
Smoleńskiej, na posesji nr. 82. Jest to wła- 
ściwie pusty, niezabudowany plac, który od 
dłuższego już czasu stał się wielkim natu- 
ralnym śmietniskiem”, 


Polski „Komsomoł” czyli wysiłki celem skomunizowania młodzieży 


słowo „naród” i odgradzał organizację 
od wszystkich elementów niekomuni- 
stycznych, zaczął przestrzegać, „aby 
nie zamykać się wyłącznie... w kręgu... 
plebejskich, rewolucyjnych tradycji”. 
Przypomniał więc sobie nagle o Ko- 
Ściuszce, hetmanie Czarneckim, gen. 
Bemie i Sułkowskim i postawił ich w 
jednym szeregu z Dzierżyńskim, Świer- 
czewskim, Fornalską i innymi komu- 
nistami. 


„Młodzież należy wychowywać — 
głosi Matwin — z jednej strony w du- 
chu Marksizmu-Leninizmu, w duchu 
bojowego braterstwa proletariatu i w 
duchu nienawiści do burżuazji. Z dru- 
giej strony — trzeba również w mło- 
dzieży budzić i podnosić narodową 


|świadomość”. 


Rozbudowa szeregów Z.M.P. 
niewystarrzająca 


Szęregi ZMP rozwijają się znacznie 
wolniej, niż pragnęłaby tego Partia. 
Przyczyn tego należy szukać zarówno 
w komuniźmie jak i poza nim. W wal- 
ce o dusze młodzieży główną tamą 
przeciw komunizmowi jest rodzina i 
Kościół. Natomiast w szeregach par- 
tyjnych, główną przyczyną złych wy- 
ników — jak twierdzą komuniści — są 
braki „w pracy wychowawczej” i „for- 
malny stosunek do pracy polityczno- 
wyjaśniającej wśród: młodzieży”. 


Wiadomość podjęli natemiast humo nn, 


Wiślica, osada wielkiej przeszłości i jedna z najstarszych w Polsce 


ryści. W jednym z pism ukazał się ry- 
sunek przedstawiający czionków ko- 
misji rozejmowej, którym urosły tak 
długie brody, że zakryły w całości ma- 
pe Korei, rozłożcną na stole oraz linię 
lemarkacyjną.  Dowcibny rysownik 
zaopatrzył swe  dzieio  pedpisem: 
„Gdzież u licha ta Korea? O co wła- 
ściwie rokujemy ?” 

Pytanie humcrysty stawi” scbie na- 
pewno wielu ludzi. A PL OZ 


Sowietyzacja literatury 

Skoro z Moniuszki robią Moniuszkina, 
Z „Pana Tadeusza” epos Rom-Sowiecki, 

Niech wreszcie przerobią Marksa i 
EYE [ Lenina, 
" A wyjdzie, ujrzycie, także dowcip 
[kiepski. 

N. B. Gery 


Rosja sowiecka 
a współpraca międzynarodowa 


. Raf dyrygentem 

© Orkiestry. dętej. 
'„Pan nad tonami”, 
Macha rękami... 


Raz jest „opera”, 
Gdy się wybiera 
Na polowanie 
(Jelenie, łanie...). 


Orkiestra rada 
Koni dosiada, 
Orszak cwałuje — 
Raf dyryguje... 


460) (Ciąg dalszy ) 
_—Gdzie ono obecnie przebywa? 
— W klasztorze Ursylinerów, na gra 

nicy rosyjskiej. 

Mignon ukryła swą twarz między ra 
„mionami; zastanawiała się nad szcze- 
'gółami wieści. A 

Nie mogła przemówić — wiadomość 
sprawiła na niej wielkie wrażenie i na 
sunęła nowy natłok myśli. Jej twarz 
świadczyła o pewnej walce, która od- 
bywała się w mózgu. 

ʻ Wreszcie przemówiła. 

—Wielki Boże, mam wrażenie, że 
mię nagle wprowadzono. do domu wa- 
riatów, Tysiące nowych pytań nąsu- 
wają się, i dręczą mnie okrutnie: 

— Masz więc wnuka? Tlka Harding 
miała dziecko, które obecnie przebywa 
w klasztorze. — Nie mogę sobie jed- 
nak wyjaśnić skąd to nazwisko Wal- 
dman? Czy Ilka była przedtem żoną 
innego mężczyzny ? 

Baron zaprzeczył. 

— Witold Waldmna jest synem Il- 
ki i Freda Hardinga. | PAU 

Mignon podskoczyła z miejsca. — 
Nie mogła usiedzieć, słysząc słowa ba- 
rona. ` 

— Witold Waldman jest synem Fre 
da Hardinga ?. * rski 

— Tak! Fred Harding nie wie jed- 
nak, że chłopiec żyje. 

— Ach! MACY 


X ł 


| 

| Wiślica to eicha osada w powiecie piń- 
czowskim, położona nad dclną Nidą. Ta spo- 
kojna. csada, licząca obecnie 968, mieszkań- 
ców, należy do najstarszych w Polsce. Tutaj 
bowiem stworzył się pierwszy ośrodek życia 
politycznego płemienia lechickiego Wiślan. 
Już w czasach przedhistorycznych Wiślica 
wraz z Krakowem spełniała doniosłą rolę w 
rozwoju życia poitycznego, gospodarczego i 
ku!turalnego- tego plemienia. W IX. w.. ist- 
niało niezależne państwo Wiślan, które w 
drugiej połowie. LX -w. podbił Świętopełk. 
Kraków i Wiślica stały się wówczas częścią 
składową potężnego państwa 
rawskiego. W tym też czasie rozpoczął się 
proces nawracania hinde i wiarę chrześ- 
cijańską. F 


i oblany wodami rzeki Nidy. Gród dzielił się 


Wielko-Mo- | 


jest na drugim miejscu po Krakowie. Z tego 
dckumentu dowiadujemy się, że prawo ob- 
sadzenia kościoła wiślickiego do 1079 roku 


| należało do króla. Śmiało więc można powie- 


'dzieć ,że tradycja kościelna w Wiślicy sięga 
| bardzo: odlegiych czasów. Dla uświetnienia 
„służby Bożej na należytym poziomie, kościół 
św. Trójcy wodniesiono do godności kolegia- 
ty. Stało się to prawdopodobnie między 1166 
do 1173, kiedy Wiślica stanowiła samodzielne 
,ksiąstewko w rękach Kazimierza Sprawiedli- 
wego. W czasach D!ugosza kolegiata  wiś- 
Jlicka miała 4 prałatów: proboszcza, schola- 
styka, kusztosza i kantora oraz 4 kanoników 
i 8 wikariuszy, Taki stan utrzymał się do 
,XVII wieku. W ciągu XVII i XVIII wieku 


| erygowane zostały jeszcze dwie prałatury i 4 
Gród był otoczcny murem, a może i wałem | kanonie, Bullą papieża Piusa VII-go z 1818 r. 


oraz dekretem Arcybiskupa Malczewsk.e- 


na trzy części: samo miasto, jego przedmieś- |50 Z 17 kwietnia tegoż roku kolegiata wiś- 


cia i zamek. Do miasta można się było do- 
stać przez trzy bramy: Krakowską, Buską i 
Zamkową. Wiślica była dobrze ufortyfikowa* 
na, trudna do zdobycia. Tak o niej pisze Dłu- 
gosz: „Miasto pód ów czas ludne i kwitnące, 
samym położeniem swoim nad podziw wa- 
rowne... wszystka szlachta i włościanie oko- 
liczni z majątkami swymi... chronili się do 


| miasta Wiślicy, jako twierdzy bezpiecznej”. 


Od XII wieka Wiślica była siedzibą kasz- 
telana,a-od XV w. starosty. Dopiero.w. 1796 
roku został zniesiony powiat wiślicki. Miasto 


i zamek często gościły u siebie książąt i kró- | 
lów. Ulubioną zwłaszcza była Wiślica przez | 
Władysława Łokietka, gdyż ta pierwsza- o- į 


twarła mu bramy, po długiej jego tułaczce. 
Stąd rozpoczyna on szczęśliwą walkę 
dnoczenie Po'ski. 


Największą klęskę Wiślica ponios'a 


!  Pierwotnym 


|nęły na zmianę tego wezwania, trudno dz 


i zj e- | Władysław Łokie 
i znane łaski i pociechy od Najświętszej Ma- 
jrii Panny wiślickiej rozpoczął budowę nowej 


od] okazałej świątyni na miejscu dawnego koś- 


licka została skasowana i dopiero po przer- 
wie 105-letniej, na skutek starań ks. biskupa 
Augusta Łosińskiego, pasterza diecezji kie- 
deckiej, u stolicy Apostolskiej, świątynia wiś- 
licka została przywrócona znowu do godnoś- 
ci kolegiaty. ©becnie kolegiata posiada trzy 
prałatury i siedem kanonii. 
tytułem kolegiaty było: 
‘Swięta Trójca. Tytuł ten zastąpiono później 
jwezwaniem Najświętszej Marii Panny. Cb 
i było przyczyną lub jakie okoliczności WP 
siaj dociec. Jedynie możliwego uzasadnienia 
możemy się doszukać w legendzie o ukazaniu 
się Najświętszej Marii Panny z Dzieciątkiem 
„Jezus Władysławowi Łokietkowi w krypcie. 
z wdzięczności za dð- 


Szwedów, którzy zrabowali ją i spali. NIie|cjoła, z którego pozostały tylki dwie wieże z 
cszczędziły miasta i wojny w 1914, 1939 i;rzeżpami. Dzieło to wykończył dopiero Ka- 


1945 roku. Słowem każda wojna to nowe 
zniszczenie, Dołączmy do tego »ożary, które 
również niszczyły miasto, a będziemy mieć 
główne przyczyny upadku Wiślicy, 

Już w zamierzchłych czasach Wiślica sta- 
nowiąc centrum życia politycznego wschod- 
niego odłamu Wiślan, była również ośrodkiem 
kultu religijnego. Miejsce świątyń pogańskich 
zajęły kościoły katolickie. Pierwsza świąty- 
nia chrześcijańska w Wiślicy powstała praw 
| dopodobnie w IX wieku. Posiadamy dokument 


ką. Jestem przekonany, że nie będzie 
poszukiwał syna. W każdym razie wo- 
lę być ostrożniejszy i przeto nazwałem 
chłopca innym nazwiskiem. W archi- 
wum klasztoru znajduje się jednak 
akt, który świadczy, że Witold Wald- 
man jest właściwie Witoldem Hardin- 
giem. Jednym słowem kierowałem się 
ostrożnością i tym tłumaczy się moje 
postępowanie. WEN 

Mignon przysłuchiwała się ciekawie. 

— Chcesz oddać w ręce chłopca ma- 
jątek Freda Hardinga? ~ č 

— Tak, to cel mej zemsty. Wycho- 
wam Witolda w nienawiści do ojca, w 
nienawiści do wszystkiego, co tchnie 
nazwiskiem Hardinga, 

— Plan jest doskonały — wyśmie- 
nicie przemyślany. |. 

—Nie lubię działać lekkomyślnie. 

Obmyśliłem szczegóły mego planu. Wi- 
told będzie doskonałym narzędziem w 


i ofiarowuje Jej model wznoszonej świątyni. 
iZa królem stoi biskup Bozanta. 
'.Jagiełło, który był częstym gościem w Wiśli- 


ygody Rafała Pigułki 


| Prasy Matela P] 


! zimierz Wielki, Budowa została ukończona w 


| 1350 roku, o czym świadczy tablica istnieją- 
leca do dzisiejszych czasów, wmurowana w 


1464 roku przez kapitułę wiślicką. Na tej ta- 
blicy przedstawioną jest scena, jak Kazi- 
mierz Wielki k'ęczy przed N, Marią Panną i 


Władysław 


cy, ozdobił ściany kolegiaty wiślickiej malo- 
widłami rasko - bizantyńskimi, które zostały 


cdkryte po zniszczeniu świątyni w 1914 roku. 
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ZWYCI 


Ja zatrułem jego duszę 5 ja wycho- 


nie przyszła godzina kary — syn cię 
zabije! Moją. córka jest pomszczona, 
moje dzieło dokonane! 

Mignon była zachwycona pomysło- 
wością barona. 

— Twoje plany są doskonałe! Mu- 
sisz je wypełnić, musisz pokonać Har- 
dinga tymi właśnie środkami. 

Baron przechadzał się nerwowym 


naszych rękach. Pokona ojca swego — |krokiem wzdłuż pokoju. Na jego czole 


Freda Hardinga.  - 
— Oko za oko, ząb za ząb — oto za- 
sada, która będzie mu przyświecała w 
drodze życia. I w decydującej chwili, 
gdy syn i ojciec zechcą pokonać się 
wzajemnie, gdy rewolwery pójdą w 
ruch, ukażę się ja i powiem Hardin- 


gowi te oto słowa: ..Spójrz Fredzie oto | 


dzieło mojej zemsty. Przed tobą stoi 


ukazały sie głębckie zmarszczki świad 
czące o silnym skupieniu myśli. Był 
niespokojny, Usiłował ukryć zdenerwo- 
wanie, uniknąć wzroku mściwej Mig- 
non. 

Był zły z powodu swej nieostrożno- 
ści. k 

Nacóż było opowiadać Mignon Fa- 


— Powiedziałem mu, że dziecko U- twój własny syn, krew z twojej krwi. dotychczas nie wie o chłopcu. 


NIENAWIŚĆ 


| Kolegiata wiślicka została zbudowana z 


kamienia ciosowego. 

Obok świątyni stoi dzwonnica, wystawio- 
na przez słynnego dziejopisarza Jana Długo- 
sza, kustosza tejże kclegiaty. Dzwonnica. ta 
ma 4 piętra, z których dwa dolne oraz węgły 
dwóch górnych i gzyms zbudowane są 2 ció- 
sowego kamienia, a ściany dwóch górnych 
pięter z cegieł skośnie składanych. Dzwonni- 
ca ta z 4 wieżyczkami, pokryta była blachą 
ołowianą, którą zdjęto w 1831 rcku. Jan Dłu- 
gosz wybudował obok dom z węgłami i skar- 
pami z kamienia ciosowego, z dachem wynio- 
słym i oddał go użytku wikariuszom. Budy- 
nek ten odznacza się wielką prostotą i dcs- 
konale harmonizuje ze świątynią, Należy on 
do niewielu zachowanych w Posce budyn- 
ków świeckich z epoki gotyckiej. Kolegia'a, 
dzwonnica i dom Długosza — * to prawdziwe 
klejnoty architektury gotyckiej w Polsce i 
one jedynie świadczą o sławnej przeszłości 
Wiślicy. Kiedy więc kolegiata obchodzi tak 
rzadką rocznicę, należałoby dołożyć wszelkich 
starań, aby ją doprowadzić do należytego 
stanu. Tymbardziej, że w związku z tysiąc- 
leciem istnienia Państwa Polskiego i praca- 
mi wykopaliskowymi, które na tym terenie 
będą przeprowadzane, zainteresowanie całego 
społeczęństwa, skierowane będzie na Wiślicę. 
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Plan uprawy ziemniaków 

W Polsce opowiadają sobie pokryjomu 
taką oto historię: 

Minister Minc podczas wakacji wyjechał 
na wieś. Korzystając ze sposobności chciał 
się naocznie przekonać o postępach planu so- 
cjalistycznej uprawy ziemniaków. Zaczepiw- 
zy jednego z chłopów stawia mu pytanie: 

— Jak zrealizowano płan uprawy ziemnia- 
ków w waszej okolicy ? 

— Plan był genialny, towarzyszu, tak ge- 
nialny i przewidywał tak olbrzymie zbiory, 
że gdybyśmy Zzaaleźli wszystkie ziemniaki, 
powstałaby tak olbrzymia góra, iż sięgałaby 
do Bożego tronu... 

— Ależ towarzyszu! Gdzie w Polsce ist- 
nieje tron Boży? $ 

Na to gospodarz bez namysłu: 

— A gdzie w Polsce istnieją ziemniaki? 


J. U. 


EŻA 


| Jedynie stary Iwan i jego pan, baron 


.|jwałem go w nienawiści ku tobie. Obec- | Kronberg znali tajemnicę. Obecnie. 
przyłączyła się do towarzystwa trzecia | 


osoba. 


Ach ta trzecia osoba! . Okrutna to dzie gładko. Nikt nie pozna zniknięcia 
kobieta — jej mściwość jest wyrafino- |wielkiego przemysłowca Hardinga. Pó- 


wana, bezlitosna! 

Przed tym baron nigdy nie myślał o 
zamordowaniu — miał gotowy plan 
działania. Obecnie jęst zmuszony zgo- 


dzić się na propozycję Mignon. Ta na- na naszą korzyść. 


legała: 


— Czemu milczysz baronie? Daj mi | jakby do siebie. 


dziecko, ja je wychowam, ja je wy- 


uczę. — Wpoję w jego duszę ideę zem- 
sty. Jad przesiąknie do głębi jego ser- 


ca. Jak trujący kwiat będzie rósł pod 
opieką mego troskliwego oka. On do- 
kona strasznego dzieła. 


— To będzie nasz triumf! Nie mamy 


| na później. Upłynie conajuriej dwa- 


ding będzie odtąd przewoził swe pro- 
garet o Witoldzie Wa!dmanie? Nikt | jednak tyle czasu, by odwlec działanie dukty własnymi okrętami. 
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avulo- eupada) 
Uczestnicy piątkowych obrad najwyższej komisji umów zbiorowych. W głębi, w środku, 
p. Garet, minister pracy, który przewodniczył obradom. 


. 4 
Tełewizja w departamencie Aisne 
Literat, Henryk R. Cassirer, opowiada w | 
swym interesującym artykule : „Pięciuset 
mieszkańców, z wioski Nogentel w departa- 
mencie l'Aisne, mcże być dumnych, gdyż byli 
pierwszymi pionierami w tak nowoczesnej 
dziedzinie, jaką jest telewizja. Od marca 1951 
roku zorganizowali system wspólnej tele- 
wizji, 
Inicjatywa powstała pośród nauczycielstwa 
a także w łonie Zw. Pocztoweów w Aisne, 
Ażeby poprzeć Kształcenie się dorosłych, 
związek zorganizował wypożyczanie filmów, 
co przysporzyło niemało kłopotów na począt- 
ku 1951 r. Stąd powstała myśl związkow- 
ców, żeby móc posługiwać się telewizją. Po- 
mysł iście szaleńczy. A jednak udal się! Od 
lutego 1951 roku. przedsięwzięto serię prób. 
Chotziło o przeprowadzenie w kilku wsiach 
prób technicznych odbioru i demostracji, | 
zących zarazem celom propagandy. Trzeba 
było w pewnej Lczbie w.csck wzbudzić chęć aben haini a tey otęseaw” ee HA 
wspólnego zakupu aparatu, następnie zba- | ea pawła RZS cte b: rzec 3 
dać jak finańsować wyświetlanie, obserwo-, my za 20 a Rx „atwo he ty z 1 0. 
wać reakcję publiczności, zachęcić do WYPO- | dosta a Hb ze tede ądanie r Bog ji 
wiedzenia, co im się podoba, czego by pra- | pea = A nren ` Aar pewne ain 
gnęli, stworzyć metody używania kokąral | y ch pa rmacji, jakżeż cennych w zapa- 
nego telewzji w szkołach, nakreślić rozumny | pad Sensin her E: ać rare ac 
sze! z ; - 
pay Azura Pasy p | szkole c re ora m0 wz wzro 
A 4 | kowemu. Innymi wy: wizja kolektyw- 
Organizatorzy zwrócili się z jedpej strony "Adi y 
do Telewizji francuskiej, pozew d H dwóch | ea jest przede wszy stkim Telewizją w szko- 
fiim, fabrykujących aparaty odbiorcze i u-| 
zyskali ich poparcie, co umożliwiło pokazy 
w pięciu wieskach, t.j. próbne demonstracje 


nach, stosując fornię kooperatywy. Każda 
ze Szkół zostala wyposażona w odbiornik o 
dużym ekranie (1 m, 50 x 1 m. 20) i pozo- 
stawiono go tam na piętnaście dni do wy- 
próbowania. W ciągu tych dwóch tygodni 
nauczyciel i rada miejska starali się przeko- 
nań ludność o użyteczności i przyjemności, 
jaką daje telewizja i skłonić mieszkańców do 
wspólnego kupna aparatu, 

Wysiłki te najpierw ograniczone w okoli- 
cach Aisne i Marne od owego. czasu roz- 
szerzyły się na inne departamenty. Są one 
podtrzymywane przez powstałą ostatnio or- 
ganizację: Związku Narodowego telewizji 
kulturalnej i pouczającej, którego sekreta- 
rzem generalnym jest pan R. Louis. Są oni 
również wspierani przez Francuską L'gę Na- 
uczania. 


Oczywiście, została utrzymana ścisła współ 


Doświadczenia Telewizji kolektywnej w 
kilkudziesięciu wsiach francuskich, zajmą 
publiczne. W klasach, lub w lokalach związ- po cy a= loota wkr od 
koweów, w danych wsiach, w ogólnej liczbie g y H 

i Stanach Zjednoczonych i w Anglii, ab; - 
dwa tysiące osób uczestniczyło na tych P7 | zWolić najszerszym warstwom nara a 
kazach. Oczywiście na seanse te przybyły korzystać za drobną -oplatą, ze. środków 


również osoby oficjalne departamentu, oka- | $ 
zując wielkie zainteresowanie się ekspery- | kmtólcgcych"1 Goataich mfermmal, WR 


mentem, Równocześnie prasa miejscowa roz- | Wonne wS wim sr Poz w 

poczęła propagandę ażeby stworzyć przy- . 

chylny klimat i wzbudzić zainteresowanie son yw. č 

wśród wiejskich czytelników, „ee pe: af, o W s > > | Autor. przekład AN. 
Nie byłe to. łatwym zadaniem wyposażyć A o BAJ LEK ZE ZG GR cz 

owe wsie w aparaty, zakupione wspólnym ; i 

kcsztem (przeciętnie "kosztują po ste tysię- | N otowania giełdowe 

i 


cy). Przeprowadzono próbę w dwudziestu Kurs urzędowy walut zagranicznych : 


350.— 


U.N.E.S.C.0., gdyż w pełni odpowiadają one 


wsiach, biorąc pod uwagę liczbę gnieszkań- | 1 Dolar amerykański . . , « sos « 
ców, ich zajęcie, położenie wsi, zamożność i| 1 Dolar kanadyjski P w. 
sposób życia, a wreszcie dynamizm miejsco- | 100 Franków belgijskich 20.8 6 | 00 
wego nauczycieła. Doświadczenie świetnie się|, ! Funt angielski . . . « 4 e a w + 98475 
udało, ponieważ tylko w jednej z wsi od- 100 Franków szwajcarskich « w 4 a «a » SA 
rzucono projekt kupna aparatu 2 Galten . holapdsr=ki EEES 2380 
za xí 1 Korona szwedzka wi erze. « 68,20 
Wynik tym bardziej zadziwiający, gdyż| 1 Korona duńska . . « « » s « » » 50.82 
największy wysiłek finansowy ponieśli (przy| 1 Marka niemiecka wie idz RJ Ś A 84.— 
zachowaniu proporcji)) ci najbiedniejsi mie- 100 Lirów wioskich PA ra WŁ 56,45 


szkańcy, których mesięczny zarobek praco- 
wnika rolnego jest skromny i zasadniczo u- 
mysł wieśniaka jest raczej przeciwny przed- 


Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku + 
Poprzednia ,W dn. 8. 9. 


S 8 7 Fr Mt SĘ: 
PARA nn ZOK TOTI. 1 Dolar ameryk. . , « a . 406.— 410.— 
W jaki sposób zakupiono w tych dziewię- | i Dolar kanad. . . a. . 408.— 412.— 
tnastu wsiach aparaty tacwizyjne? Na sku-|1 Funt angielski . © ali USE" 1010.— > 
tek nicjatywy nauczyciela, wspomaganego | 1 Floren holederski . « » 95.— s 98.— 
przez miejscową inteligencję, otworzono biu-| ! Frank szwajć, . . - +. 94. 75 i 94,75 
ro, gdzie przyjmowano zapisy, gdzie oma- || prak begiski . . „ „ 4 +24 
wiano kupno aparatu, warunki, oraz później- | ; Korona aradi z x à 64,— 64— 
szy jego użytek. 1 Marką niemiecka . . + « 88. — $8— 
Na każdy seans publiczny określono, że | 1 Pescta hiszpański Ay 8,40 8.40 
koszt biletu wyniesie przeciętne dwadzieścia | 1 Peso argentyński Re 15,15 -15,15 


franków. Dzięki uzyskanym sumom, biuro 
będzie mogło ovłacać koszta wyświelania i 
stopniowo zwracać zapisy. Pieniądze będą 
napływały dość szybko, z powodu dwóch do 
trzech seansów tygodniowo, na których by- 
wa, zależnie od wsi i ilości mieszkańców, 
dwadzieścia do stu osób. 


Złoty polski nie jest notowany na giełdach za- 
chodnich. W przekazach urzędowych do Polski 
kurs jego ustalony został przez reżim warszawski 
na 1 Złoty = około 87 Fr. (r. x 


Złoto i monety złote : 


Sir; 3 SENED 
z Obrady najwyższej komisji umów zbiorewych 


ha» 


Poprzednio ;W àn. 8. 9. c 

Pierwsza wieś (Nogental), zamortyzowała ża GRE + Fr. A TET Di: 
kupno swego aparatu w kilka miesięcy. W | Czyste złoto (1 gr.) . R a -s 
styczniu 1952 roku kooperatywa dysponowa- z = i = rodzą) EA py ct AA 
ta nawet sumą czterdziestu tysięcy franków, | 29 Fr. szwajc. (w zlocie) „  3.510.— 3.820.— 
chociaż zazwyczaj każda. działalność oświa- | Funt ang. (w złocie) 4.840.-— 4.870. — 
towa przynosiła deficyt: przedstawienia tea-| Pół Funta ang. . . = ~ . -2165:— 2.195, 
tralne, wspólne wycieczki i tp. 20 Dol. ameryk. (w złocie) . "'19.040.— 19.160.— 

Daświadczenie udało sią w dziewiętnastu na yi Wa. ed peja s AT = 
dwadzieścia wsi, a od początku bieżącego ro- | 9 Marek niem. (w złocie),  4.090.— |  4.120— 
ku rozpowszechniło się sześćdziesięciu gmi-| 10 Florenów hol. (w złocie). — 3.530.— 3.570, — 


swym dotychczasowym stanowisku 
utrwali je. 

Doszedłem do wniosku, że każda go- 
dzina mą kolosalne znaczenie. Fred 
musi natychmiast pożegnać się z na- 


dzieścia lat, aż do.owego dnia, gd i 
chłopiec będzie zdolny do czynu. 

— Dwadzieścia lat — to długi okres 
czasu. 

— Już wówczas będę stary i zmę- 
czony. Nie — nie! Ja nie będę dłużej 
czekał. Co ma nastąpić, niechaj na- 
tychmiast nastąpi, Nie odkładajmy na 
jutro dzisiaj musi nastąpić kres 
wszystkiego! 

Podwoję sumę, którą nałożyłem na 
głowę tego nędznika. $ 

— Zapominasz jednak o obecnej sy- 
tuacji. Sibenbuchen nie jest dobrym 
terenem, który może nam się przysłu- 
żyć. Tu, w wielkim mieście, rzecz pój- 


miejsca!.Musi runąć w przepaść! Jes- 
tem pewny, że po jego śmierci potrafi- 
se my poradzić sobie ze współpracowni- 
jest zdolna do czynu. Tak długo jak 
żyje, nasze wszelkie przedsięwzięcia 
handlowe są skazane na niepowodze- 
nie. Jego śmierć będzie dla nas zba- 
wieniem — ona wyprowadzi nas z ma- 
tni w której się obecnie znajdujemy. 
Za jednym zamachem osiągniemy po- 
dwójny sukces: Z jednej strony mate- 


ki się opamiętają, my będziemy już i A 
zupełnie bezpieczni. Policja nie dowie |paszemu cesnehi, Vred Mardiog anusi 


się nigdy, kto jest moralnym sprawcą t 


zabójstwa. Sprawiedliwość wypadnie | gzieścia lat, to zbyt wielki okres czasu. 


Dwadzieścia lat, to jedna trzecia część 
życia. Kto wie, czy doczekamy się owej 
GRĘ szczęśliwej chwili? — Musimy przeto 
— Plan jest doskonały. ja wiem 0 zrezygnować z tego majestatecznego 
tym. Myślałem o tym długo i wiele. |jgestu; musimy zrezygnować z pięknej 
Ostatni mój pobyt w Londynie miał śmierci, którąśmy zgotowali dla tego 


Baron usiadł na fotelu i mruknął 


|bezwzględny wpływ na cały bieg spra- |nędznika. Należy natychmiast przystą- 
|jwy. Czy pojmujesz jakie znaczenie ma |pić do dzieła. Przybyłem dziś do ciebie . 
w tym oto celu. Działajmy i dopiero 
wówczas, gdy pan Harding spocznie w 
|podziemiach — znajdę spokój i zapom- 


(Cląg dalszy nastąpi) 


nabycie tych wielkich okrętów? Har- 


1 Wzbogaci 
się na tym niezmiernie, Pozostanie na 
4 u 


nienie. 


szym światem. Niema tu dla. niego 


kami. Gdy nie ma kapitana, załoga nie 


rialny, z drugiej zaś, stanie się ządość — z 


Nie możemy czekać póki Wi- 
old będzie zdolny do działania. Dwa- 
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siostry o przybycię. 
Ząrząd prosi wszystkie siostry 1 zelatorki `o 
wzięcie licznego udziału i przestrzeganie swoich 
. obowiązków różańcowych. « 
Zą zarząd: Popielarz — sekr. 


udział w rozrywkach mistrzowskich, muszą 


Szaleniec zranił żonę, 
po czym wyskoczył przez okno 


TULON. Ostatnio rankiem jedna z| 
osób z Hyeres zawiadomiła komisariat poli- 
cji tejże mejscowości, że Piotr V... zamiesz- 
kały w jednej z will przy ulicy Jean Nattć, 
popadł w szał i terroryzuje członków ro- 
dziny. i 

Policjanci, nie zwlekając, udali się nie- 
zwłocznie pod wskazany jm adres. Docho- 
dząc do willi ustyszeli z niej krzyki i wo- 
łania o pomóc, Komisarz policji starał się 
pertraktować z gzaleńceg i w dobrowolny 
sposób uzyskać ed niego ząnrzestanie zhę- 
canią się nad rodziną. Jako odpowiedź otrzy- 
mał, żeby nie decydował się na wejście do 
mieszkania, gdyż sprawa może się tragicznie 
zakończyć. 


Wobec nieprzejednanego stanowiska sza- 
leńca, a zarazem w chęci unkinięcia drama- 
tu, wezwano straż ogniową, która przy po- 
mocy drabin weszła do mieszkania, rozbiw- 
szy uprzednio szyby, przez które wrzucono 
kilka granatów łzawiących. 


Równocześnie z tym momentem przystą- 
piono na dole do rozbijania zamków by 
drzwi otworzyć i tym sposobem policjantom 
utorować drogę do zatrzymania Piotra V. 
Szaleniec na to wyskoczył przez okno i w 
upaku o ziemię ziamał sobie rękę i nogi. 


żona Piotra V... wyszła z tej calej spra- 
wy z okaleczeniem, zadanym jej przez mę- 
ża. 


zzz z i 


LENS, 9-—11—16. — Zarząd Bractwa Róż. 
żywego podąje do wiadomości, iż z ramie- 
nia Zjednoczenia Katolickiego, będzte wy- 
świetlony polski film, u p. Raczkowskiego 
w czwartek dnia 11 września o godz. 6 wie- 
czorem. 

Na film serdecznie zapraszamy całą ko- 
lonię polską. Zarząd. 


LJ t130040045000007040900000400000005000000000008000 
UW A CHORZ | Pr. B. LTZIŚSKI — 46, Rue 

. Gąmbettą, LENS. przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go- 
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku. soboty 
4 świąt. Chorych ną serce tylko na „rendez-rous", 
494%094500204900069000000000000000000000000000000050000000) 


YVENDIN-LE-VIEIL. — Bractwo Żywego Róż. 
prosi wszygtkie matki o przybycie na zebranie, 
które odbędzie się w sali p. Misztal w czwartek 
11 AX br. o godz. 16.30. Zarząd. 


BRUAY 6-ka. — Podaje się do ogólnej wiado- 
mości wszystkim siostrom i zelatorkom Bractwa 
Róż. żyw. æ 6-ki, iż zmiana tajemnic odbędzie 
się w środę 10 września po południu o godz. 5 
w Kaplicy Serca Jezusowego, wraz z uroczystym 
nabożeństwem różańcowym. Uprasza się wszystkie 
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Polki 


Komunikat Okręgu I-go 
Zw. Tow. Kobiecych we Francji ` 


Podaje się do wiadomości kołom należą- 
cym do Okręgu I-go Zw. Tow.,Kob, we Fran- 
cji, iż z przyczyn niezależnych od zarządu, 
rocznica okręgowa, mająca się odbyć w dn. 
28 tm, zostaje odwołana. Koła jednak wy- 
stępy swe przygotowują. Zarząd. 


HARNES. — Koło Polek im. Elżbiety. Drużbac- 
kiej odbędzie swe miesięczne zebranie 11 wrze- 
śnia w sali p. Gruchały 6 gódz. 16. Obecność 
wszystkich członków pożądana. Ważne sprawy. 


NOYELLES s/LENS, Tow. Polek im. kr. 
Jadwigi odbędzie swe zebranie w czwartek 11 bm. 
a godz. 16 w sali p. Choryńskiego. Ponieważ zbli- 
ża się uroczystość rocznicy, obecność wszystkich 
członkiń konieczna, Zarząd. 


HOUDAIN. — Tow. Polek im. królowej Jad- 
wigi odbędzie swe miesięczne zebranie w czwartek 
11 września o godz. 4 po południu w sali p. Pa- 
włowskiego. Z powodu ważnych spraw, obecność 
wszystkich członkiń jest obowiązkowa. 

Zarząd. 


MAZINGARBE, ?-ka. — Koło Polek im. Marii 
Curie-Skłodowskiej ódbędzie swe zebranie mie- 
sięczne w czwartek 11 IX o godz. 4 po południu 
w pali p. Bajona. 


Dakowski wyjaśnia... 
Spotkanie RC Paryż £ 

Nimes, zakończone * 
zwycięstwem drużyny po 
łudniowej 2:1, było chwi- € 
lami bardzo emocjonują- į 
ce, Zespół z Gard przez 
20 minut pokazał tak 
piękną grę, że budziła 
zachwyt licznej, bo bli- 
sko 25.000 osób liczącej 
publiczności. Pod jedną 
jak i drugą bramką było 
szereg gorących momen- 
tów, które bramkarze „% 
wyjaśnili, Na zdjęciu mo 3 
ment spod brąmki Ni- 
mes. Dakowski „wybija 
pięścią piłkę, na którą 3 
czekał przed nim Ssto- 4 
jący gracz drużyny sto- 
łecznej, Cisowski. 
(Foto: 


Record) 


O mistrzostwo piłkarskie Francji 
PE Z EE, 


By ukończyć mistrzostwa na czas) 
j mieć również bogaty sezon spotkań | 
międzynarodowych, zespoły I Ligi są 
zmuszone rozegrać kilka spotkań w 
tygodniu. W nadchodzący czwartek, 
czyli 11 września odbędą się pierw- 
sze spotkania w środku tygodnia. | 

. Bordeaux —- Marsylia, to spotkanie, | 
które należeć będzie do, atrakcyj 
dnia. Marsylia jest rewelacją sezonu 
j należy do zespołów dotąd niepoko- 
ZRZEC OT EEE ESETE A E E TATA EBEA 


Komunikat P.Z.P.N-u | 


nie Bordeaux-Marsylia najważniejszy 


w ezwartym dniu rozgrywek 


nanych. Gdyby mecz odbywał się w 
Marsylii, jej przyznalibyśmy punkty. 
A że zostąnie rozegrany w Bordeaux, 
przeto liczymy na sukces drużyny z 
Gironde. 

O ile mecz Nimes —— Montpellier 
będzie derby Południa, o tyle Lens — 
Lille, derby Północy. W Nimes winni 
zwyciężyć gospodarze, 


| rodzinami. 


h stron gł 


o R w c 


Pod pokrywką, że chodzi im o zde- 
| Z w, 


maskowanie szpiega... 
| EE EE 


„wystawili dziewczynę przez 6 godzin 
na męki 


MELUN. — Panna F... córka znanej i bar- 
dzo cenionej w Melun rodziny kupieckiej, zja 
wiła się ostatnio w komisariacie policji w 
Dan: narie-les-Lys, wnosząc skargę przeciw 
trzem młodzieńcom z ekolicy, za męczarnie, 
jakie wobec niej zastosowali, 

Młedzieńcy ci, Pictr V..., Marceli D... i Fi- 
lip C..., zabawiając się w wywładowców za- 
trzymali dziewczynę na drodze. Zaprowadzi- 
wszy ją do lasu, rozebrali, po czym stosując 
przypalania ciała papierosami, chcieli na niej 
wymusić zeznanie jakoby uprawiała szpie- 
gostwo, Przez meeść godzin podczas ulewnego 
deszczu trzymali dziewczynę przywiązaną do 
jednego z drzew w lesie, po czym uwolni- 
wszy ją, pozostawili swemu losowi. 

Trójka ta zostałą aresztowana, jednak 
areszt tylko podtrzymany w stosunku do 
Piotra V... który był szefem grupy. Pozosta- 
li dwaj zostali wypuszczeni na wolność pro- 
wizeryczną. 


Nareodowie$g 


W sprawie zagadćkowego zabójstwa 
mz zg yw esi 
w Chaillot 


Mężczyzna zatrzymany w niedzielę, 
został wypuszczony na wolność 


PARYŻ. — W ciągu niedzieli oraz pónie- 
działku rano odbyło się przesłuchanie. Feli- 
ksa P..., podejrzanego o zabójstwo Polki He- 
leny Zapałowej, której zwłoki znaleziono ub. 
tygodnia w dzielnicy Chaillof, Feliks P..., 
tak w niedzielę jak w poniedziałek twierdził, 
być może, iż widziano go w towarzystwie ja- 
kieś kobiety, lecz on wskutek stanu nietrzęż- 
wego w jakim się znajdował, nie wiele so- 
bie przypomina. 

Wobec braku niezbitych dowodów jego wi- 
ny, sędzia śledczy p. Chapar, nakazał jego 
zwolnienie i P.. w poniedziałek po obiedzie 
wróci: do swego mieszkania przy skwerze 
Thimerais. Niemniej, wobec tego, że na pod- 
stawie zeznań poczynionych przez pewne 050- 


by, był ostatnim z mężczyzn, którego widzia-| ( 


no wraz z Zapałową, władze poleciły mu, by 
nie odalał się, lecz był do dyspozycji władz 
sądowych, gdyż nadal pozostaje główny 
świadkiem w tej przykrej aferze. > 


TZELDNCLKCCCCCCSLSSCCCSCCCVCDDLCCLLCCCVCVCCLS SLC E 
Zlot Okręgu II Douai K. S. M. P. 


Druhny i druhowie! 

Już tylko kilka dni dzieli nas od đnia na- 
szego dorocznego Zlotu. Poraz pierwszy w 
historii naszego Okręgu, będziemy gościli w 
sympatycznej polskiej kolonii — Dechy. 

Dla nas młodzieży będzie to dzień egzami- 
nu i dzień przeglądu naszych sił, Połonii z 
Dechy i okolicy pokażemy, że polska mło- 
dzież na emigracji dużo ma w sobie szla- 
chetnych dążeń. Zlot będzie dla nas okazją 
zamanifestowania naszego przywiązania do 
Wiary Ojców, naszego wyrobienia organiza- 


cyjnego, naszej chęci służby Bogu i Ojczy-| 


źnie, naszego dążenia do tego co piękne, do- 
bre i pożyteczne, wreszcie naszej lojalności 
wobec Francji. W ramach naszego Zlotu 
sportowcy naszych stowarzyszeń pokażą, że 
w KSMP. pielęgnuje się nie tylko duszę, ale 
i ciało, 

W dniu 21 września o godz. 10 rano, w 
Dechy winno nie zabraknąć żadńej druhny, 
żadnego druha, 


Harcerstwo 


U Polaków w St. Lauront 

K.P.H. i drużyny harcerskie obchodzą w 
dnia 13 i 14 września swą 16-letnią rocz- 
nicę istnienia, w sali towarzystw. 

Program: Sobota 13 bm, ogniske o godz. 
20-ej, Niedziela 14 bm. Msza św. w intencji 
członków Koła i drużyn (o godz. 10.45) — 
przerwa. obiadowa. 

Otwarcie uroczystości popołudniowej o 
godz. 16. Program szczegółowy podany bę- 
dzie w sali. Zaprasza się wszystkie towa- 
rzystwa, kluby, koła i drużyny miejscowe 
i pozamiejscowe oraz wszystkich rodaków z 
Zarząd K.P.H. 


Tą też drogą zapraszamy naszych roda- 
ków z Dechy, Sin-le-Noble, Waziers i okoli- 
cy. Program zlotu jest starannie przygoto- 
wany, więc też będzie warto przybyć. Szcze- 
gółowy program zlotu ukaże się w najbliż- 
szych dniach. 
| Zarządy Okr. U. Douai KSMP. 

i we Francji * 


200. 


LILLE, — Doroczny jarmark jesienny od- 
był się w Lille w poniedziałek 8 września. 
Tak liczba kupców jak i osób przybyłych na 
targ przekroczyła najśmielsze oczekiwania. 
Oblicza się, że na jarmarku było obecnych 
200.000 osób. 


Z o; a 


| Źrebak zabił 9-letniego chłopca 


| COMPIEGNE. — Dziewięcioletni Gaston 


=æ | Debryune z Aftichy oraz kilku jego kolegów 


| zaczęło drażnić żrebaka pasącego się na jed- 
| nej z łąk pod Cretoy, Źrebak ten podsko- 
jezywszy w pewnej chwili, kopnął chłopca w 
| podbródek. Kopnięcie spowodowało wylew 
krwi w mózgu i śmierć chiopca. 


| Śmiertelne skutki 
| _ upadku z wysokości 12 metrów 


COMPIEGNE. — Murarz Andrzej Eberard 
z Chevincourt, pracując w Compiegne przy 
budowli, spadł z rusztowania na wysokości 
12 metrów. Murarz rozbił sobie czaszkę oraz 
| doznał szeregu innych ciężkich obrażeń. 
| Przewieziony do szpitala, zakończył w nim 
życie. 1 


Krwawy dramat rozegrał się 
w jednej z wiosek w dep. Tarn-et-Garonne 


Tuluza. — W wiosce Villebrumier 
w dep. Tarn-et-Garonne, panuje wiel- 
kie poruszenie, wywołane zabójstwem 
jakie popełnił szofer z Tuluzy, Hisz- 
pan Wincenty Puebla. Szofer przyje- 
chał do Villebrurnier, by prosić o rę- 


Komunikat 
Rady Polonii Amerykańskiej 
Kandydaci posiadający gotowe wizy do 
krajów emigracyjnych, a nie mający fundu- 
szów na pokrycie kosztów podróży, mają 
możliwość uzyskania pożyczek, które będą 


zwrótne w drobnych ratach miesięcznych w i 


nowym kraju bsiedlenia, po, zaiństalowaniu 
się uchodźcy. 

Zgłaszać się należy do: AMERICAIN PO- 
LISH WAR RELIEF, Swiss Liaison, 1 Pla- 
ce Claparede, Geneve, Suisse, podając datę 
wydania wizy i swoje dane osobiste. 

Rada Połonii Amer. 


Kombatanci 


PARYŻ. — Zarząd Stow. Rez. i byłych Woj% 
skowych, Koło Paryż, podaje do wiadomości swym 
członkom i sympatykom, że zebranie  miesięcz- 
ne Koła odbęazie się dnia 5 października br, 
o godz. 3 po poł. (niedziela), przy Rue Legendre, 
20, w Domu Kombatanta (metro Villiers). We 
własnym interesie kolegów, prosimy przynieść ze 
sobą legitymację członkowską, celem uzupełnienia 
składek do końca roku. Kol. Zabierek, skarbnik; 


cięstwo przyznajemy gościom. Dlacze-|czyk w sprawach kombatanckich. Przypominamy, 


go drużynie Lille? Dlatego, że jest ze-| że nikt z 


społem bardziej doświadczonym i 
niedzielna przegrana z Reims nie mo- 
że umniejszyć jej roli, jaką odgrywa 
w piłkarstwie francuskim. A że Lens 


naszych członków zarządu nie jest 
sprawach pilnych należy się zgłaszać 
LACH. St, Rue des Deux-Ponts, Pa- 
Br. KRAWCZYK, 


płatny. W 
do prezesa: 
ris 4-me, lub do sekretarza: 
57. Rue Oberkampf. Paris 11me. 
Wszystkim organizacjom oraz członkom, rodacz- 


W myśl uchwaly Walnego Zjazdu, sezon należy do zespołów, które nie wytrzy-| kom, b. wojskowym z Troyes, Aulnay s/Bois, 
mistrzowski PZPN-u rozpocznie się w nie- mują tempa całego meczu — winno U-| Reuil, wycieczce z Północy, Argenteuil, St-Denis, 
ważać, by okres słabości nie zamienił | Harcerzom, Tow. Rzem. i Rob. Paryż, K.8.M.P. 


dzielę ?1-go września, Kluby chcące brać 


zgłosić się najpóźniej do niedzieli 14 wrześ- 
mia na adres przezesa związku. 
_Legitymacje graczy wraz z opłatą 30 fr. 
od gracza należy także przesłać na adres pre 
zesa, natomiast kaucję w wysokości 2.000 fr. 
należy przesłać na ręce prezesa W.G. i D. 
Kaczmarek Stefan, Cité 7, Rue Nationale! 
332, a Mazingąrbe. 

Surma Stanisław prezes PZPN-u, 

Rue Augustine Gérard, a Loison 8/Lens. 


p Z dowie sali parafialnej). 


Reprezentacja lekkoatletyczna Francji 
na mecz z Finlandią 


Paryż. — Kierowniey francuskiej lekkoa- 


tletyki, po przegrańej drużyny w Sztokhol- | 


mie, przeprowadzili obecnie selekcję zawo- i 
dników, że reprezentacja francuska będzie 
najsilniejszą, jaką w tej chwili można zesta- 


Drużyna wystąpi w następującym skła- 
dzie: À 

100 m.: — Bally, Bonino. 

200 m.: — Bally, Bonino albo Brault. 

400 m.: — Degats, Martin du Gard. 

800 m.: — El Mabrouk, Vincendon. 

1.500 m.. — Badet, El Mabrouk. 

5.000 m.: — Mahaut, Mimoun. 


10.000 m.: — Labidi, Mimoun. | 


110 m, ppł.: — Dohen, Heinrich. 

400 m. ppł: — Bart, Jaunay. 

3.000 m. z przeszkodami: — Lebrun, Paris, 
Skok wzwyż: —- Bénard, Damitio. 

Skok w dal: — Faucher, Heinrich. 

O tyczce: -- Brejtman, Chęvilard. 


Trójskok: — Epalle, M'Baye Malik. 
Pchnięcic kulą: — Guiller albo Thomas 
albo « Maissapt. 


Rzut dyskiem: — Darot, Maissant. 
Rząt oszczepem: Bresciani, Sprecher. 
Rzut młotem: — Legrain, Osterberger. 


się w wysoką przegraną, zwłaszcza że 
na drużynie z Artois, mis 
będzie szukał rehabilitacji za niedziel- 
ną przegraną. 


W meczach Roubaix — Metz i Ra- 
cing Paryż —— St. Etienne winni zwy- 
ciężyć gospodarze. W grach Nancy — 
Rennes, Sochaux — Stade Francais i 


i tym, którzy się przyczynili do upiększenia tak 


trz Flandrii f wielkiej uroczystości w dniu 15 sierpnia, składamy 


kombatanckie podziękowanie. Zarzad. 


Komunikaty K.T. M. 


LENS, 9—11—16. — Zarząd K.T.M. zwołuje póly 
roczne zebranie na niedzielę 14 września o godz. 
16 w lokalu p. Raczkowskiego, Chemin Manot. 


Sete — Le Havre wynik remisowy nie Į komitet. zaprasza wszystkie zarządy towarzystw, 


będzie stanowił niespodzianki. I 
te drużyny są jedna równa drugiej. 


Harcerze polscy w Boulogne... 


W Pittefaux pod- Boulogne-sur-Mer, . znajdo- 
wał się obóz polskich harcerzy Dni pobytu 
na woln i świeżym powietrzu, młodzież 
wytwrejikiże na wycieczki krajoznawcze, 
zwiedząjąc między innymi Boulogne, naj. 
większy francuski port rybacki. Na zdjęciu 


Tak | które należą do Komitetu. Zaprasza się także za- 


rządy Sekcji Polskiej CFTC i K.S. Rapid. 
Ważne sprawy do omówienia (pomoc przy bu- 
Zarząd Komitetu. 


HARNES. — Półroczne zebranie Komitetu Tow. 
Miejscowych w Harnes odbędzie się w czwartek 
dnia 11 września 1952 r. godz: 16 w sali pani 
Gruchałowej. Rewizorzy kasy zbierają się pół 
godziny wcześniej! Przybywają pierwszy i drug! 
zarząd towarzystw należących do Komitetu. 

Zarząd K.T.M, 


P.S. L. 


Okręg II P.S.L. 

Zarząd Okręgu III Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Paryżu zwołuje na dzień 13 
września o godz, 10 przed południem w lo- 
kalu Sekretariatu przy 4, Rue Leverrier, 
Paris 6-me (metro: Vavin), swe zebranie 
kwartalne, na które zaprasza wszystkich 
członków Zarządu Okręgu, i ze względu na 
ważne sprawy organizacyjne, wszystkich 
prezesów kół Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego Okręgu paryskiego, 

Prosimy kolegów o przyjęcie niniejszego 
ogłoszenia jako zaproszenia, gdyż osobnych 
zawiadomień nie wysyła się. 

Za zarząd Okr.: Jerzy Urbaniak. 
AGEN. — Zebranie miesięczne Koła P.S.L. Agen 


odbędzie się w niedzielę dnia 14 wrześnią br. 
o godz. 10 rano w lokalu p. Walentego, Rue La- 


grupa harcerzy na tle jednego ze statków | fayette, Agen. Z powodu ważnych spraw. o liczne 


w porcie boulońskim, który poza tym jest 
bardzo ruchliwym portem handlowym. 


i sympatyków prosi 
Zarząd. 


przybycie członków 


kę panny Suzette Combres, córki miej- 
scowej nauczycielki. 

Szofer spotkał się z odmową. To 
spowodowało, że popadł w szał i wy- 
ciągnąwszy nóż z kieszeni, rzucił się 
na panią Combres. To działo się tak 
| szybko, że nikt nie zdążył przeszko- 
dzić szaleńcowi w jego napaści na ko- 
| bietę, która uderzona nożem w serce, 
| została zabita na miejscu. 

i Suzette oraz jej babka zostały pora- 

|nione, również gospodarz domu, kłó- 

[ry w tym momencie wrócił z polowa- 

inia. 

| Puebla schronił się potem w jednym 
z pokoi mieszkania i odebrał sobie 

; życie. 

Panna Suzette Combres oraz jej 
babka zostały przewiezione do Sszpi- 
tala. Stan ich jest groźny i wymagał 
|będzie dłuższego leczenia. Rany p. 
|Combres są powierzchowne. 


| 
| Algerczyk napadł w stolicy 
| na trzech przechodniów 


| PARYŻ, — Policja zatrzymała 37-letniego 
| Said Belakara, kilkrakrotnie już karanego 
| sądownie, który na rue de la Chapelle na- 
| padł i pobił oraz poranił trzech przechod- 
niów, mianowicie małżeństwo Allion i 20- 


w Lens zwy-| pędzie urzędował przed zebraniem, zaś kol. Kraw-| letniego Ludwika Amouret, 


Dlaczego Belakdar napadł i pobił przechod- 
niów, pozostaje tajemnicą. Nie znał przecież 
ich, ani też ich nie okradł. Belakdar został 
przekazany władzom sądowym, 


— i mM 


Mimo, że uderzenie nożem było silne, 
rana była niegroźna 


PARYŻ. — Florian Couilloux, lat 44, miał 
za przyjaciółkę o 20 lat od siebie młodszą 
Krystynę Langlois. Mężczyzna był zazdrosny 
o młodą kobietę, to też pożycie między nimi 
nie było najlepsze. Poza tym mężczyzna za- 
rzucał kobiecie złe prowadzenie domu. - 


Gdy ostatnio pomiędzy Couilleuxem a Lan-] 


glois doszło do kłótni, ta zakończyła się tra- 
gicznie. Mężczyzna chwyciwszy nóż, uderzył 
nim Krystynę w pierś. Szczęściem dla mło- 
dej kobiety, uderzenie, jakkowielk było sil- 
ne, w skutkach swych pozostawiło tylko lek- 
ką ranę. i 

Florian Couilloux został aresztowany. 


——iej="— 


| 

| 

| 

| 10.000 osób uczestniczyło w pielgrzymce 

do Matki Boskiej w Issoudun - 
CHATEAUROUX. — W poniedziałek od- 

była się doroczna pielgrzymka do Matki 

Boskiej w Issoudun: W uroczystościach 

uczestniczyło 10.000 osób, reprezentujących 


wszystkie okoliczne departamenty. Zwycza- 
jem przyjętym, Msza św. została odprawio- 


na na wolnym powietrzu. Kazanie wygłosił |' 


ks. arcybiskup Lefevre z Bourges. 
Uroczystości zakończyły się procesją. 


— > 


Piorun zabił wieśniaka w kuchni 


NEVERS. — Nad miejscowością Dirol nie- 
daleko Nevers, przeszła ostatnio gwałtowna 
burza. W domu wieśniaka Andrzeja Thorin, 
poza rodziną, schroniło się szereg osób, któ- 
rych ulewa zaskoczyła w polu lub na szosie. 

Z niecierpliwością oczekiwano zakończe- 
nia burzy. Gdy ulewa ustawała, uderzył je- 
szcze piorun į to w dom wieśniaka Thorina, 
zabijając gospodarza na miejscu. 

Żona i dzieci wieśniaka nie zostały pora- 
żone, mimo że znajdowały się przy żywicielu 
rodziny. y 
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7 Konkurs Związku Polskich Tow. Muzycznych 


we Francji 


Koła mandolinistów „Trio” z Noyelles- 
sous-Lens i „Estudiantina' z Marles- 
leęs-Mines, występują na otwarcie. W 
dalszym ciągu programu, konkursowe 
występy orkiestr mandolinistów, sym- 
fonicznych i dętych. Wieczorem o go- 
dzinie 20 zabawa ianeczna przy 
dzwiękach znanej orkiestry miejsco- 
wej. Wstęp na salę dla gości i sym- 
patyków, tak na konkurs jak i na za- 


Dnia 28 września w sali „Bar Pol- 
ski” w Bruay - en - Artois odbędzie się 
doroczny Konkurs Polskich Tow. Mu- 
zycznych we Francji. Rano o godz. 10 
nabożeństwo za zmarłych członków w 
Kaplicy Polskiej na 7-ce. Uprasza się 
i Koila o wysłanie swych sztandarów na 
nabożeństwo. 


| Po południu o godz. 14.50 otwar- 
|cie sali, przyjmowanie gości, kół mu- Baw z 
- ę 100 franków. 
zycznych i towarzystw. L 
O godz. 15 otwarcie Konkursu. — Za zarząd: Mendyk — wicepr. 
O EE OE a RETE EK OE OROW O WZEOZE ZRDTE ROZA 200 DRECEDA ODA 
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Niech żyją Subilach e Niech żyją Jubilaci! a 
R W DNIU W DNIL 

c) SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH (_)|(©) SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH a 

10 września 1952 r. O 10 września 1952 r. ) 

składamy naszym kochanym Jubilatom 2 (7 składamy naszym kochanym Jubilatom O) 

Janowi CHĘCIAKOWI 1622 _ Stanisławowi MACIOSZCZYKOW < 

oraz Jego czcigodnej Małżonce 3 e oraz jego czcigodnej Małżonce 2 

i . | ( s „ee ) 

- Marii z domu Grzesiak lc, Władysławie ź domu Rzeźnik 5 

J JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA œ zamieszkałym w Dourges O 


x 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 

Gdy Srebrne. Gody dziś obchodzicie, 
Przyjmijcie szczere nasze życzenia, 
Które z nas każdy dla Was docenia. 
Niech życie Wasze płynie spokojnie, 
Niech Bóg Was darzy swymi łaskami 
[hojnie. 


zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 

Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

=) Dwadzieścia pięć ląt już mija od chwili, 
C) Jak żeście się wieńcem zielonym złączyli. 
żyliście w zgodzie przez dwaazieścia pięć 
(latek, 

Przechodząc wesołość, nędzę i dostatek. 
5 Niech Bóg Wszechmocny nadal błogosławi, 
Aż do chwili aby Złotego Wesela dożyli. 


DOO 


OWHODNDWIO 


S Ojciec Maciej Grzesiak; syn Józef; Ojciec i Matka; Brat Czesław z żoną 
(= córki: Stefania, Tereska i Krysia, Marią i córeczką Lidia; Brat Jan z (_) 
oraz córka Zofia z mężem Józęfem. < song Stefką i synkiem Krysiem. © 
e OSTRICOURT, we wrześniu 1952 r. A AUPY, we wrześniu 1952 r. 2 
09 OBTDUOPODCZUPUZUZUDUOPEJ $ DEODUDODODOD UN 
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DODĘ 25... ZOODOOG| GLALIM ' 25 © DES 
1927 LRA 1952 e benz: owy 3952 O 
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Niech żyją Jubilaci! Niech żyją Jubilaci? 
W DNIU W DNIU 

SREBBENYCH GODÓW MĄŁŻESSKICH SREBENYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 


10 września 1952 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 


Janowi CHĘCIAKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Marii z domu Grzesiak 


JAK NAJSERDFCZNIEJSZE ŻYCZENIA 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 


10 września 1952 r. 


składamy naszym kochanym Rodzicom 


Stanisławowi MACIOSZCZYKOWI 


jego czcigodnej Małżonce 


Władysławie z domu Rzeźnik 
ol JAK NAJSEKDECZNIEJSZE ZYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, blogosławieństwa 
Bożego i doczekania sie Wesela Złotego 
Wdzięczne córki: 
Wandzią z mężem Teodorem 
i Alinka z mężem Sfefanem. 


DOURGES - AUBY, we wrześniu 1952 r. ) 


UODOWVDDNOWODDWA 


BUBCZUB 


NBL 


~x 
Sex 


oraz 


CODODD, 


— 


Bożego i doczekania się Wesela Złotego. (7) 

Brat Leon z żoną Bronisława i synem 
Władysław: i dziećmi; siostra He- 2 
Jena z mężem Władysławem i dzieć- 
mi; siostra Wiktoria z mężem Janem; 


Henrykiem; siosfra Marta z mężem 
ciotka Anna z mężem Ignacym i dzieć- (") 


MN 


BEDEDEDCDEDEADEDEDEDEDADCAR 


mi; brat Stanisław z żoną Anną i (©) 
ky dziećmi. > 
eA OSTRICOURP we wrześniu 1952 r. 2 ZZO OOOO 
(O Pea 4 ba” 
UWOOOOBOOOOOOGOGE 
= Drob ł i 
CE EA | | 1'obne OgroSZenia 
a | ) 5 .p= ) 
£ 25 — € 7 () Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
) 92 1952 ,|||sować: „„Narodowiec” LENS (P-de-Q). 
3987 ou j Na odpowiedź lub ua przekazaule zgło- 
. = e szeń na ogłoszenia, które ukazały się à 
Niech żnia Jubilaci! 3 uumerem lecz bez adresu, załączyć HAMA 
y W- DNIU asses 5 listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŚSKICH "Aresu, podany numer ogloszenia. 


UMM 2 ozloszenia Kedakcja nie odpowiadz NI 


Wolne miejsca _ 300 tr. 


(za ogłoszenia nię prześn abjętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza sie 75 fr.) 


10 września 1952 r. 
składamy haszej zacnej Prezesce 


Marii z domu Grzesiak 


oraz Jej Mężowi 


Janowi CHĘCIAKOWI 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

Zelatorki Bractwa Różańca Żywego 
w Oignies Ostricourt. 
We wrześniu 1952 r. 


Poszukuję się do Szwajcarii młodej OSOBY 
(mówiącej po polsku) do dziecka i pomocy domo- 
wej. Pensja do 10 tys. fr. franc. Zgłosz. z fotogr. 
pod adresem: „ESKA $ , Poste Restante, GENEVE 
(Suisse). (1922) 


(BEBLBCZUOLZCZUBL34BC 


| 
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CJĘ, 


Poszukuje się OSOBY zaufanej do wszelk. 
pracy dom, do małżeństwa z dzięckiem. Do- 
bra płaca. Zgłosz. pod adresem: 93, Avenue 
Flandre, LILLE (Nord). (1923) 


JE 
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(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
| za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.» 


SBEBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
10 września 1962 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 


Szczepanowi ANDRZEJEWSKIEMU 


oraz jego czcigodnej Małżonce 


Mariannie z domu Starosta 


NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowią. szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekanią się Wesela Złotego. 


1927 DNE 1952 a 
Niech żyją Jubilaci:2 | [TST (LOSE EWALA 

W DNIU a 

4 


WDOWIEĆ, lat 56. robotnik. pragnie poznać 
starszą PANNĘ lub WDOWĘ (może być z 1 lub 
2 dzieci), od lat 35 do 50, w celu ożenku. Waro- 
dowość obojętna. Oferty do „„Narodowca” pod nu- 
( mer 1927 
E $ 
? 


X 


KAWALER, lat 50, pragnie poznać PANNĘ w 
celu matrymonialnym. - Oferty do ,„Narodowca'” 
pod nr. 1924. 

d 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nię przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Siostra Anna z mężem Fr. Kubat. 
HAILLICOURT, we wrześniu 1952 r. 


MDDADDI 
TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁ traucuskich 


Abs. PRAWA Uniwersytetu -Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1024 r. wę Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE age; 0,718 


FRANCJĘ 
W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sadowych, rent D.P; + Uchodźców. 
podań do Konsnlatów, Mivisterstw, Prefektur, 
sprostowąń, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bld Poniatowski, 59, PARIS , 
s Mótro : Porte Dorće a ) 


KRAWCY i ODSPRZEDAWCY! 


po wasze MATERIAŁY 
zwróćcie się do firmy 


Ets Georges DUFERMONT 


Firma założona w r. 1911 
18, Rue de l'Ermitage ~- ROUBAIX 
Na żądąnie KATALOG (z modelami na zimę) 


przy sądach 


Sprzedam DOM murowany, kryty dachówką, 4 
pokoje, chlewy, podwórze, ogród, w dobrym sta- 
nie. Zgłosz. do: BIALKOWSKI Feliks. Les GRAN- 


J DES CHAPELLES (Aube). (1928) 

— LLL LLL 
| Polska KOLONIALKA, dobrze prosperująca, do 
| odstąpienia w Lens. Zgłosz. do „„Narodowca” pod 
| numer 1929, - 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy | 


| 
| 
| 
| za każdy da!szy wiersz dolicza się 50 fr) 


Dobry czeladnik PIEKARSKI poszukuje pracy 
w swym zawodzie, jako pierwszy, najchętniej 
dużej piekarni w dep, Nord lub Pas-de-Calais, - 
| Oferty do: Jan BARAŃSKI, Rue de Lens, LOI- 
kg: s. LENS. (1926) 


* Podziękowanie 


Wszystkim, którzy oadali ostatnią przysługę i | u m 3 (H Ż P [ Z y 5 Í ę g ty e BYSTROŃ: 


przyczynili się do upiększenia pogrzebu mego Przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
kochanego Męża i naszego drogiego Qjca ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 


| Tłumaczenia ważne w calej Francji 

RRR ke CEEA Pa ie M 5 | T PPE 

s vienie Mszy św. oraz 
Ee ionako aa ak, ika preenannis | M, 0, SYRTĘOR gr Trodagiour Juré 
kościele parafialnym i na cmentarzu, jak również | ` Zsiąchić pó z dpowiedź. gb 
wszystkim  delegacjom, które brały udział ze PYCHY. OVATE RE 
sztandarami, składa tą drogą zerdeczne podzięko- 
wanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ” JEDYNIE 


Żona z córką i zięciem. W KSIĘGARNI A. X P R E 5 z P 0 L 0 N IA 


TRIĘUX, we wrześniu 1952 r. 4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 
można najlepiej nabyć: 

Książki powieściowe = romanse — podręczniki 

naukowe, lekarskie i kucharskie — Elementarza 

dla dzieci — Słowniki — Senniki oraz inne — 

Płyty i obrazy sztuczki teatr. dla towarzystw 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


Trarauz ezóćcutós par des ouvrier: 
syndiqués Travailleurs du Livre 
i 3 La Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


s 


Redakcja „rękopisów nie zwraca 


